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P o d a je m y  m ło d y m  n a s z y m  c z y te ln ik o m  w y ją t k i  
z p a m ię tn ik a  W .  G o c z a łk o w s k ie g o , o f ic e ra  1 -g o  p u łk u  
u ła n ó w  b . w o js k  p o ls k ic h .  C z y n im y  to  w  n a d z ie i,  że 
p rz e z  tę  p ra c ę  z a z n a jo m ią  s ię  b l iż e j  z ś w ie tn ą  p rz e ­
s z ło ś c ią  i  ż y c ie m  ż o łn ie rz a  p o ls k ie g o  z p ie rw s z e j p o ło ­
wy XIX s tu le c ia .  D z ie je  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o ,  u tw o r z o ­
n e g o  w r o k u  1815  n a  g ru z a c h  n ie p o d le g łe g o  W ie lk ie ­
g o  K s ię s tw a  W a rs z a w s k ie g o , z a s łu g u ją  n a  p i ln ą  u w a g ę  
m ło d z ie ż y  n a s z e j. K r ó le s tw o ,  k tó re m u  p o c z ą tk o w o  p o ­
z o s ta w io n o  m o żn o ść  rz ą d z e n ia  s ię  s a m o d z ie ln ie , w  k r ó t ­
k im  cza s ie  p o d  w ie lu  w z g lę d a m i d o sz ło  do  d o s k o n a ło ­
ś c i. T a k  b y ło  i  z a rm ią .  D o s ię g ła  ona  s z c z y tu  s p ra w ­
n o ś c i b o jo w e j i  w a le c z n o ś c i. O d d a ją  j e j  te  p o c h w a ły  
n a w e t p r z e c iw n ic y ,  n a w e t lu d z ie  o b c y . D o ś ć  p rz y to c z y ć  
zd a n ie  je n e r a ła  P u z y re w s k ie g o ,  k t ó r y  w  d z ie ła c h  s w o ­
ic h  n ie  m a  dość  s łó w  n a  p o c h w a łę  ż o łn ie rz a  p o ls k ie g o .



W . G o łc z a k o w s k i,  p e łn y  p r o s to ty  i  u jm u ją c e j szcze­
ro ś c i,  w  p a m ię tn ik u  s w o im  m a lu je  ż y w o  a s e rd e c z n ie  ta k  
n ie d a w n ą  i  ta k  d ro g ą , a ta k  m a ło  je szcze  zn a n ą  n a m  
p rz e s z ło ść . A  p rz e c ie ż  w  n a jd ro b n ie js z y c h  s zcze g ó ła ch  
p o z n a n ie  te j  p rz e s z ło ś c i je s t  o b o w ią z k ie m  n a s z y m .

W .  G o c z a łk o w s k i b y ł  s y n e m  ro d z in y  z ie m ia ń s k ie j,  
k r ó r a  z u b o ż a ła . S z a b la  i  k o ń  m ia ły  d la  n ie g o  u r o k  n ie p rz e ­
p a r ty .  G d y  po p rz e d w c z e s n e j ś m ie rc i o jc a , n a  r o l i  o s ią ść  
n ie  m ó g ł i  o ra ć  z ie m i p rz o d k ó w , p o s ta n o w ił w s tą p ić  do 
ó w cze sn e g o  w o js k a  p o ls k ie g o , k tó r e  n ę c iło  g o  s w ą  c h w a ­
łą  i  ś w ie tn o ś c ią .

Z  p rz e p e ln io n e m  m a rz e n ia m i s e rce m  p r z y b y ł do 
W a r s z a w y ,  a b y  z a m ia r  s w ó j u s k u te c z n ić .

J a k  o p o w ia d a  k o le je  s w e g o  ż y c ia , ja k  z p rz e d z i­
w n ą  p ro s to tą  i ta le n te m  m a lu je  ó w cze sn e  cza sy  i  łu d z i,  
d a  m ożn o ść  p o zn a ć  m ło d y m  c z y te ln ik o m  n in ie js z a  p r a ­
ca nasza .



R O Z D Z IA Ł  I .

Parada na Saskim Placu.

P o  ro g a c h  u l ic ,  p rz y le g a ją c y c h  d o  S a s k ie g o  p la c u , 
s ta l i  ju ż  ż a n d a rm i n a  k o n ia c h , p i łu ją c  p o rz ą d k u  i  b ro n ią c  
p rz e ja z d u  p o w o z o m ; n a  p la c u  o to c z o n y m  b a r y k a d a m i—  
c z e k a ły  w  p e łn e j p a ra d z ie  p rz y b y c ia  W .  k s ię c ia  o d ­
d z ia ły  d e f i lo w e ,  k tó r y c h  k o le ją  d o s ta rc z a ły  p u łk i  g w a r -  
d y i  p ie s z e j i  k o n n e j p o ls k ie j .

U jr z a w s z y  n a ra z  t y le  z g ro m a d z o n e g o  w o js k a ,  ta k  
p y s z n ie  w y g lą d a ją c e g o , t y lu  je n e r a łó w  i  o f ic e ró w  
w  ś w ie tn y c h  i  b ły s z c z ą c y c h  o d  z ło ta  i  s re b ra  u n i f o r ­
m a ch , te  b o g a te  s z l i f y ,  k o rd o n y  i  a k s e lb a n ty — te  p ió ra  
p o w ie w a ją c e , ja k  fa le ,  n a  k a p e lu s z a c h , ch o ć  je s z cz e  
z m ie js c a  s ię  n ie  r u s z y l i  — m ło d z ia n  o s łu p ia ł i  z d u m ia ł
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s ię . W  je d e n  p u n k t  w s z y s c y  m ie l i  o czy  z w ró c o n e , to  
je s t  n a  d ro g ę  p ro w a d z ą c ą  do  B e lw e d e ru ,  ską d  W ie l k i  
k s ią ż ę  m ia ł  n a d je c h a ć .

B e r a j t e r  ty m c z a s o w o  u je ż d ż a ł m u  na  p la c u  d z ie l­
n e g o  a ra b a ; u w a ż a łe m , —  p isze  G o c z a łk o w s k i — że od  
czasu  do  czasu r ó ż n i  je n e r a ło w ie  i  w y ż s i  o f ic e ro w ie ,  
p o d je ż d ż a ją c  do  b e ra j te ra  o coś g o  p y t a l i ,  a k a ż d y  o d ­
je ż d ż a ł o d  n ie g o  z w e s o łą  m in ą  p rz e d  s w ó j o d d z ia ł,  
c ią g le  g o  je s z cz e  o g lą d a ją c .

J a k  s ię  p ó ź n ie j d o w ie d z ia łe m , p y ta n o  s ię  b e r a j te ­
ra , w  ja k im  h u m o rz e  k s ią ż ę  w s ta ł,  od  te g o  b o w ie m  za 
le ż a ło  p o w o d z e n ie  p a ra d y .

W  o w y m  d n iu  k s ią ż ę  w s ta ł  w  k a p ita ln y m  h u m o ­
rz e , ra d o ś ć  w ię c  m a lo w a ła  s ię  n a  w s z y s tk ic h  tw a rz a c ł^  
bo  o f ic e ro w ie  p e w n i n a p rz ó d  ju ż  b y l i ,  że c h o ć b y  s ię  
z d a rz y ły  ja k ie  u c h y b ie n ia ,  n ie  b ę d ą  u w a ż a n e  —  i  d o ­
b rz e  p rz e g lą d  p ó jd z ie .

Z  u d e rz e n ie m  g o d z in y  d z ie s ią te j m ło d z ie n ie c  u j ­
r z a ł  d o ro ż k ę  o d k ry tą ,  k t ó r a  p ę d z i ła  t r ó jk ą  od  B e lw e ­
d e ru . Z d a ła  ju ż  p o w ie w a ło  i  b u ja ło  p ió ro  b ia łe ,  c z a r ­
n e  i  ż ó łte  n a  k a p e lu s z u  k s ię c ia ,  s ie d zą ce g o  w  p o je ź d z ie  
po le w e j rę c e  p rz y b o c z n e g o  je n e r a ła  K u r u  ty .



P rz e g lą d  w o js k a  po sk ieg o  n a  p la c u  S as k im  w  W a rs z a w ie  w  ro k u  1830.
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N a  p la c u  z r o b i ł  s ię  n ie z w y k ły  ru c h . Z  k i lk u d z ie ­
s ię c iu  p ie r s i  n a  ra z  w y p a d ła  ko m e n d a :

—  S tó j!  baczność! p re z e n tu j b ro ń !
I  g d y  b ę b n y  b ę b n ią , t r ą b y  t r ą b ią ,  m u z y k i g r a ją  

je n e ra ł-m a rs z ,  n ie  w ie d z ą c  sam , n a  co w p rz ó d  p a trz e ć —  
w id z ę  w re s z c ie  ja k  b ie g n ie  p o  p rz e d  s z e re g ie m  W ie lk i  
k s ią ż ę  K o n s ta n ty ,  a za n im  p e łn o  je n e ra łó w ,  p u łk o w n i­
k ó w  i  a d y u ta n tó w .

P o s ta w a  b a rc z y s ta , n ie c o  p o d a n a  n a p rz ó d , oczy  
g ę s te m i z a s u n ię te  b r w ia m i,  te n  nos h is to r y c z n y  i  g ło s  
c h r a p l iw y ,  k tó r y m  k a ż d y  o d d z ia ł po k o le i  w i t a ł  te m i 
s ło w y :

—  J a k  s ię  m a c ie , c h ło p c y !
A  n a  co o n i c a łe m  g a rd łe m  o d p o w ia d a li:
—  Z d r o w ia  ż y c z y m y  W a s z e j K s ią ż ę c e j M o ś c i !
D z iw n e  i  szcze g ó ln e  to  r o b i ło  w ra ż e n ie .
—  W ię c  to  je s t  te n  k s ią ż ę  K o n s ta n ty ,—  p o m y ś la ­

łe m , —  o k tó r y m  ty le  d z iw n y c h  rz e c z y  m ó w io n o  n ie ­
ra z , k tó re g o  im ię  t a k  je s t  s tra s z n e , a p rz e c ie ż  w  w o j ­
s k u  p o s ia d a  p e w n ą  p rz y c h y ln o ś ć ?  P r a w d z iw ie  n ie  w ie ­
rz y łe m  sam  s o b ie , żem  n a  k s ię c ia  is to tn ie  p a trz a ł.

P rz e s z e d ł w s z y s tk ie  p ie rw s z e  s z e re g i,  poczem  n ie ­
z ro z u m ia le  z a k o m e n d e ro w a ł:
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—  D r u g i  s z e re g  o d s tą p — m a rs z !
1 s k o ro  d ru g ie  s z e re g i je d n y m  k r o k ie m  w  t y ł  z r o ­

b i ł y  m ie js c e , o b s z e d ł d r u g i  s z e re g , g d z ie n ie g d z ie  s ię  
z a trz y m a ł,  coś p o k a z a ł d o w ó d c y , z k tó r y c h  k a ż d y  m u  
ta k  d łu g o  to w a rz y s z y ł,  d o p o k ą d  je g o  o d d z ia łu  n ie  m i­
n ą ł , p o te m  z n o w u  s ta n ą ł p rz e d  f ro n te m  i  z a k o m e n d e ­
r o w a ł :

—  D r u g i  s z e re g  p rz y s tą p — m a r s z !
M u z y k a  w c ią ż  g r a ła  w  cza s ie  te g o  p rz e g lą d u . W r e ­

szc ie  p o d a n o  m u k o n ia , w s ia d ł,  r u s z y ł z k o p y ta  n a  ś ro -  
t e k  p la c u , a za n im  trę b a c z  z c a ły m  p rz y b o c z n y m  s z ta ­
b e m ; k s ią ż ę  z a w o ła ł:

—  P o s y ł k i !
N a  tę  k o m e n d ę  —  z o d d z ia łu  p o s y łk o w e g o , k t ó r y  

s k ła d a l i :  o f ic e r ,  p o d o f ic e r  i  ż o łn ie rz  k a ż d e g o  p u łk u  k a -  
w a le r y i ,  s to s o w n ie  do  ro z k a z u , s tę p a , k łu s e m , g a lo p e m  
lu b  p ę d e m , p o je d y n c z o  je d e n  p o  d ru g im  w y je ż d ż a l i  s ię  
m e ld o w a ć .

P o  z a m e ld o w a n iu  s ię , z a w ra c a ł k a ż d y  p ó ł w o lt y  
g a lo p e m  i  p ę d e m  z n ó w  o d je ż d ż a ł n a  s w o je  m ie js c e ; n a ­
s tę p n ie  in n i  w y je ż d ż a l i ,  d o p o k ą d  w s z y s tk ie  o rd y n a n s e  
i  p o s y łk i  n ie  z a m e ld o w a ły  s ię .

C e re m o n ia  ta  o d b y w a ła  s ię  co d n ia  k o le ją  z każ*



U ła n  p o ls k i p u łk u  2-go.



—  15  —

d e g o  p u łk u ,  i  to  n a z y w a ło  s ię : p o s y łk i  k o n n e . P o s y łk i  
zaś i  o rd y n a n s e  p ie c h o ty  m e ld o w a ły  s ię  n a  p o k o ja c h  co 
d z ie ń  w  B r u h lo w s k im  p a ła c u , g d z ie  k s ią ż ę  po  s k o ń c z o ­
n e j p a ra d z ie  u d a w a ł s ię  p ro s to  z S a s k ie g o  o g ro d u  o d ­
b ie ra ć  ra p o r ta .

P o  z a m e ld o w a n iu  s ię  p o s y łe k  k o n n y c h , k tó r y c h  
z rę czn o ść  w  to c z e n iu  k o ń m i i  ś lic z n a  p o s ta w a , a szcze­
g ó ln ie j  u ła n ó w — z ic h  fu rc z ą c e m i b ia łe m i z a m a ra n te m  
c h o rą g ie w k a m i,  n a d e w s z y s tk o  m i s ię  p o d o b a ła , z a czę ły  
d e f i lo w a ć  n a s tę p n ie  je d e n  po  d r u g im  o d d z ia ły  g w a r d y i  
p ie s z e j, a p o te m  l in io w e  —  po  p rz e d  k s ię c ie m ; w  ta k t ,  
w e d łu g  ś lic z n e j w o js k o w e j m u z y k i,  n a jp rz ó d  k ro k ie m  
p a ra d n y m , p o te m  p o d w ó jn y m , d a le j p o d w o jo n y m , w  k o ń ­
cu, ja k b y  do  a ta k u .

W e  w s z y s tk ic h  ty c h  o d m ie n n y c h  ru c h a c h , k a ż d y  
s z e re g  w y d a w a ł s ię  je d n ą  n a j r ó w n ie j  w y c ią g n ię tą  l in ią .  
N o g i,  p ie r s i ,  b a g n e ty  i  p ió ra  n a  k a s z k ie ta c h — a n i je d ­
n y m  s try c h e m  n ie  o d łą c z a ły  s ię  o d  c a ło ś c i, c a ły  s z e re g  
w y d a w a ł s ię  b y ć  t y lk o  je d n y m  c z ło w ie k ie m , a do  te ­
go  co za p o d s ta w a , co za lu d z ie !  —  p r a w d z iw ie ,  ja k  
to  m ó w ią ,  c h ło p  w  c h ło p a ! a n a  n ic h  m u n d u ry ,  
p a k u n e k  i  w s z e lk ie  p rz y b o ry ,  j a k b y  w  je d n e j fo rm ie  
u la n e !
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T o w a rz y s z  m ło d z ie ń c a , k t ó r y  m u  w s z y s tk o  t łó m a -  
c z y ł,  s z e p n ą ł:

—  A  co, nasze  g re n a d y e ry ?  p a t r z ,  ja k  d e f i lu ją !  
C o za ś lic z n y  ż o łn ie rz !  U w a ż  t y lk o ,  ja k  s ię  ró w n a ją ,  co 
za p o s ta w a , to  m i  w y r o b ie n ie ! —  p ra w d a , że to  n a j­
p ię k n ie js z y  ż o łn ie rz ?

—  O j, p ra w d a , p ra w d a !— o d rz e k łe m  ro z ta rg n io n y ,  
w le p ia ją c  z d z iw io n e  o c z y  w  h u f ie c  p ie rw s z e g o  p u łk u  
u ła n ó w , k t ó r y  w y c ią g n ię ty m  k łu s e m  w ła ś n ie  m i ja ł  
W ie lk ie g o  k s ię c ia .

—  T ę g o ! tę g o ! b a rd z o  d o b rz e ! —  z a c ie ra ją c  rę c e , 
k le p ią c  s ię  w  t a k t  po  u d z ie , w o ła ł  k s ią ż ę  K o n s ta n ty ,  
a s k o ro  s ię  p lu to n  s fo rm o w a ł,  o b o k  k s ię c ia  s to ją c y  —  
i  c ią g le  g o  lu s t r u ją c y ,  z o g ro m n y m  b rz u c h e m  d o w ó d z - 
ca u ła n ó w  T o m ic k i,  is tn a  i r o n ia  le k k ie j  k a w a le r y i ,  za ­
k o m e n d e ro w a ł:

—  D o  d e f i lo w a n ia — g a lo p e m !
M u z y k a  z a g ra ła  g a lo p a d ę  —  i  n ie w id z ia n e  d z iw y  

s ię  s ta ły !  k o ń  w  k o n ia  z tą  g ra c y ą , le k k o ś c ią ,  n ie  d o ­
t y k a ją c  p r a w ie  z ie m i,  ró w n a ją c  s ię  p rz y te m  w  s z e re ­
g a c h , n a jd o k ła d n ie j ,  puszcza  s ię  g a lo p a !

J u ż  o je ź d ź c a c h  —  p is z e  G o c z a łk o w s k i— n ie  w s p o ­
m nę, b o  c i m i s ię  n ie  lu d ź m i z te g o  ś w ia ta  w y d a w a l i ,
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le c z  w  ro z g rz a n e j w y o b ra ź n i z d a ło  m i s ię  m ie ć  p rz e d  
o c z y m a  ja k ą ś  fa la n g ę  n a d z ie m s k ą !

W  te j  u ro c z y s te j c h w i l i  p o ś lu b iłe m  d o z g o n n ą  w ia ­
rę  u ła n o m !

W te m  t r ą b k a  d a ła  s y g n a ł!  C a ły  p lu to n  s c h y la  la n ­
ce w  p ó ł u ch a  k o ń s k ie g o ,  i  z k r z y k ie m  „ h u r a ! "  pusz­
cza s ię  do a ta k u ; le c z  za p o d w ó jn y m  z n a k ie m  —  k o n ie  
z a r y ły  t y ln e m i k o p y ta m i w  z ie m ię ; i  j a k  d w a  w y c ią ­
g n ię te  s z n u ry , n a js p o k o jn ie j  p lu to n  z a trz y m a ł s ię , a la n ­
ce w r ó c i ły  n a  s w o je  m ie js c a .

C ic h o ś ć  n a ju ro c z y s ts z a  p a n o w a ła  w  s z e re g a c h , 
t y lk o  b y ło  s ły c h a ć  p a rs k a n ie  n ie c h ę tn ie  p o w s trz y m a ­
n y c h , o c h o tn y c h  i  d z ie ln y c h  b ie g u n ó w .

U ra d o w a n y  k s ią ż ę  g a lo p e m  p rz y p a d ł p rz e d  f r o n t ,  
w o ła ją c :

—  B a rd z o  d o b rz e , d z ie c i!
—  R a d z ib y ś m y  le p ie j !  —  o d k r z y k n ę l i  w ia r u s y .

—  D z ię k u ję  w a m , d z ię k u ję ,  tę g o  b y ło !  tę g o ! T o ­
m ic k i !  d z ię k u ję  c i ! tw o je  u ła n y  s z la c h ta ! —  s z la c h ta ! 
w  ro z k a z ie  d z ie n n y m  o g ło s ić  m o je  z a d o w o le n ie  z d n ia  
d z is ie js z e g o , w s z y s tk im  —  s z c z e g ó ln ie j d z ię k u ję  u ła n o m  
i  ic h  d o w ó d c y —  d z ię k u ję  —  b a rd z o  d z ię k u ję !
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1 z a c ie ra ł rę ce  —  i  p o g w iz d y w a ł,  c ie s z y ł s ię , ja k  
d z ie c k o .

R a d o ść  b y ła  p o w sze ch n a , i  ja m  s ię  c ie s z y ł, bo  
w  te j  p o c h w a le  W ie lk ie g o  k s ię c ia  K o n s ta n te g o , o k tó ­
r y m  t y le  z łe g o  m i g a d a n o , czem u te ra z  a n im  c h c ia ł 
w ie r z y ć ,  w id z ia łe m  s ie b ie  ja k b y  o b ję ty m , m ia łe m  s ię  
ju ż  b o w ie m  za rz e te ln e g o  u ła n a !



R O Z D Z IA Ł  I I .  

P i e r w s z e  k r o k i .

S k o r ic z y ła  s ię  p a ra d a , k s ią ż ę  p o s z e d ł p ie c h o tą  do 
B r i ih lo w s k ie g o  p a ła c u  o d b ie ra ć  ra p o r ta  i  p rz y jm o w a ć  
p o s y łk i  p ie sze , za n im  c a ły  s z ta b  s ię  u d a ł,  a ty m c z a ­
sem  o d d z ia ły  je d n e  za d ru g ie m i ro z c h o d z i ły  s ię  do k o ­
s za r i  n a  w a r ty .

D łu g o  w z ro k ie m  o d p ro w a d z a ł G o c z a łk o w s k i u ła ­
n ó w , a g d y  o s ta tn ia  c h o rą g ie w k a  m ig n ę ła  i  s c h o w a ła  
s ię  n a  z a k rę c ie  u l ic y ,  w r ó c i ł  z a d u m a n y  z s w o im  to w a ­
rz y s z e m  do  s ta n c y i.

P o p o łu d n ie  zesz ło  w e s o ło ; p rz y s z e d ł w a c h m is t rz  
z k i lk o m a  u ła n a m i,  k tó r y c h  w y p y ty w a ł  s ię , g d z ie  m ie ­
s z ka  ic h  p u łk o w n ik ?  g d z ie  sz ta b  s to i  g a rn iz o n e m ?  d łu ­
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g o  w  W a r s z a w ie  zo s ta n ą ?  O b ie c a li,  że w  te m  w s z y s t-  
k ie m  g o  o ś w ie c ą .

D o  k o n n ic y  s k ło n n o ś ć  m ło d z ie ń c a  n ę c iła , za p ie ­
c h o tą  ro z s ą d e k  s z e p ta ł,  a ty m c z a s e m  a n i do  ty c h ,  a n i  
do  o w y c h  n ie  w id z ia ł  sp o so b u  s ię  d o s ta ć , b o  n ie  m ia ł  
ż a d n e j p r o te k c y i .

N ie b a w e m  p o s z li do  k o s z a r ; d z iw i ł  i  z a c h w y c a ł 
tu  p o rz ą d e k , c z y s to ś ć  i  o w a  d o k ła d n a  s y m e try c z n o ś ć  
w  k a ż d y m  k ą c ik u  i  ta  e łe g a n c y a  w  s a la c h  ż o łn ie r s k ic h ,  
o w e  p ry c z e — k a ż d a  n a  d w ó c h  p o rz ą d n ie  z a ś c ie lo n a , o w e  
p i r a m id y  z b ro n i,  k a s z k ie tó w  i  p rz y b o ró w ,  o k o ło  ś c ia n  
p o u s ta w ia n e ; zaś to  ja k b y  w  m a łe j re p u b lic e  to w a r z y ­
s k o -k o le ż e ń s k ie ,  do je d n e g o  c e lu  dążące , za w sze  c z y n ­
n e  i  p ra c o w ite  ż y c ie — a je d n a k ,  ja k  s ię  zd a w a ło -— w o l­
ne  o d  t r o s k  i  o b a w y  n a  p rz y s z ło ś ć ; ta  m o n o to n n a , a je ­
d n a k  ta k  p e łn a  o b ra z o w o ś c i je d n o s ta jn o ś ć ,  coś n ib y  
p o e ty c z n e g o  w  ca łe m  u rz ą d z e n iu .

P o  s k o ń c zo n y m  a p e lu , z g ro m a d z iło  s ię  z p ię tn a ­
s tu  p o d o f ic e ró w  i  k a d e tó w  do  je d n e j m n ie js z e j s a l i,  
g d z ie  s ta ł s ie rż a n t  k o m p a n ii ;  ż o łn ie rz a  n ie  b y ło  ta m  
ż a d n e g o , b o  ż o łn ie rz  p r o s ty  ra z e m  z p o d o f ic e re m  w  to ­
w a rz y s tw ie  n ie  m ia ł  m ie js c a , te n  o s ta tn i  z n o w u , n ie  
ś m ia ł s ię  z n a jd o w a ć  ta m , g d z ie  o f ic e r  s ię  b a w ił .
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O tó ż  z e s z li s ię  p a n o w ie  p o d o f ic e ro w ie  i  k a d e c i. 
Z n a jo m y  G o c z a łk o w s k ie g o  o b m y ś l i ł  w s z y s tk o  n a le ż y c ie , 
ro z u m ie  s ię  za p ie n ią d z e  m ło d z ie ń c a , a b y  s ię  n ie  n u d z i l i ,  
z w ła s z c z a  p o d o f ic e ro w ie ,  ja k o  n a jb liż s z a  p rz y s z ła  je g o  
z w ie rz c h n o ś ć . B y ło  co p ić , b y ła  i  p rz e k ą s k a , g a d a ło  s ię  
to  o te m , to  o o w e m . A  k ie d y  s ię  ju ż  d o s y ć  n a w y -  
p y t y w a l i ,  s k ą d  p o c h o d z i k a n d y d a t  n a  u ła n a , ja k ie j  
k o n d y c y i,  g d z ie  i  czego  s ię  u c z y ł i  t .  p ., G o c z a łk o w s k i 
p o p ro s i ł  ta k ż e , a b y  z a c z ę li sa m i o p o w ia d a ć .

A  źe h u m o ry  b y ły  ju ż  w e s o łe , i  n a  ty m  p u n k c ie ,  
g d z ie  to  c z łe k  c z u je  p o trz e b ę , a lb o  p o u fn e g o  w y la n ia  
s ię , a lb o  d o z n a n y c h  w y d a rz e ń  —  ze w s p o m n ie n ia ,  lu b  
w re s z c ie  z t r o s k i ,  a lb o  p r z y k ro ś c i z w ie rz e n ia  s ię ,— w ię c  
s ie rż a n t  k o m p a n ii ,  s ta ry  w ia r u s  z t rz e m a  s z e w ro n a m i 
n a  r ę k u ,  co z n a c z y ło  d w a d z ie ś c ia  l a t  s łu ż b y  i  o z d o b io ­
n y  k rz y ż e m  L e g l i  h o n o ro w e j,  p o c ią g n ą w s z y  ze s z k la n i­
cy* i  z g a s łą  z a p a liw s z y  fa jk ę ,  p o k r ę c i ł  s u m ia s te g o  w ą - 
sa i  t a k  za czą ł:

—  M ó j b ra c ie ! n ie  z je d n e g o  s ię  ju ż  p ie c a  c h le b  
ja d ło ,  bo  n a  p rz y s z ły  r o k ,  je ś l i  d a  B ó g  z d ro w ie ,  n a le ­
ż y  m i s ię  c z w a r ty  s z e w ro n , a w ię c  i  d w a d z ie ś c ia  p ię ć  
la t  p rz e s łu ż o n e . A le  cóż ? n a  p e w n y m  re k o n e s a n s ie , 
d y a b e l m n ie  z k o n ie m  w e p c h n ą ł w  ja k ą ś  w ilc z ą  ja m ę ;
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bo  choć  o ko  w y k o l— c ie m n o  b y ło ,  a k o n ia  m ia łe m  w a -  
r y a ta ;  w ię c  z w a l i ła  s ię  b e s ty a  na  m n ie , i  p ie r s i  m i 
k u lą  od  k u lb a k i  p r z y g n ió t ł ;  le ż a łe m  w  s z p ita lu  czas n ie ­
m a ły ; a w y s z e d łs z y , —  m a ją c  s ła b e  p ie r s i ,  p o d a łe m  s ię  
o p rz e n ie s ie n ie  do  p ie c h o ty ,  b o  do  d o m u  w ra c a ć  n ie  
m ia łe m  o c h o ty , je szcze  w  ta k ic h  czasach , k ie d y  to  ż o ł­
n ie rz  p o ls k i,  n a le ż ą c y  do  t a k ie j  a r m i i  s ła w n e j,  ja k a  b y ­
ła  p o d  w o d z ą  c e sa rza  F ra n c u z ó w  N a p o le o n a , z n a c z y ł 
n ie  m a ło  w  ś w ie c ie .

—  O tó ż  k a m p a n ię  ro s y js k ą  o d b y łe m  ju ż  ja k o  p ie ­
c h u r ,  a  w  p rz e jś c iu  p rz e z  tę  d y a b lą , b a g n is tą  B e re z y ­
nę , n ie  t y le  p rz e c ie ż  p ie c h o ta  u c ie rp ia ła ,  ja k  k o n n ic a : 
za to  w  r e j te r a d z ie  b y ło  k u s o  —  a le  ju ż  to  m y  P o la c y  
n ie  ta k  d b a l iś m y  o z im n o , co c i b ie d a c y  F ra n c u z i —  
a W e s t fa lc z y k i  ra b u s ie !  P a d a ło  to , ja k  m u c h y , po  d r o ­
dze . P ó ź n ie j p o d  L ip s k ie m ,  j a k  w ia d o m o , P o la c y  za ­
s ła n ia l i  o d w r ó t  F ra n c u z o m : R ę s y a n ie  w o ią ż  r ż n ę l i  do 
na s  z d z ia ł  i  z rę c z n e j b r o n i.

J a  n a  szczęśc ie  b y łe m  n a  p rz e d z ie  n a sze g o  k o r ­
p u s u — i le d w ie ś m y  p rz e s z l i  m o s t,  aż tu  p u f !  i  m o s t p o ­
s z e d ł w  p o w ie t r z e ,  a n a s i z o s ta l i  s ię  na d ru g im  b rz e ­
g u . C z y ja t o  ta  s z a ta ń s k a  s p ra w a  b y ła ,  d o tą d  n ie w ia ­
dom o . W jc h w i l i  je d n e j r z e k a  E ls te r a  n a p e łn i ła  s ię  p ły -
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n ą c e m i, co w o le l i  g in ą ć , n iż  s ię  p o d d a ć ; m a ło  k to  p rz e ­
b rn ą ł s z c z ę ś liw ie . N a s z  d z ie ln y  k s ią ż ę  J ó z e f w id z ia ­
łe m , ja k  s ię  s to c z y ł z k o n ia ,  bo  t r z y  ra z y  b y ł  ju ż  r a n ­
n y . P ła k a łe m , ja k  d z ie c k o ! ba ! to ż  n ie ty lk o  ja  p ła k a łe m ; 
a ja k  n ie  b y ło  p ła k a ć , k ie d y  p o s z e d ł n a  d n o — i  z n ik n ą ł 
n a  w ie k i !  a ra d y  ż a d n e j d ać  m u  n ie  b y ło  m o żn a . Sa- 
c re d ie u !

M a rs z a łe k  F ra n c y i,  M a c d o n a ld , co tu ż  za k s ię ­
c ie m  p ły n ą ł,  b y łb y  d o z n a ł te g o  sam ego  lo s u , b o  k o ń  
je g o  n ie  m ó g ł s ię  w y d ra p a ć  n a  w y s o k i  p rz e c iw n y  b rz e g ; 
ju ż  s ię  w a l i ł  w  t y ł ,  g d y m  p rz y p a d ł,  p o r w a ł s z c z ę ś liw ie  
za c u g le , p o c ią g n ą ł s i ln ie ,  ta k ,  że k o ń  s ię  w y g r a m o l i ł ,  
i  m a rs z a łk a  o c a li łe m ; a ch o ć  to  b y ło  ś ró d  p o p ło c h u , 
m ia łe m  t y le  czasu, że o d e rw a ł ze s w o ic h  p ie r s i  w s tą ż ­
kę , k tó r ą  w id z ic ie  p rz y  m o im  k rz y ż u , i  d a ł m i ją ;  do 
p u łk u  n a  d r u g i  d z ie ń  p rz y s z e d ł ro z k a z  d z ie n n y , w  k t ó ­
r y m  o g ło s z o n o  p rz e d  f r o n te m , że za u ra to w a n ie  ż y c ia  
m a rs z a łk o w i z o s ta ję  o z d o b io n y  le g ią ,  a n a d to  w  d o ­
w ó d  z a d o w o le n ia  je g o  z m o je j o s o b y , p o s u n ię ty  z o s ta je  na  
p o d o f ic e ra !  N o , p r z y z n a jc ie ,  że tu  w ię c e j b y ło  szczęśc ia , 
n iż  z a s łu g i.

W  w o js k u ,  ta k  ja k  w  c a ły m  ś w ie c ie ; ja k  fo r tu n a  
s ię  f r o n te m  do k o g o  o b ró c i,  to  m u  id z ie  w s z y s tk o ,  ja k



/
c h le b  z m a s łe m ; a n ie c h  s ię  k to  in n y ,  ja k  chce, s ta ra  
i  z a b ie g a , k ie d y  s ię  l ic h o  ja k ie ś  u w e ż m ie  n a  n ie g o , to  
m u  n ic  n ie  pom oże , za w sze  b ę d z ie  w  t y le  i  na  d o le ;—  
o t, n a jle p s z y  p rz y k ła d  z n a sze g o  c z w a r te g o  l in io w e g o  
p u łk u . . .

D y a b e ł w ie ,  co s o b ie  w  n im  o d ra z u  W ie lk i  k s ią ­
żę u p a t r z y ł?  z w y c z a jn ie  p a ń s k a  fa n ta z y a , b o  to , p a n ie , 
o d p u ś ć ! sam e w is u s y ,  bo g d z ie  ze ś w ia ta  n a p ę d zo n o  
za ró ż n e  s p r a w k i,  co ju ż  u lu d z i n ie  m o g ło  s ię  w y c h o ­
w a ć, p rz y s z ło — i  do  c z w a r te g o  l in io w e g o  s ię  z a c ią g n ę ­
ło ;  i  d la  te g o  te ż  k a ż d y  c z w a r ta k  m ó g łb y  . le k c y e  d a ­
w a ć , ja k  s ię  p o  fo rm ie  k ła m ie ;  a ty m c za se m  to  s ię  
s p o d o b a ło — n o , i  cóż? d z iś  p ra w d a , tę g i  je s t  —  a m oże 
i  n a j le p ie j  w y r o b io n y  p u łk ,  a d la  c z e g o ?  bo  ju ż  w ie ­
dzą, że k s ią ż ę  m a  na  n ie g o  o czy  z w ró c o n e , to  p ra c u ją  
n ad  n im i,  ja k  n a d  d z ie ć m i, d o b ie ra ją  im  lu d z i  p ię k ­
n y c h , z g ra b n y c h , a te ra z  n a w e t  i  p o rz ą d n y c h  w c a le  —  
b a ! ju ż  n ie  d b a ją  i  p a n ic z e , i  s y n o w ie  ja ś n ie  w ie lm o ż ­
n y c h , że o n i ta m  ta k ą  z łą  re n o m ę  m a ją , a le  c is n ą  s ię  
n a  k a d e tó w , b o  im  z te m  p o te m  d o b rz e . I  r e k r u t  
s z c z ę ś liw y , ja k  s ię  ta m  d o s ta n ie , bo to , co g d z ie  n ie  
u jd z ie ,  w  c z w a r ty m  l in io w y m  u jd z ie ,  bo  ta m  k a ż d y  
ż o łn ie rz  m a , d y a b e ł w ie  za  co , ja k iś  p r z y w i le j ,  że b y
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Ż o łn ie rz  p ie s z y  t>. w o js k a  po lsk ieg o .



b ą k i z b i ja ł,  p i ł ,  w  k a r t y  g r a ł ,  k s ię c ia  sa m e g o  o k p iw a ł,  
i  za  to  je s z cz e  n a  p o s y łk a c h  k a w ę  s p i ja ł  i  r u b le  b ra ł)  
a  n a w e t  n a  o b ia d y  do  B e lw e d e ru  je ź d z ił .

T rz e b a  w a m  w ie d z ie ć  —  b o  to  w y  n ie  w id z ie l i ­
ś c ie  ta k  ja k  ja ,  p o c z ą tk u  o rg a n iz a c y i w  1 8 1 5  > o k u  —  
k ie d y  to  W ie lk i  k s ią ż ę  o b ją ł  n a cze ln e  d o w ó d z tw o  nad 
w o js k ie m  p o ls k ie m : O ! n ie  b y ł  on  to  w te n c z a s  ta k im ,  
ja k  d z iś —  co g o  ju ż  żo n a  P o lk a  u g ła s k a ła ,  i  ch o ć  cza­
sem  je s z cz e  g ro ź n y ,  a le  ju ż  n ie  t a k i ,  ja k  w te d y ?

O t! z g ro z a  m ó w ić , co s ię  d z ia ło ! W ie lu  c h ło p c ó w  
m ło d y c h  u m a r ło  w  s z p ita la c h .

R a z  p a d ł g n ie w  w ie lk ie g o  k s ię c ia  na  k u z y n a  je ­
n e ra ła  C h ło p ic k ie g o ;  a b y ł  w  s z k o le  p o d c h o rą ż y c h  z o -g o  
p u łk u  p ie c h o ty .

W ła ś n ie  n ie d a w n o  co w y s z e d ł s u ro w y  ro z k a z , że ­
b y  ża d e n  ż o łn ie rz ,  p o d o f ic e r ,  k a d e t,  a n i p o d c h o rą ż y , n ie  
w a ż y ł s ię  w ło s ó w  d łu g ic h  n o s ić , a te m  b a rd z ie j  f r y z o ­
w a ć , lu b  z a c ie ra ć  d o  g ó ry  —  le c z  fo rm a  b y ła  w y d a n a , 
o t, ta k a , ja k  d z iś , k r ó tk o  z g o lić  i  k w i t a !

A le  m ło d y  C h ło p ic k i ,  znać u fn y  b y ł  w  to , że m a  
s t r y ja  je n e ra łe m , co g o  n ie ty lk o  c a ła  E u ro p a  z H is z ­
p a n i i  zna, a le  i  zucha , c o b y  s o b ie  w  ka szę  d m u ch a ć
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n ie  d a ł,  c h o ć b y  n a w e t  i  W ie lk ie m u  k s ię c iu  —  s a p r is t i !  
W ię c  ż a l b y ło  p a n ic z o w i p ię k n y c h  b lo n d  w ło s ó w  i  p o ­
z o s ta w i ł  s o b ie  p o  b o k a c h  u tre f io n e -  fa w o r y c ik i ,  k tó r e  
z p o d  fu r a ż e r k i  p ię k n ie  w y g lą d a ły .

R a z, k ie d y  s o b ie  p rz e z  K r a k o w s k ie  P rz e d m ie ś c ie  
p a ra d u je , aż tu  p ę d z i d o ro ż k ą  k to ?  W ie lk i  k s ią żę . Z d a - 
le k a  ju ż  s p o s trz e g ł— bo o k o  m a, ja k  o s t r o w id z ,— że to  
ja k iś  fa n fa r o n ik ,  w ło s y  m a  n ie  po  fo rm ie :  d o je c h a ł go , 
k a z a ł s ta n ą ć  i  w ra z  z a p y ta ł:

—  C o t y  za je d e n ?
A  te n  o d p o w ie d z ia ł:
—  P o d c h o rą ż y  C h ło p ic k i.
W ie l k i  k s ią żę , k t ó r y  je n e r a ła  n ie  l u b i ł  od  p o c z ą t­

k u  i  za w sze  g o  b a n d y tą  n a p o le o ń s k im  n a z y w a ł —  ja k  
i  d o tą d , k ie d y  z ły ,  m ia n u je  nas n a p o le o ń c z y k ó w  —  k a ­
z a ł m u  w s ią ś ć  za d o ro ż k ę , i  z a w ió z ł p o d  B ia łe g o  
o r ła .

K o m e n d a n to w i w a r t y  k a z a ł go  a re s z to w a ć , a n a  
d r u g i  d z ie ń  p ię ć d z ie s ią t  p a łe k  m u  o d lic z y ć  —  i  po p a ­
ra d z ie  r a p o r t  o te rn  n a  p iś m ie  s o b ie  zdać.

K o m e n d a n t w a r t y  n a tu r a ln ie  d o n ió s ł o te rn  n a ty c h ­
m ia s t  je n e r a ło w i.  C h ło p ic k i ,  j a k  je s t  ra p tu s ,  w p a d ł do  
je n e ra łó w  K r a s iń s k ie g o ,  Ż ó łto w s k ie g o ,  R o ż n ic k ie g o , S ta ­
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s ia  P o to c k ie g o  i  w s z y s tk ic h  s ta ry c h  n a p o le o ń c z y k ó w —  
o p o w ie d z ia ł im , co za sz ło , i  z a k lą ł n a  s ło w o  h o n o ru , 
a b y  s ię  p o d a li  do d y m is y i ,  co m u  o n i p r z y r z e k l i .

N a  d r u g i  d z ie ń , w z ią ł  z sobą  k u z y n a  z o d w a c h u , 
do  B r i ih lo w s k ie g o  p a ła c u , i  g d y  p o  p a ra d z ie , i  po  za ­
m e ld o w a n iu  s ię  p ie s z y c h  p o s y łe k ,  k s ią ż ę  m ia ł r a jm r ta  
o d b ie ra ć  —  w c h o d z i je n e r a ł  C h ło p ic k i :  s k o ro  g o  u j r z a ł  
k s ią ż ę  K o n s ta n ty ,  n a ty c h m ia s t  r z e k ł  do n ie g o :

—  C h ło p ic k i ! a c z y  t y  w ie s z , że tw ó j  k u z y n  za 
n ie s u b o rd y n a c y ę  i  n ie d o p e łn ie n ie  p rz e p is ó w , je s t  a re ­
s z to w a n y  i  d o s ta ł 50  p a łe k ,  hę?

—  N ie , m o ś c i k s ią ż ę  —  o d p a r ł je n e r a ł  —  p o d c h o ­
rą ż y  C h ło p ic k i  s to i tu ,  za p le c a m i je n e r a ła  C h ło p ic k ie -  
g o  —  w s k a z a ł na  d r z w i,  k tó r e  o tw o r z y ł,  i  w p ro w a ­
d z i ł  s w e g o  k u z y n a  do  s a l i.  —  A  k to b y  g o  s ię  p o w a ­
ż y ł d o tk n ą ć ,— m ó w ił  d a le j— te n  m u s ia łb y  w p rz ó d  do n ie ­
go  d o s ta ć  s ię  p rze z  tę  p ie r ś — a te ra z ,  m a m  h o n o r  z ło ­
ż yć  m o ją  d y m is y ę .

W  te j  c h w i l i  w c h o d z ą  w s z y s c y  p ra w ie  je n e r a ło ­
w ie  i  s k ła d a ją  d y m is y ę .

W te n c z a s  w ie lk i  k s ią ż ę , n ie  w ie d z ą c  co ro b ić ,  za­
cz ą ł c h o d z ić  po  s a l i,  coś z c ic h a  p o  f ra n c u s k u  i  po  r o ­
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s y js k u  do s ie b ie  m ó w ić ,  p ię ś c i z a c is k a ć ; n a re s z c ie  p r z y ­
s tą p i!  do  n ic h  i  r z e k ! :

—  M o i p a n o w ie ,—  ja  w a s z y c h  d y m is y i  n ie  p r z y j ­
m u ję , a le  d o n io s ę  o te rn  m e m u  b ra tu ,  w a sz e m u  cesa­
r z o w i i k r ó lo w i ;  n ie c h  o n  ją  p r z y jm ie ,  je ż e l i  m u  s ię  
podoba ? ... C o  do  m n ie , m oże  b y ć , że n a d to  ż y w o  cza­
sem  c z u ję  u c h y b ie n ia  p rz e c iw  s u b o rd y n a c y i,  a le  m u s i­
c ie  s ię  z a s to s o w a ć  do  ro z p o rz ą d z e ń  i  p rz e p is ó w , j a ­
k ie  d la  w o js k a  p o d d a n e g o  p o d  m o je  n a cze ln e  d o w ó d z ­
tw o ,  są u s ta n o w io n e ; ja  tu  w id z ę  m ię d z y  m ło d z ie ż ą , 
t y lk o  o p ó r  i  h a rd o ś ć ; tę  p rz e ła m a ć —  je s t  m o ją  p o w in ­
n o ś c ią —  p u n k te m  h o n o ru .  Id ź c ie ,  —  w y s y ła m  s z ta fe tę  
d z iś  do  P e te rs b u rg a .

O m ło d y m  C h ło p ic k im  n ie  r z e k ł  a n i s ło w a , ja k b y  
g o  n ie  w id z ia ł .

W k r ó tc e  n a d b ie g ł k u r y e r — w io z ą c  u jm u ją c y ,  w ła ­
s n o rę c z n y  l i s t  A le k s a n d ra  do  je n e ra łó w ,  i  t łó m a c z ą c  
p o ry w c z o ś ć  b ra ta ,  k tó re g o  n a p o m n ia ł,  a ic h  p ro szą c , 
a b y  w  sa m y m  p o c z ą tk u  —  n ie  d a w a li  z łe g o  p rz y k ła d u  
w o js k u  i  n ie  o s ie ra c a l i  ty c h  w e te ra n ó w , k tó r y c h  szcząt-. 
k i ,  zn a n e  ś w ia tu  z w a le c z n o ś c i,  s a m i d o  o jc z y z n y  p r z y ­
p r o w a d z i l i ;  że m a  n a d z ie ję , że z o s ta n ą  n a  je g o . p ro ś b ę  
i  s łu ż y ć  zech cą  n a d a l s w o je m u  k r a jo w i  i  t .  p .
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N a  p o d o b n e  s ło d y c z e  —  n ie  b y ło  co o d p o w ie d z ie ć ; 
w sz y s c y  p o z o s ta li,  t y lk o  C h ło p ic k i je d e n  u p a r ł  s ię  
i  w z ią ł d y m is y ę :  o d tą d  n a jw ię c e j p rz e b y w a  w e  F ra n -  
c y i,  g d z ie  p o b ie ra  p e n syę , a ja k  p rz y je d z ie  do  W a r ­
s z a w y , to  na  S a s k im  p la c u  b y w a  po c y w iln e m u , a k s ią ż ę  
K o n s ta n ty ,  k t ó r y  g o  je szcze  b a rd z ie j n ie  c ie r p i ,  a le  n ie  
o k a z u je  te g o , częs to  b a rd z o  o p ro w a d z a  g o  p o d  rę k ę  
po p rz e d  s z e re g i,  i  c h w a li  s ię , co to  on  z p o ls k ie g o  
ż o łn ie rz a  p o ro b ił! . . .

—  I  cóż na  to  C h ło p ic k i? — z a p y ta liś m y .
—  W id z ę  to , m o ś c i k s ią ż ę , w id z ę  —  z w y k le  o d ­

p o w ia d a  k r ó t k o — i  rę ce  w  t y ł  z a ło ż y w s z y , c h o d z i so b ie
po  p la c u .

—  A  cóż s ię  z je g o  k u z y n e m  s ta ło ?
—  N a  d r u g i  r o k  z o s ta ł o f ic e re m , p o s łu ż y ł z r o k  

i  w z ią ł  d y m is y ę . O d tą d  k s ią ż ę  z m ię k ł,  z w o ln ia ł  ja k o ś  
i  z in n e j b ę c z k i, ja k  to  m ó w ią ,  za czą ł.

N ie  o b e jd z ie  s ię  i  te ra z  je s z cz e  bez te g o , ż e b y
s ię  k o m u ś  coś n ie  o b e rw a ło , i  to  u c z c iw ie !  A lb o ,  że b y
c a łe j p a ra d y ,  ja k  z ły  h u m o r  p a d n ie  n a  n ie g o , n ie  zo­
s ta w i ł  czasem  na  p la c u , bez ro z k a z u  o d s tą p ie n ia  n ie ra z  
i  p rz e z  c a łą  d o b ę — n a  k o n ia c h  i  p o d  b ro n ią ;  a lb o , że ­
b y  n ie  z b e z c ze śc ił c a łe g o  s z ta n d a ru  p u b lic z n ie .  A le  to
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ju ż  n ie  ta k  czę s to  s ię  zd a rza ; o t rz a s k a l iś m y  s ię  z te m  
te ra z , i  j a k  to  m ó w ią ,  z in n e j b e c z k i c z ę ś c ie j do nas 
p i je ,  i  le p ie j  p o d o b n o  sam  n a  te m  w y c h o d z i.

N a z a ju t r z  p o  ty c h  g a w ę d a c h , —  p is z e  d a le j 
G o c z a łk o w s k i —  p rz e d s ta w io n y  z o s ta łe m  je n e r a ło ­
w i  Ż y m ir s k ie m u ,  le c z  te n ,  ż a łu ją c  m o cn o , że m a  
ju ż  b a rd z o  w ie lu  k a d e tó w  w  p u łk u ,  n ie  p r z y ją ł  
m n ie . C óż te d y  b y ło  ro b ić ?  W  d u s z y  ra d ,  że m a m  sam  
p rz e d  sobą  w y m ó w k ę ,  z o s ta łe m  u ła n e m  p ie rw s z e g o  —  
n a jp ię k n ie js z e g o  w  c a łe j a r m i i  p u łk u .  S ta ł on  t y lk o  na 
je d e n  r o k  s łu ż b o w y  w  W a rs z a w ie ,  g a rn iz o n o w a ł zaś 
z w y k le  w  P o d la s k ie m . P rze z n a c z o n o  m n ie  do s z w a ­
d ro n u  d ru g ie g o ,  s to ją c e g o  na P ra d z e  —  i  o d e s ła n o  ta m  
p rz e z  p o d o fic e ra .



R O ZD ZIA Ł I I I .

Pierwsze kroki w pułku.

B y ł  to  m ro ź n y , w ie t r z n y  g r u d n io w y  w ie c z ó r .
S z w a d ro n  p rz e d  d łu e ą  s ta jn ią  s ta ł s fo rm o w a n y  

w  d w a  s z e re g i do  a p e lu .

P rz e d  f r o n te m  c h o d z ił w  k u r tc e ,  b a ra n a m i p o d b i­
te j ,  z h a ra p e m  w  rę k u ,  o k o ło  5 0 - le tn i ,  z o b w is le m i 
nad  o cza m i p ło w e m i b r w ia m i  —  i  o g ro m n e m i w ą s a m i, 
n ie d b a le  p o c h y lo n y , w  to w a r z y s tw ie  o f ic e ró w , k o m e n ­
d a n t s z w a d ro n u , k a p i ta n  J a ro s ie w ic z .

Z b l iż y w s z y  s ię  n a  p ię tn a ś c ie  k r o k ó w ,  o d p ro w a ­
d z a ją c y  m n ie  p o d o f ic e r  s z e p n ą ł m i do  u c h a , a b y m  cz a p ­
k ę  z d ją ł.

U ła n i .  —  3.
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Z ra z u  w p a t r z y łe m  s ię  w  n ie g o  w ie lk ie m i  o c z y ­
m a, b o m  p o ją ć  n ie  m ó g ł,  ż e b y  c z ło w ie k  d o b rz e  w y c h o ­
w a n y —  b y ł  k ie d y k o lw ie k  w y s ta w io n y m  n a  k o n ie c z n o ś ć  
s ta n ia  p rz e d  k im k o lw ie k  z o d k r y tą  g ło w ą , w  p o s ta w ie  
s łu ż e b n ic z e j,  sze d łe m  w ię c  d a le j,  n ie  z w a ż a ją c  n a  p rz e ­
s tro g ę ; a le  za c h w ilę ,  g d y ś m y  ju ż  p a rę  k r o k ó w  o d  k a ­
p ita n a  b y l i ,  m ó j p o d o f ic e r ,  u jrz a w s z y  m o ją  c y w i ln ą  czap ­
k ę  d o tą d  n a  g ło w ie ,  k o n w u ls y jn ie  p ra w ie  s z a rp n ą ł m ię  
za rę k ę  i  p r z y t łu m io n y m  z a w o ła ł g ło s e m ;

—  C z a p k a  z g ło w y !
C óż b y ło  ro b ić ?  n ie  b y ło  ju ż  czasu  do  n a m y s łu , 

a n i do  w a lk i  —  z o b u rz o n ą  a m b ic y ą — z d ją łe m  cza p kę ! 
P rz y z n a m  s ię  je d n a k ,  że w  te j  c h w i l i  u c z u łe m  w  d u ­
szy  coś, ja k b y  ż a l za m a tk ą ,  za s z k o ła m i, za w o ln o ­
śc ią , —  n a w e t  za s t r y je m !  i  ja k a ś  m n ie  t r w o g a  o g a r ­
n ę ła .

—  M e ld u ję  p a n u  k a p ita n o w i— r z e k ł s łu ż b o w y m  t o ­
n e m , i  p rz y s tę p u ją c  do k a p ita n a  m ia ro w y m  k r o k ie m ,  
m ó j p o d o f ic e r .

—  A  co ta m  n o w e g o ? —  o d w ró c iw s z y  s ię , z a p y ta ł 
z m a z u rs k a , g ru b y m  g a rd ło w y m  g ło se m .

—  P rz y p ro w a d z a m  o c h o tn ik a ,  p rze zn a czo n e g o  do 
s z w a d ro n u  d ru g ie g o .
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T u  d o p ie ro  z p o d  g ę s ty c h  b r w i— s p o jrz a ł k a p ita n  
n a  ra n ie , s to ją c e g o  w e  f r a k u  i  le tn im  w re s z c ie  u b io ­
rze , z c z a p k ą  w  rę k ę , z dość n ie p o c ie s z n ą  m in ą : o b e j­
r z a ł  m n ie  od s tó p  do g łó w  —  i  r z e k ł  w  k o ń c u  z n ie ­
c h ę c ią :

—  H m , i  co m i p o  te m ?  a co ja  tu  z n im  będę  
ro b i ł?  T u  lu d z ie  s a m i w y r o b ie n i —  n ie m a  czasu r e k r u ­
tó w  uczyć . A  s k ą d  to  w a so n , hę?...

—  Z  K r a k o w s k ie g o — o d rz e k łe m .
—  H m , z ta m tą d  d o b re  je ź d ź c y ; i  w a so n  m asz d łu ­

g ie  n o g i,  to  p o w in ie n e ś  b yć  z rę c z n y m  do k o n ia ;  a le  
t rz e b a  c i b y ło  je s z cz e  do  la ta  c h o c ia ż  u  m a m u n i k a s z ­
kę  z m le k ie m  p apać , bo to  w  z im ie  tw a r d a  s łu ż b a  u  nas, 
a do  te g o  —  d la  ta k ie g o ,  ja k  w a so n , d z ie c k a ... A  n o ! 
W a c h m is trz u !  a d a j m u  ta m  k w a te rę  z ja k im  s ta ry m  
ż o łn ie rz e m , ż e b y  g o  z sobą  o b z n a jm ił,  a ja k  s ię  zo- 
w iesz?

P o w ie d z ia łe m  m u  m o je  n a z w is k o .
—  S z la c h c ic ? — p o tw ie r d z iłe m .

—  N o , to  w a so n  p a m ię ta j n a  s ie b ie  i  b ą d ź  p o ­
rz ą d n y m  ż o łn ie rz e m , je ś l i  ch cesz, ż e b y  c i u nas d o b rz e  
b y ło .
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T a k ie  b y ło  p rz y ję c ie  m n ie  i  p o c z ą te k  t e j  n o w e j 
k a ry e ry .

N a  k w a te rz e  je d n o  łó ż k o  s z e ro k ie , n a  n ie m  g r u ­
be p rz e ś c ie ra d ło — d w ie  s ło m ą  w y p c h a n e  p o d u s z k i,  d w a  
ko c e  —  s łu ż y ły  na  d w ie  o so b y . J a  p r z y b y łe m  tr z e c i,  
d o d a n o  w ię c  je d e n  je szcze  k o c  i  ta k ą ż  p o d u s z k ę ; 
a w s p ó ln e  ło ż e  d z ie l ić  m ia łe m  z m y m i n o w y m i to w a ­
rz y s z a m i.  J e d e n  z n ie b  b y ł  m ło d y  —  d o p ie ro  co z r e ­
z e rw y  do p u łk u  p r z y b y ły — p rz e s z ło ro c z n y  r e k r u t ;  a d r u ­
g i  s ta r y ,  p o n u ry ,  a le  p o c z c iw y . N a p o le o ń s k i je szcze  
w ia r u s ,  k t ó r y  nam  o b y d w o m  m ia ł s łu ż y ć  za „ d z ia d ­
k a " ,  to  je s t  za m e n to ra  i  n a u c z y c ie la  p o c z ą tk o w e j 
s łu ż b y .

—  N o , ro z ta s u j s ię , p a n ie  k o le g o ! —  r z e k ł  do 
m n ie , p rz y b y w s z y  do  k w a te r y ,  —  d z iś  z je d z  z n a m i 
co ta m  n a g o to w a n o , a ju t r o  d o s ta n ie s z  c h le b a  i  m ię s a , 
w ię c  b ę d z ie sz  m ia ł i  s w o ją  p o rc y ę .

—  M n ie js z a  o c h le b  i  m ię s o — o d rz e k łe m , —  m am  
je s z cz e  za co żyć , b y le  m u n d u r  d o s ta ć .

—  A ,  to  b ę d z ie  t r u d n ie j ,  b o  tu  n ie m a  n a d k o m - 
p le tn y c h  u b io r ó w ,  k o m o ra  z o s ta ła  w  g a rn iz o n ie —  c h y ­
b a  b y  k to ś  u b y ł.
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N ie  p o ją łe m  z n a c z e n ia  o s ta tn ie g o  w y ra z u  i  n ie  
p y ta łe m  o to —  bo  g o s p o d y n i p o s ta w iła  na  s to le  m is k ę  
z k r u p n ik ie m ,  z k tó re g o  d w a  k a w a łk i  m ię s a  w y g lą d a ­
ły .  N a  r o z b i ty m  ta le r z y k u  p rz y n io s ła  t ro c h ę  s z a re j s o li 
i  t r z y  d re w n ia n e  ły ż k i  p o ło ż y ła  o b o k .

Z a p ro s z o n o  m n ie  do t e j  p ie rw s z e j r z e te ln ie  ż o ł­
n ie r s k ie j  w ie c z e rz y ,  w  k t ó r e j  n ie p o ś le d n ie  m ie js c e  t r z y ­
m a ł s ła w n y  b r y k a ła — c b le b  ż o łn ie r s k i ,  j a k  k a m ie ń  w y ­
p ie c z o n y , a le  dość s m a c z n y , a p ó ź n ie j,  g d y  s ię  g łó d  n ie .  
ra z  d a ł w e  z n a k i — k a p i t a ln y ! P r a w ie m  n ic  n ie  ja d ł .  
P o k iw a ł  g ło w ą  nasz „d z ia d e k *1, i ja k b y  na  p rz e k ó r  m e ­
m u  p rz e k o n a n iu ,  w y k r z y k n ą ł:

—  W y b o r n y  k r u p n ik !  t y lk o  sz ko d a , że m a ło ! O h o ! 
p a n ic z u , d o c z e k a m y  m y  s ię  te g o , że c i ta  nasza ż o łn ie r ­
s k a  s t ra w a  ta k  z a s m a k u je , ' że n ie  p o p a trz y s z  n a w e t  na  
żadne  ta m  m a rc e p a n y , c h o ć b y  c ię  i  n ie m i c z ę s to w a li;  bo  
to ,  m o s a n ie , n ie m a  ja k  k r u p n ik ,  k t ó r y  za w sze  i  w szę ­
d z ie  za n a m i, k a w a ł u c z c iw y  w o ło w in y  z s o lą , a do 
te g o  b r y k a ły ,  ja k  p o d je s z  s o b ie , to ś  s i ln y ,  j a k  d ą b . 
B o  b r y k a ła ,  to  n ie  żaden  p y t lo w a n y ,  n ie m ie c k i ja k iś  
ta m  „ze m e l** , co do  d a ru  B o ż e g o  n ie p o d o b ie n . O t,  b r a ­
c ie  k o le g o , chcesz  b y ć  ż o łn ie rz e m , ja k  B ó g  p rz y k a z a ł,  
w ie r z  w  k r u p n ik ,  w  w o ło w in ę  i  b r y k a łę — bo co re s z ­
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ta , to  c z a r tu  t y lk o  n a  p o c ie ch ę , a n ie  c h rz e ś c ija ń s k ie ­
m u  c z łe k u !

Z a  c a łą  o d p o w ie d ź  w e s tc h n ą łe m  s jb ie  t y lk o ,  bom  
m ia ł  to  p rz e k o n a n ie , że k r u p n ik ,  w o ło w in a  i  b r y k a ła  
n ie  są je sza ze  k w in te s e n c y ą  g a s tro n o m ii,  a le m  s ię  n ie  
s p rz e c z a ł.

Z d a ło  m i s ię , żem  d o p ie ro  co u s n ą ł, bom  d łu g o  
w  no c  ro z m y ś la ł n ad  te m  n o w e m , n ie  b a rd z o  w  ró ż o ­
w y c h  k o lo ra c h  p rz e d s ta w ia ją c e m  m i s ię  p o ło ż e n ie m  m o - 
je m , g d y m  s ię  u c z u ł t r ą c o n y m  w  b o k  o d  m e g o  k o le g i;  
z e rw a łe m  s ię , a w id z ą c  g łę b o k ą  noc, z a p y ta łe m , d la  
czego  m n ie  b u d z i? ...

—  T rz e b a  w s ta ć ! — r z e k ł  do m n ie .
—  A  to  po co i  g d z ie , na ta k ą  n o c?
—  P o b u d k ę  t r ą b ią  —  ju ż  c z w a r ta  g o d z in a — czas 

do s ta jn i.
—  W in s z u ję ! . . .—  p o m y ś la łe m  s o b ie  —  p ię k n ie  s ię  

z a c z yn a  o w e  z a c h w a la n e  u ła ń s k ie  ż y c ie !
—  A le ż  ja  ta m  n ie  m am  po co c h o d z ić , bo  k o n ia  

n ie  m am .
—  A le  ja  m a m — o d rz e k ł s ta r y ,  w s ta ją c ;  —  trz e b a  

s ię  p rz y p a t r z y ć  i  u czyć , c h o c ia ż  n a  c u d z y m  te ra z , ja k  
s ię  to  k o n ia  c z yś c i, k a r m i,  p o i,  k u lb a e z y  i  t .  p ., to  po -
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te m  ja k b y ś  z n a la z ł tę  n a u k ę , g d y  s w e g o  d o s ta n ie s z  —  
a czy  c i to ,  b ra c ie , d z iw o ta  z re s z tą  —  ra n n e  w s ta n ie ?  
P rz e c ie ż , ja k  u w a ż a m , m u s is z  b y ć  a lb o  z d w o r s k ie j  
s łu ż b y , a lb o  o d  ja k ie g o  ce cb u  —  a ta m , ja k  je d n i  ta k  
d ru d z y  g o s p o d a rz e , c h y b a  c z e la d z i n ie  p o z w a la ją  do - 
s y p ia ć .

—  Z a  co on m n ie  b ie rz e ?  —  p o m y ś la łe m  s o b ie  —  
a k r e w  m i z o b u rz e n ia  s u n ę ła  do g ło w y ,  a le — n ie  c h c ia ­
łe m  s ię  t łó m a c z y ć — w ię c  w s ta łe m , z ie w a ją c .

O n i o p ię l i  s ię  w  p ła szcze , p o n a k r y w a l i  s ię  do  t e ­
g o  k o ń s k ie m i d e rk a m i,  a ja  w e  fra c z k u , o g o d z in ie  4 -e j 
ra n o , w  k o ń c u  g ru d n ia  — od ro g a te k  g ro c h o w s k ic h ,  aż 
p o d  m o s t, g d z ie  s ta jn ie  nasze  b y ły ,  b ie g ie m  c h u c h a ją c  
w  rę c e — i  d rż ą c  o d  z im n a .

W id z ą c  to  s ta r y  —  n ic  n ie  m ó w ią c , z a rz u c ił na 
m n ie  k o ń s k ą  d a rk ę ,  bo b y m  b y ł p rz e m a rz ł.  P o c z c iw y  . 
s ta ry !

T a k  b y ło  co d n ia  p rz e z  p a rę  ty g o d n i.
O m u n d u r  d o p ro s ić  s ię  n ie  m o g łe m , bo ic h  n ie  

b y ło  w  W a r s z a w ie ;  s łu ż b y  n ie  r o b i łe m  ż a d n e j, co m n ie  
m o c n ie j b o la ło ,  a p o n iż a ło  w  oczach  te j  w ia r y ,  c h c iw e j 
n a  p o c h w y c e n ie  k a ż d e j*  ś m ie s z n e j s tro n y ,  g d z ie  s ię  t y l ­
k o  n a d a rz y ła .



-  4 0  -

B y łe m  w ię c  w y ty k a n y  p a lc e m , i  p rz e d m io te m  za­
w sze  n ie k o rz y s tn y c h  d la  m n ie , ro z l ic z n y c h  d o m y s łó w  
i  s a ty ry c z n y c h  u w a g .

I le ż  to  ra z y  g d z ie ś  w  k ą c ie  z a p ła k a łe m  s o b ie  rz e ­
w n ie  n ie ra z ,  g d y  z z ię b n ię ty ,  ź le  o k r y t y — m u s ia łe m  s ia ­
no lu b  o w ie s  z w o rk ie m  n a  p le c a c h  n o s ić , k ik a n a ś c ie  
b o c h n ó w  c h le b a , ć w ie rć  m ię s a  lo b  w o d ę  c ią g n ą ć  ze 
s tu d n i i  n o s ić  w  k u b le  d la  k o n ia .

O ! w  ta k ic h  c h w ila c h ,  d o z n a w a łe m  n ie p o ję te g o  
ż a lu  za tą , ja k ą k o lw ie k  ona ju ż  b y ła  p rz e s z ło ś c ią , n ie -  
p o w ro tn ą  je d n a k  d la  m n ie , i  t y lk o  p a m ię ć  n a  m a tk ę , 
n a  j e j  ra d y  i  r e l ig ia ,  k tó r ą  t a k  g łę b o k o  w e  m n ie  w p o ­
i ła ,  o c h ra n ia ła  m n ie  od  ro z p a c z y  i  m ę s tw a  d o d a ­
w a ła .

P e w n e g o  d n ia , k ie d y  p o  ra n n e m  o c z y sz c z e n iu  k o ­
n i ,  z a b ie ra l iś m y  s ię  do  k w a te r ,  z a w o ła n o  m n ie  do 
w a c h m is trz a  s z w a d ro n o w e g o , k t ó r y  m i o ś w ia d c z y ł,  że 
p o n ie w a ż  id z ie  t r a n s p o r t  z d w o m a  r e k r u ta m i do s z w a ­
d ro n u  re z e rw o w e g o  do W ę g r o w a ,  w ię c  i  ja  z n im i  m am  
b yć  n a ty c h m ia s t  g o to w y  w  m a rs z .

O s łu p ia łe m  na  tę  w ia d o m o ś ć , n ie  p o jm o w a łe m  b o ­
w ie m , ja k b y m  z d o ła ł s ie d e m n a s to m iło w ą  d ro g ę  w  po-



«

rz e  z im o w e j,  p ie c h o tą  i  bez ż a d n e g o  c ie p łe g o  o d z ie n ia  
w y tr w a ć ?  Z  p ła cze m  w ię c  p ra w ie  p oczą łem  p rz e k ła d a ć  
i  p ro s ić , a b y  m ożna  o d w le c  te n  m a rs z  n a  p ó ź n ie j.

—  H a ! id ź  do k a p ita n a , m oże c ię  u w o ln i  od  te j  
d r o g i  n a  te ra z ,  a le  w ą tp ię ,  be ju ż  ro z k a z  w y s z e d ł i  r a ­
p o r t  do  s z ta b u  p o s ła n o .

P o s z e d łe m  do  k a p ita n a .
—  C o „ w a s o n “  p o w ie s z ?
—  P rz y s z e d łe m  p ro s ić  p a n a  k a p ita n a ,  a b y ś  m i 

s ię  z m a rsze m  do re z e rw y  w s trz y m a ć  d o z w o li ł ,  d o p o - 
k ą d  te  m ro z y  n ie  s fo lg u ją  n ie c o , bo  n ie  m a m  c ie p łe g o  
o d z ie n ia , n ie  w y tr z y m a m  d ro g i!

—  O ! ja k  B o g a  k o c h a m ! ż a łu ję  b a rd z o , a le  m u ­
s isz  iś ć , b o m  ju ż  r a p o r t  o te m  p o s ła ł do p u łk o w n ik a ,  
ta m  d o s ta n ie s z  m u n d u r .

—  A le  ja  m a m  p ro ś b ę  do  p a n a  k a p ita n a .
—  M ó w  „w a s o n “ .
—  C z y  n ie  w o ln o  b y  m i b y ło  p ro s ić  p a n a  k a p i­

ta n a , o j a k i  ż o łn ie r s k i  p ła s z c z — b o  n ie  m a m  n ic , czem - 
b y m  s ię  m ó g ł od ta k  s i ln e g o  z im n a  z a s ło n ić , p ła s z c z —  
na  d ro g ę  t y lk o .

—  J a k  B o g a  k o c h a m ! s ło w o  h o n o ru ! d a łb y m  ci, 
m o je  d z ie c k o , ż e b y m  m ia ł ,  a le  n ie  m am  a n i je d n e g o
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lu ź n e g o , ba  n a w e t,  ja k  n a  z ło ść , ża d e n  d o tą d  w  s z p i­
t a lu  n ie  u m a r ł,  p o  k tó r y m  b y ś  m ó g ł p ła s z cz  w z ią ć . N ie  
m am , d a l ib ó g  n ie  m am ! B ą d źż e  m i z d ró w , k ła n ia j  s ię , 
w a so n , ode  m n ie  k a p ita n o w i L is ic k ie m u ,  i  s p ra w u j s ię  
ta m  d o b rz e !

W y s z e d łe m , ja k b y  s k a z a n y  na  ś m ie rć , z b o le ś c ią  
i ro z p a czą  w  s e rc u ! A  je d n a k  te n  o k ro p n y  m a rs z , p o ­
s p o łu  z d w o m a  m y m i k o le g a m i, w z ię ty m i w  r e k r u ty ,  
z k tó r y c h  je d e n  b y ł p o d o b n o  fu rm a n e m , a d r u g i  k u c h a ­
rz e m ,— z ic h  p r a w ie  p om ocą , b o  m ie l i  d o b re  k o ż u c h y , 
k tó r e m i m ię  p o c z c iw c y  k o le ją  o k r y w a l i  i  p ie n ią d z e , k tó ­
r y c h  w  d ro d z e  n ie  s k ą p i l i  i  d la  m n ie , w y tr z y m a łe m  
i  z d ró w  za sze d łe m  do  W ę g r o w a ,  g d z ie  s ta ł s z ta b  s z w a ­
d ro n u  re z e rw o w e g o , p rz e z n a c z o n e g o  na  n a u k ę  s łu ż b y  
n o w o z a c ię ż n y c h .

—  Cóż ro b ić ?  —  rz e k łe m  w  k o ń c u  z re z y g n a c y ą  
do  s ie b ie , a w s p o m n ia w s z y  na  nasze  p o ls k ie  „ ja k o ś  to  
być  m u s i" ,  u b ra łe m  s ię  p o  ra z  p ie rw s z y  w  m u n d u r , 
k t ó r y  m ó g łb y  b y ł  b e z p ie c z n ie  p o m ie ś c ić  w  s o b ie  d w ó c h  
ta k ic h ,  ja k  ja ,  c ie n k u s z ó w , a z k tó re g o  ja  je d n a k  b a r ­
dzo b y łe m  k o n te n t ,  bom  s ię  ra z  p rz e c ie  ro z s ta ł  z m o im  
a rc y  ju ż  a ż u ro w y m  f ra c z k ie m ; n a s a d z iłe m  z fa n ta z y ą  na 
le w e  u ch o  fu ra ż e rk ę  i  p o s u n ą łe m  s ię  z d o b rą  m in ą  do
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k a rc z m y , g d z ie  co w ie c z o ra  z b ie ra ł  s ię  c a ły  s z w a ­
d ro n .

A ż  c ie m n o  b y ło  w  iz b ie  od  fa jc z a n e g o  d y m u , 
a g w a rn o ,  a h a ła ś n o , ja k  n a  s e jm ik u ! S ta re  w ia r u s y  
n a p o le o ń c z y k i,  o s u m ia s ty c h  w ą sa ch , o l ic z n y c h  s z ra ­
m a ch  n a  w s p a n ia ły c h  i  m a rs o w y c h  o b lic z a c h , z k r z y ­
ża m i L e g i i  i  Y i r t u t i ,  z c z a p k a m i n a  s a m ym  u c h u , k o - 
l is te m i p ła s z cz a m i na  ra m io n a c h  i  ro z p u s z c z o n e m i p a ­
ła s z a m i r e j  w o d z il i .

O p o w ia d a li  o n i m ło d y m  ż o łn ie rz o m  s w o je  w y p r a ­
w y ,  l ic z n e  p rz y g o d y , p r a w i l i  o cu d z y ch  i  w ła s n y c h  c u ­
d a ch  w a le c z n o ś c i,  o c e sa rzu  N a p o le o n ie  i  o je g o  m a r ­
s z a łk a c h , o k s ię c iu  J ó z e f ie  i  t .  d ., w  z a m ia n  za k rą ż ą ­
ce k u b k i  p ie n ią c e j s ię  a n y ż ó w k i,  k t ó r e j— k u  z y s k a n iu  
w z g lę d ó w  i  z a s łu ż e n iu  o p ie k i,  i  n ie  je d n e j n a u k i w  p o ­
c z ą tk o w e j s łu ż b ie — n ie  s z c z ę d z il i  r e k r u c i .

P o c z ą tk o w e  m ie s ią c e  m o je j s łu ż b y  s z ły  m i w p r a ­
w d z ie  t ru d n o ,  n im  n a w y k n ą ć  z d o ła łe m  do c ię ż k ie j p r a ­
cy , a w y rę c z y c ie la  n a ją ć  n ie  b y ło  za co . N a u k a  m u ­
s z tr y ,  k o n n y c h  ć w ic z e ń  i  r o b ie n ia  b ro n ią  —  ła tw ie j  m i 
p r z y c h o d z iły ,  b o m  do te g o  m ia ł  s zcze rą  o c h o tę .

W  le c ie , k ie d y  p ie c h o ta  w y s z ła  do  o b o zu , p u łk i  
k a w a le r y i  ś c ią g a ły  s ię  na r e w ię — i s ta w a ły  po w s ia c h ,
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a s z w a d ro n y  re z e rw o w e  w s z y s tk ic h  p u łk ó w  k a w a le r y i  
s z ły  na  s łu ż b ę  do Z a m o ś c ia .

C ię ż k a  to  n a d e r  b y ła  s łu ż b a  w  ty m  Z a m o ś c iu ! 
S ta liś m y  w  k o s z a ra c h , k a ż d e g o  d n ia  część g a rn iz o n u  
p rz e z n a c z o n a  b y ła  n a  w a r t y  po ró ż n y c h  o d w a c h a c h  f o r ­
te c y , d ru g a  n a  s tra ż  w ię ź n ió w  w o js k o w y c h  i  p o l i t y c z ­
n y c h , a t r z e c ia  s p o c z y w a ła ; a w ię c  d w a  d n i b y ło  s łu ż ­
b y , a t r z e c i  s p o c z y n k u .

T e g o  ro k u  o k ro p n y  p o ż a r o m a l że c a łe g o  Z a m o ­
ś c ia  n ie  z n is z c z y ł. P e w n e j n ie d z ie l i  w ie c z o re m  s z p i­
ta l  m ie js k i  s ta n ą ł w  p ło m ie n ia c h .  Z ta m tą d , p o n ie w a ż  
Z a m o ś ć  je s t  w e w n ą trz  m ocno  ś c iś n io n y ,  o g ie ń  p rz e rz u ­
c i ło  w  r y n e k ,  g d z ie  suche  o d  u p a łó w  w c ią ż  t rw a ją c y c h  
d a c h y , w n e t  s ię  z a ję ły .  W  o k a m g n ie n iu  o g ie ń  o g a rn ą ł 
w s z y s tk o  d o k o ła !

P o p ło c h , t r w o g a  m ie s z k a ń c ó w  b y ła  n ie  do o p is a ­
n ia ,  p ło m ie n ie  b o w ie m  n is z c z y ły  ju ż  d o m y  g ra n ic z ą c e  
z a rs e n a łe m , g d z ie  b y ły  o g ro m n e  s k ła d y  p ro c h u , g r a ­
n a tu  i  b o m h .

D o m ó w  z g o rz a ło  s ie d e m d z ie s ią t  c z te ry  o w e j n o ­
cy , a le  p o rz ą d e k  u t rz y m a n y  z o s ta ł, i  z p o m o c ą - li naszą  
ża d e n  g m a c h  p u b l ic z n y  n a ru s z o n y m  n ie  b y ł.



—  45  —

W  k i lk a  t y g o d n i  z je c h a ł w ie lk i  k s ią ż ę  K o n ­
s ta n ty .

T e g o  d n ia  o c z e k iw a liś m y  go  w  n a jw ię k s z e j p a ra ­
d z ie . Ja  w ła ś n ie  b y łe m  n a  w a rc ie  i  p rz e z n a c z o n y  do 
p rz y jm o w a n ia  g o  w  b ra m ie .

S k o ro  d a n o  znać, że ju ż  je d z ie ,  s ta n ą łe m , p r z y ­
s tą p iłe m  do s a m y c h  d rz w ic z e k — i  z a p y ta łe m :

—  M a m  h o n o r  p y ta ć , k t o ?  s k ą d ?  i  d o k ą d  j e ­
d z ie  ?

K o n s ta n ty  w y ją ł  z u s t  c y g a ro , u c h y l i ł  c e ra to w e ­
g o  p o d ró ż n e g o  k a s z k ie ta  i  o d rz e k ł:

—  W ie lk i  k s ią ż ę  K o n s ta n ty  z W a rs z a w y  do Z a ­
m o ś c ia .

W te n c z a s  za w m la le m  g ło ś n o :
—  W a r t a  do b r o n i !
C a la  w a r ta  d o  b ro n i  w y s tą p i ła ,  je n e ra łm a rs z  od- 

t r ą p io n o  i  s p re z e n to w a n o  b ro ń .
O n  z w o ln a  w s z y s tk ic h  z m ie rz y ł  o d  s tó p  do  g łó w ,  

r ę k ą  s ię  s k ło n i ł  p rz y c h y ln ie ,  i  p o p ę d z ił do d o m u  g u ­
b e rn a to ra ,  je n e ra ła  H u r t ig .

W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  p a ź d z ie rn ik a ,  p ie c h o ta  w r ó ­
c i ła  z o b o zu  na  z im ę  d o  Z a m o ś c ia  i  nas z lu z o w a ła  ze 
s łu ż b y . J a  zaś ju ż  n ie  w ró c iłe m  do W ę g r o w a ,  le c z  do
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s z ta b u  p u łk u  do  L u b a r to w a  z k i l k u  in n y m i,  k tó r z y  ju ż  
s łu ż b ą  z n a li,  o d e s ła n y  z o s ta łe m .

G d y ś m y  p r z y b y l i  do  L u b a r to w a  i  na  r y n k u  s ta ­
n ę l i .  a d o w ó d c a  p u łk u  T o m ic k i  i  s z ta b  c a ły  w y s z e d ł 
o b e jrz e ć  nas i  do  w ła ś c iw y c h  s z w a d ro n ó w  p r z y d z ie lić ,  
n a ra z  s ły s z ą  je d n e g o  z o f ic e ró w , p y ta ją c y c h  s ią  o m n ie . 
W n e t  w y w o ła n y  z o s ta łe m  p rz e d  f r o n t .  O f ic e r  te n , p o ­
p a trz y w s z y  n a  m n ie  z u w a g ą , z a p y ta ł w re s z c ie :

—  J e s te ś  k u z y n e m  je n e ra ła  Z a łu s k ie g o ?
—  T a k  je s t  —  o d rz e k łe m , m o cn o  z d z iw io n y  te m  

z a p y ta n ie m .
—  J e n e ra ł p o le c i ł  m i w a sa n a .
T y tu ło w a n ie  w a sa n  b y ło  ju ż  p e w n ą  d y s ty n k c y ą ,  

u ż y w a n ą  t y lk o  w z g lą d e m  k a d e tó w  i  p o d o f ic e ró w ; a d o ­
p ie ro  o f ic e r  n a m a szcza n ym  b y w a ł na „p a n a “ .

—  J e n e ra ł p r o s i ł  o o p ie k ą  n a d  to b ą . T u  o to  
je s t  l i s t  d o  n ie g o . P r z y jd z ie s z  p ó ź n ie j do  m o je j k w a ­
te r y .

O d b ie ra ją c  l i s t  o d  p o ru c z n ik a ,  p o c z u łe m , że n ie  
je s t  p ró ż n y ,  s e rc e  g w a łto w n ie  b ić  m i p o czą ło , p rz e c z u ­
w a łe m  b o w ie m , że m o je  p o ło ż e n ie  z m ie n i s ią  od  te j  
c h w i l i ;  ja k o ż  ta k  s ią  s ta ło  w  is to c ie .
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M o i k o le d z y , k tó r z y  d o tą d  z le k k a  m ię  t y lk o  t r a ­
k to w a l i ,  u s ły s z a w s z y , że p o ru c z n ik  m a  s ię  w y łą c z n ie  
m n ą  o p ie k o w a ć , że je n e r a ł  je s t  m o im  k u z y n e m , w id z ą c , 
że o d e b ra łe m  l i s t  o d  n ie g o , n a ra z  in n y m i lu d ź m i s ta l i  
s ię  d la  m n ie , g rz e c z n o ś c ia m i m n ie  o b s y p y w a li ,  w s z y s t­
k o  w  ty m  d n iu  za m n ie  r o b i l i ,  n ie p ro s z e n i n a w e t. P r z e ­
c z u w a li  b u l ta je ,  że w  l iś c ie  ty m  b y ły  d u k a ty !

J a k o ż  is to tn ie ,  za cn y  je n e ra ł ,  d o w ie d z ia w s z y  s ię  
od  m a tk i  m o je j,  że sam  bez p r o te k c y i  i  p o m o c y  z a c ią ­
g n ą łe m  s ię  do  w o js k a ,  p o ru c z y ł m ię  o p ie ce  s w e g o  d a ­
w n e g o  z n a jo m e g o , p o ru c z n ik a  Ł o d z iń s k ie g o ,  p r z y s ła ł  
m i k i lk a n a ś c ie  d u k a tó w  n a  o p o rz ą d z e n ie  s ię , za ch ę ca ją c  
do w y t r w a ło ś c i ,  i  p r z y r z e k ł  p a m ię ć  o m n ie . O b ie tn ic y  
t e j  d o trz y m a ł.

D z ię k i  je m u  w ła ś n ie  z o s ta łe m  k a d e te m .
D a n o  m i  u r lo p ,  p o je c h a łe m  do  m a tk i .
J a k a ż  to  b y ła  ra d o ś ć  t e j  d o b re j,  p o c z c iw e j,  d r o g ie j  

m a tk i  i  ro d z e ń s tw a  m e g o , g d y m  p e w n e g o  w ie c z o ra  n a  raz , 
n ie s p o d z ia n ie  s ta n ą ł w e  d rz w ia c h  w  u ła ń s k im  m u n d u ­
rz e .. .  A c h , te g o  o p is a ć  t ru d n o !

N ie  t a k  s ię  m oże p y s z n iła  i  r a d o w a ła  L e ty c y a  
B o n a p a r te  w  d z ie ń  k o ro n a c y i syn a  s w e g o , i le  m n ą  m a ­
t k a  m o ja !. . .
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B a w iłe m  z k o c h a n ą  ro d z in ą  p rz e z  d w a  m ie s ią c e .
P o c z c iw a  m a tk a  z m o g ła  s ię  n a  t y le ,  że m i co m ie ­

s ią c  z a p e w n iła  3 0  z łp . d o c h o d u , T y m  sp o so b e m  p r z y ­
z w o ite  ju ż  w  w o js k u  p ro w a d z ić  m o g łe m  ż y c ie , p o ­
w ró c iw s z y  z u r lo p u .

W  ro k u  n a s tę p n y m  1 8 28 , p ie rw s z y  ra z  ce sa rz  M i ­
k o ła j ,  po  w s tą p ie n iu  n a  t r o n ,  z w ie d z a ł P o ls k ę . P o d  
K ra s n y m s ta w e m  z a k u p io n o  g r u n t  od  k s ię d z a  k i lk o m o r -  
g o w y  ze zbożem , ju ż  ź ra łe m , i  ta m  m ie l iś m y  p rz e d  
ce s a rz e m  re w ię .  P a m ię ta m , ja k  k o n ie  p lą ta ły  s ię  i  p a d a ły  
z je ź d ź c a m i w  g ro c h u ,  a z ż y ta  łb y  t y lk o  k o ń s k ie  ja k  
z b a łw a n ó w  m o rs k ic h  w id a ć  b y ło .

A le  W ie lk i  k s ią ż ę  K o n s ta n ty  c h c ia ł p o k a z a ć  b r a ­
tu ,  ja k  w y r o b i ł  k a w a le r y ę  p o ls k ą , że d la  n ie j  n ie m a  
ż a d n y c h  p rz e s z k ó d  ta m , g d z ie  j ą  w o la  lu b  fa n ta z y a  j e ­
g o  p o p c h n ą ć  ra c z y .

W  z im ie  s z w a d ro n y  s ta ły  po m a ły c h  m ia s te c z k a c h , 
w  P o d la s k ie m  w o je w ó d z tw ie ,  n a  la to  zaś z b ie ra ła  s ię  
c a ła  d y w iz y a  u ła n ó w , to  je s t  c z te ry  p u łk i ,  p o d  Ł ę c z n ą  
na  re w ię .  S ta liś m y  w  L u b e ls k ie m  d o k o ła  Ł ę c z n y  po 
w s ia c h .

D w a  ra z y  w  ty d z ie ń ,  na  o b s z e rn y c h  b ło n ia c h  p od  
L ę c z n ą , p rz y p a d a ły  re w ie  c a łe j d y w iz y i ,  k tó r ą  od te g o
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p la c u  w o k o ło  na  d w ie  m ile  o d le g ło ś c i k w a te ro w a n o  po 
ró ż n y c h  w s ia c h .

B y w a ło —  z w ie c z o ra  o g o d z in ie  d z ie s ią te j,  k u lb a -  
czono  k o n ie  i  d a w a n o  ra n n y  o b ro k ,  o g o d z in ie  d w u ­
n a s te j w s ia d a n o  na  k o i i,  m a s z e ro w a n o  c a łą  noc , a n a  
g o d z in ę  c z w a r tą  z ra n a  ś c ią g a liś m y  s ię  na  p la c .

T a m  czyszczono  s ię , k a ż d y  p o s i l i ł  s ię  te m , co 
z sobą p r z y w ió z ł ,  cze ka n o  n a  je n e ra łó w .

O g o d z in ie  8 -e j z a c z y n a ły  s ię  m a n e w ra , i  t r w a ły  
do g o d z in y  1 -e j lu b  2 -e j. N a  g o d z in ę  6 - tą  w ie c z ó r  d o ­
p ie ro  s ta w a liś m y  g ło d n i i  z n u ż e n i n a p o w ró t  w  k w a te ra c h .

W s p a n ia ły  te ż  to  b y ł  w id o k  d la  p rz y p a tru ją c e g o  
s ię  te n  m a n e w r  c a łe j d y w iz y i !  O w e  c z te ry  k o lo ry ,  a m a . 
r a n t ,  b ia ły ,  ż ó ł ty  i  n ie b ie s k i,  na k o n ia c h  je d n e j m a śc i, . 
g n ia d y c h , s iw y c h ,  k a s z ta n o w a ty c h  i  k a ry c h ,  w y g lą d a ły  
zd a ła , ja k  k w i tn ą c y  m a k . N a  cze le  ty c h  p u łk ó w ,  ja k  
i r o n ia  le k k ie j  k a w a le r y i  p o s tę p o w a li s ła w n e j g ru b o ­
ś c i p u łk o w n ic y :  T o m ic k i,  D w e r n ic k i  i  K o r y t o w s k i .  J e ­
d en  R u t ie r ,  d o w ó d c a  i - g o  p u łk u ,  b y ł  t y lk o  ja k  p r a w ­
d z iw y  u ła n ,  s u c h y  i  d łu g i .  A le  m im o  to  k o c h a n o  T o m i­
c k ie g o  i  D w e rn ic k ie g o ;  co s ię  ty c z y  K o r y to w s k ie g o ,  n ie  
c ie r p ia ło  g o  w o js k o ,  i d o b re  m ia ło  p rz e c z u c ie , p o k a z a ło  
s ię  w  r o k u  1 8 3 1 , że z a s łu g iw a ł n a  tę  n ie n a w iś ć .

U ła n i .—  4
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Z a  z im ę  ś c ią g a liś m y  do g a rn iz o n ó w , a m ia n o w ic ie  
naszego  p u łk u  s z w a d ro n y  s ta ły  w  m ia s te c z k a c h : O s tro ­
w ie ,  P a rc z e w ie , a w  L u b a r to w ie  s z ta b  p u łk u .  K a d e tó w  
z ca łe g o  p u łk u  w y b ie ra n o  ta k ic h ,  k tó r z y  m ie l i  p ro te k -  
cyę , do  s z k o ły  p u łk o w e j.  S z k o ła  b y ła  p rz y  s z ta b ie , ja k o  
p rz y g o to w a w c z a  do  s z k o ły  p o d c h o rą ż y c h . B y ło  w  r .  1828  
w s z y s tk ic h  20  p rz e s z ło , n o s i l i  g a lo n k i  p o d o f ic e rs k ie  
i  s łu ż b ę  p o d o fic e ra  p e łn i l i .  U cz o n o  r y s u n k ó w , fe c h tu n -  
k u ,  h is to r y i ,  g e o g r a f i i  i  t e o r y i  w o js k o w e j.  S ta l i  w  k o ­
s z a ra c h  p o rz ą d n y c h , n a  o s o b n y m  s to le , za w ła s n e  p ie ­
n ią d z e , p r z e d s ta w ia l i  o n i a ry s to k ra c y ą  p u łk o w ą . W o js k o  
zaś s ta ło  po  k w a te ra c h .



R O ZD ZIA Ł IV .

Bitwa pod Grochowem.

W  lis to p a d z ie  ro k u  1 8 3 0  w y b u c h ło  w  W a rs z a w ie  
z b ro jn e  p o w s ta n ie .  W ie l k i  k s ią ż ę  K o n s ta n ty  u s tą p i ł  
z W a rs z a w y  n a  cze le  p u łk ó w  ro s y js k ic h .  O czy  c a łe g o  
k r a ju  z w r ó c i ły  s ię  n a  a rm ię  p o ls k ą . U tw o r z y ł  s ię  rz ą d  
n a ro d o w y , z ło ż o n y  z ks . C z a r to ry s k ie g o ,  W .  N ie m o je -  
w s k ie g o , M a ła c h o w s k ie g o  i  B a rz y k o w s k ie g o .  T y m c z a s e m  
w o js k a  r o s y js k ie  z b l iż y ły  s ię  k u  g ra n ic o m  K r ó le ­
s tw a  * ) .

O p ró c z  s i ł  g łó w n y c h , w  o g ó ln e j s ile  1 5 0 ,0 0 0  l u ­

* )  H istorya X IX  stulecia. R o z d z ia ł ten d la  lepszego z ro ­
zu m ie n ia  ca ło śc i p rz y ta c z a m y  n ie  w e d łu g  p a m ię tn ik ó w  G oł- 
czako w skieg o .
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d z i i  4 0 0  a rm a t,  t r z y  o d d z ie ln e  k o rp u s y  p rze zn a czo n e  
z o s ta ły  do u t r z y m a n ia  s p o k o ju  z ie m  l i t e w s k o  - ru s k ic h .  
J ą d ro  a r m i i  r o s y js k ie j  s k ła d a ło  s ię  z ż o łn ie rz a  z a p ra w io ­
n e g o  do b o ju  w  w o jn a c h  p e r s k ie j  i  t u r e c k ie j .  W ó d z  
n a c z e ln y , fe ld m a rs z a łe k  J a n  K a r o l  D y b ic z  Z a b a lk a ń s k i,  
N ie m ie c  s z lą s k i,  czy  te ż  s z lą z a k  z n ie m c z o n y , u c h o d z ił 
za  n a jp ie rw s z ą  p o w a g ą  w o js k o w ą  i  u ż y w a n y  b y ł  o p ró c z  
te g o  do  ro z m a ity c h  p o u fn y c h  p o s e ls tw  d y p lo m a ty c z ­
n y c h .

"W k ra c z a l i  R o s y a n ie  n a  c a łe j w s c h o d n ie j l i n i i  g r a ­
n ic z n e j od  K o w n a  i  p ó łn o c y  do  W ło d a w y ,  do  U ś c i łu g a  
na  p o łu d n iu ;  d w a  g łó w n e  k o rp u s y ,  P a h le n a  i  R o ze n a , 
p r z e p r a w iw s z y  s ię  p rz e z  N a re w  p o d  T y k o c in e m  i S u ­
ra ż e m  p o łą c z y ły  s ię  w  W ę g r o w ie  P o d la s k ie m  12  lu t e ­
g o , ta k ,  iż  o d tą d  D y b ic z  k a ż d e j c h w i l i  p c h n ą ć  m ó g ł
do  w a ln e g o  b o ju  s p o is tą  m asę  8 0 ,0 0 0  ż o łn ie rz y .  Z a
P a h le n e m  p o s tę p o w a ł W i t t  z k o rp u s e m  ja z d y ,  za R o -
zenem  w ie lk i  k s ią ż ę  K o n s ta n ty  z re z e rw a m i;  g re n a d y e -  
r z y  k s ię c ia  S z a c h o w s k ie g o  o c ią g n ę li  s ię  n ie c o  p r z y  
p r z e p ra w ie  p rz e z  N ie m e n , o g lą d a ją c  s ię  n a  g w a rd y e , 
k tó r e  za n im i  p r o w a d z i ł  w ie l k i  k s ią ż ę  M ic h a ł.

O s o b n y  k o rp u s  K r e u tz a  ju ż  w  d n iu  9 lu te g o  za ­
ją ł  L u b l in  i  w s p ie ra n y  p rz e z  G e is m a ra , o s tro ż n ie
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p ró b o w a ł d o s ta ć  s ię  po d  P u ła w a m i n a  le w y  b rz e g  
W is ły .

B y ła  to  d y w e rs y a ; za g łó w n y  te re n  w a lk i  D y b ic z  
o b ra ł p ó łn o c n ą  część K r ó le s tw a ,  n a j fo r m a ln ie j  p rz y rz e ­
k a ją c  C e s a rz o w i M ik o ła jo w i  I - in u ,  że za sześć t y g o d n i 
n a jd a ie j z ła m ie  w o js k o  p o ls k ie  p o d  P ra g ą , p rz e jd z ie  
W is łę  p o  lo d z ie  i  b ę d z ie  m ia ł  czas do  W ie lk ie j  N o c y  
n a le ż y c ie  w yp o cz ą ć  w  W a rs z a w ie .

P o la c y  p r z e c iw s ta w ić  m o g l i  ty m  s i ło m  do 8 0 ,0 0 0  
s z e re g o w c ó w  s ta re g o  i  n o w e g o  a u to ra m e n tu  i  d z ia ł 
n a jw y ż e j 2 0 0 ;' n ie  p o s ia d a l i  a n i w y s ta rc z a ją c y c h  za p a ­
s ó w  b ro n i,  a n i z d o ln y c h , d o ś w ia d c z o n y c h  o f ic e ró w  n iż ­
s z y c h  s to p n i.

D o  k o m e n d y  n a c z e ln e j d a ł s ię  w  k r y ty c z n e j c h w i l i  
n a k ło n ić  je n e r a ł  J ó z e f C h ło p ic k i ,  p od  w a ru n k ie m , że n o ­
m in a ln ie  d o w o d z ić  b ę d z ie  k s ią ż ę  M ic h a ł R a d z iw i ł ł .

G łó w n a  część s i ł  z b ro jn y c h ,  z g ro m a d z o n a  w  p o ­
c z ą tk a c h  lu te g o  m ię d z y  N a r w ią  i  L iw c e m ,  po d łu g ic h  
p o ch o d a ch  s k ła d a ła  s ię  z 4 4 -c h  b a ta l io n ó w  p ie c h o ty  
(3 8 ,0 0 0 ) , 70  s z w a d ro n ó w  ja z d y  1 0 ,0 0 0 , i  d z ia ł 130. 
P ie c h o tą ,  p o d z ie lo n ą  n a  c z te ry  d y w iz y e ,  d o w o d z il i :  K r u -  
k o w ie c k i  p ie rw s z ą , Ż y m i r s k i  d ru g ą , S k rz y n e c k i t r z e ­
c ią , S ze m b e k  c z w a r tą .
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N a  cze le  c z te re c h  d y w iz y i  ja z d y  s ta l i ,  p o d  n a cze l- 
n e m  d o w ó d z tw e m  W e y s e n h o fa : J a n k o w s k i,  S u c h o rz e w - 
s k i,  T o m a s z  L u b ie ń s k i  i  K a z . S k a rż y ń s k i.

N a jd a le j  na  w s c h ó d  p o s u n ię te m i d y w iz y a m i b y ły :  
p ie s z a  Ż y m ir s k ie g o  i  k o n n a  S u c h o rz e w s k ie g o . Z a  n ie ­
m i,  n ie c o  w  t y le ,  K r u k o w ie c k i  o p ie r a ł  s ię  o N a re w , 
S ze m b e k  o L iw ie c ;  ś ro d e k  z a jm o w a ł S k rz y n e c k i;  ja z d a  
J a n k o w s k ie g o  re k o g n o s k o w a ła  o k o l ic e  P u łtu s k a .

W k ró tc e  p o w o ła n i z o s ta li:  W o jc ie c h  C h rz a n o w s k i 
n a  sze fa  g łó w n e g o  s z ta b u , Ig n a c y  P r ą d z y ń s k i  n a  k w a ­
te r m is t r z a  g e n e ra ln e g o , K o ła c z k o w s k i n a  d o w ó d c ę  in -  
ż y n ie r y i-  p o ln e j,  K o n a r s k i  n a  d o w ó d c ę  a r t y le r y i ,  T u rn o  
n a  sze fa  s z ta b u  ja z d y .

N a  le w y m  b rz e g u  W is ły ,  p o d  g e n e ra łe m  S ta n i­
s ła w e m  K l i c k im  (d o w ó d c ą  s t rz e lc ó w  k o n n y c h  w  n a s tę p ­
s tw ie  p o  k s ię c iu  S u łk o w s k im ) ,  b y ło  c z te ry  b a ta l io n y  
m ło d z iu tk ie j  p ie c h o ty  i  ja z d y  28  s z w a d ro n ó w , d o w o ­
d z o n y c h  p rz e z  g e n e ra łó w : S ie ra w s k ie g o , D w e rn ic k ie g o  
i  D z ie k o ń s k ie g o .

W  W a rs z a w ie , o k ro m  6 ,0 0 0  g w a r d y i  n a ro d o w e j,  
z n a jd o w a ły  s ię  d w a  b a ta l io n y  p ie s z e  i  s z w a d ro n  ja z d y ;  
w  Z a m o ś c iu , p o d  K r y s iń s k im ,  c z te ry  b a ta l io n y .

W _ M o d lin ie ,  p o d  Ig n a c y m  L e d ó c h o w s k im  t r z y .
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O g ó ln y  k ie r u n e k  n a d  a d m in is t r a c ją  i  g o s p o d a rc z ą  
o rg a n iz a c ją  o b ro n y  o b e jm u je  g e n e ra ł s łu ż b y  c z y n n e j, 
M o ra w s k i,  ja k o  m in is te r  w o jn y .

W k r o c z y w s z y  na  le w y  b rz e g  d o ln e g o  B u g a , a r ­
m ia  D y b ic z a  m a s z e ro w a ła  p ro s to  k u  W a rs z a w ie ,  za 
u s tę p u ją c e m i w o js k a m i p o w s ta ń c z e m i. G e is m a r  o t r z y m a ł 
ro z k a z  o b e jś c ia  Ż y m ir s k ie g o  i  o d c ię c ia  g o  od  re s z ty  
s i ł  p o ls k ic h .

D o b rz e  p o m y ś la n y  te n  m a n e w r z n iw e c z y ła  a to l i  
p rz e z o rn o ś ć  g e n e ra ła  K l ic k ie g o ,  k t ó r y  w cz e ś n ie  p o le c i ł  
b y ł  D w e rn ic k ie m u  p rz e jś ć  z lew Tego n a  p ra w y  b rz e g  
W is ły  i  ś le d z ić  o b r o ty  u s u w a ją c e g o  s ię  na  w sch.ód 
G e is m a ra .

W  d n iu  14 lu te g o ,  p rz y s z ło  m ię d z y  D w e r n ic k im  
a G e is m a re m  do  g o rą c e g o  s p o tk a n ia  p o d  S to c z k ie m , 
a p ie rw s z e  to  s ta rc ie  i  p ie rw s z e  z w y c ię s tw o  p o w s ta ń ­
c ó w , d o d a ło  o tu c h y  c a łe j ic h  a r m i i .

D w e r n ic k i ,  s p ło s z y w s z y  G e is m a ra , z d o b y w s z y  u a  
n im  d z ia ł je d e n a ś c ie  i  k i lk u s e t  je ń c ó w , sam  p o n ió s ł 
s t r a t y  n ie zn a czn e  i  n a ty c h m ia s t  p o w r ó c i ł  n a  le w y  b rz e g  
W is ły ,  w  p o m o c  S ie ra w s k ie m u , z a g ro d z o n e m u  p rz e z  
k o rp u s  K r e u tz a .
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D y b ic z  ty m c z a s e m  c ią g le  p o s u w a ł s ię  n a p rz ó d . 
S ze d ł d w o m a  t r a k t a m i :  S ta n is ła w o w s k im  i  K a lu s z y ń -  
s k im .

P ie rw s z e g o  p rz e d  k o rp u s e m  R o ze n a  b ro n i ła  d y - 
w iz y a  S k rz y n e c k ie g o ; n a  d r u g i  k o rp u s  P a h le n a  p a r ł  
p rz e d  so b ą  d y w iz y ę  Ż y m ir s k ie g o .  W  u ta rc z k a c h  p r a ­
w ie  b e z u s ta n n y c h  Ż y m ir s k i  m o c n ie j s ię  o p ie r a ł  p o d  
K o b ie rc e m  i  J a n k ó w k ie m  ( r a n ie n i je n e r a ło w ie  C h rz a ­
n o w s k i i  C z y ż e w s k i) .  S k rz y n e c k i z u o w u  p o d  D o b re m , 
n a  cze le  o ś m iu  b a ta l io n ó w , m ę ż n ie  d z ie ń  c a ły  p o ty k a ł 
s ię  z R o ze n e m , k t ó r y  d u żo  u c ie r p ia ł  o d  o d d z ia łu  R y ls k ie g o  
i  t y r a l i e r k i  p u łk o w n ik ó w :  A n d ry c h ie w ic z a  i  B o g u s ła w ­
s k ie g o .

W  d n iu  18 lu te g o ,  d y w iz y a  S z e m b e ka  p o łą c z y ła  
s ię  w  O k u n ie w ie  ze S k rz y n e c k im ; g d y  zaś n a  Ż y m i r ­
s k ie g o , z b liż a ją c e g o  s ię  do  M iło s n e j,  ż y w ie j  n a c ie ra ć  
z a czę ły  p o łą c z o n e  k o rp u s y  R o ze n a  i  P a h le n a , Szem - 
b e k  w y s u n ą ł m u  s ię  z o d s ie c z ą  n ie c o  n a p rz ó d  i  w n e t  
s ię  z a w ią z a ł n a  c a łe j l i n i i  m o rd e rc z y ,  u p o rc z y w y  b ó j 
p o d  W a w r e r n  (1 9  lu te g o ) .  P o la c y , s tra c iw s z y  p ó łt r z e -  
c ia  ty s ią c a  lu d z i,  u t r z y m a l i  s ię  na p la c u .

D y b ic z  z n ie w o lo n y m  s ię  u c z u ł p o w ś c ią g a ć  a ta k  
i  w  p o z y c y i o d p o rn e j o c z e k iw a ć  n a  p rz y b y c ie  g re n a -
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d y e ró w  S z a c h o w s k ie g o , p rz e d  k tó r y m  ja z d a  J a n k o w ­
s k ie g o  z w in n e m i ru c h a m i n a  p ra w e m  s k rz y d le  g łó w n e j 
a r m i i  r o s y js k ie j  m a s k o w a ła  le w e  s k rz y d ło  p o ls k ie  (d y -  
w iz y a  K r u k o w ie c k ie g o ) ,  ro z c ią g n ię te  w  o k o lic a c h  K a ­
w ę c z y n a  i  B ia ło łę k i .

D y b ic z ,  z a n ie p o k o jo n y  o S z a c h o w s k ie g o , k a z a ł w o j ­
s k u  w y c o fa ć  s ię  z p o d  W a w ra .

D la  p o g rz e b a n ia  p o le g ły c h  i  o p a trz e n ia  ra n n y c h , 
R o s y a n ie  p ie r w s i  z a ż ą d a li z a w ie s z e n ia  b r o n i.  U ło ż y ł  
s ię  o n ie  W i t t  z K r u k o w ie c k im .

O b ie  s t r o n y  o d p o c z y w a ły  d n i k i lk a .
W a ln a  b i t w a  g ro c h o w s k a  p o d  W a rs z a w ą  b y ła  

t y lk o  d a ls z y m  c ią g ie m  b o ju  p o d  W a w re m . S z ło  i  ty m  
ra ze m  D y b ic z o w i o z d o b y c ie  n ie w ie lk ie g o  la s k u  o ls z o ­
w e g o , m ię d z y  K a w ę c z y n e m  i  G ro c h o w e m , p a n u ją c e g o  
n a d  d w ie m a  g ló w n e m i sc h o d z ą c e m i s ię  tu  d ro g a m i.

O w e g o  k lu c z a  p o z y c y i p o ls k ie j  b r o n i ł  1 -g o  lu t e ­
go  c z w a r ty  p u łk  p ie c h o ty  —  p u łk  n ie g d y ś  Ł u k a s iń s k ie ­
g o , c h rz te m  k r w a w y m  z a h a r to w a n y  ju ż  p od  D o b re m ; 
p od  w ie c z ó r , po k i lk a k r o tn e m  o d p a rc iu  o d ś w ie ż a ją c y c h  
s ię  za k a ż d y m  a ta k ie m  b a ta l io n ó w  k o rp u s u  P a h le n a , 
z d z ie s ią tk o w a n y c h  d z ie ln y c h  c z w a r ta k ó w  z a s tą p iła  b r y ­
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g a d a  A n to n ie g o  G ie łg u d a  z d y w iz y i  K r u k o w ie c k ie g o —  
i  w y t r w a ła  do  k o ń c a  n a  s ta n o w is k u .

T e ra z , po  sze śc iu  d n ia c h  s ty p y  i  u p rz ą ta n ia  p o le ­
g ły c h ,  fe ld m a rs z a łe k  r o s y js k i  z a m ie rz y ł s k u p ić  p rz e c iw ­
k o  o ls z yn c e  c a łą  s w ą  a r t y le r y ę  i  rz u c ić  na  n ią  k i lk a  
k o rp u s ó w  p ie c h o ty ;  c z e k a ł w  ty m  ce lu  je d y n ie  na p r z y ­
b y c ie  o p ó ź n ia ją c e g o  s ię  w c ią ż  S z a c h o w s k ie g o , co m ia ło  
n a s tą p ić  d o p ie ro  2 5  lu te g o  z ra n a . A le  S z a c h o w s k i, 
pęd zą c  p rz e d  so b ą  z w in n e  re k o n e s a n s y  J a n k o w s k ie g o , 
ju ż  2 4 -g o  u j r z a ł  p rz e d  sobą  n ie w ie lk i  o d d z ia ł p o ls k i,  
o s a m o tn io n y  n a  p o la c h  B ia ło łę k i .

B y ła  to  b ry g a d a  K a z im ie rz a  M a ła c h o w s k ie g o  (z  1 -e j 
d y w iz y i ) .

S z a c h o w s k i,  m a ją c  p o d  rę k ą  d w ie  p e łn e  d y w iz y e  
g re n a d y e ró w , u d e rz a  bez n a m y s łu  i  z d o b y w a  B ia ło łę ­
kę . N ie  s t r o p i ło  to  s ta re g o  le g io n is ty .  Z a m k n ą w s z y  
S z a c b o w s k ie m u  w y jś c ie  ze z d o b y te g u  m ia s te c z k a , p rz e ­
t r z y m a ł  g o  w  n ie m  do  p ó ź n e j n o c y . W  n o c y  ty m c z a ­
sem  K r u k o w ie c k i  p r z y p r o w a d z i ł  M a ła c h o w s k ie m u  d r u ­
g ą  b ry g a d ę , G ie łg u d a  w ła ś n ie  (p o d w a w e rs k ą ) ,  i  g d y  na d  
ra n e m  b ó j s ię  w z n o w i ł ,  a S z a c h o w s k i, s z a rp a n y  d z ia ­
ła m i k a p ita n a  B rz o z o w s k ie g o , p a r t y  b a g n e ta m i je d n e ­
g o  z b a ta l io n ó w  p u łk u  p ią te g o ,  u s tę p o w a ł z B ia ło łę k i
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z p o ś p ie c h e m , z a p o w ia d a ją c y m  s t r a t y  o lb rz y m ie ,  n ie ­
zbę d n o ść  w s p a rc ia  i  o c a le n ie  g re n a d y e ró w , z n ie w o l i ła  
D y b ic z a  do  ro z p o c z ę c ia  o g n ia  w c z e ś n ie j,  n iż  z a m ie rz a ł, 
n a  c a ły m  fro n c ie  b o jo w y m .

N ie  b y ło  to  i  P o la k o m  po  s e rc u : z a le d w ie  b o ­
w ie m  o d  k i l k u  g o d z in  p rz e m y ś liw a ć  z a c z ę li n a d  w z n ie ­
s ie n ie m  tu  i  o w d z ie  ja k ie g o ś  szańca, ja k ie jś  z a s ło n y  
s z tu c z n e j.

R o z ło ż y l i  s ię  p o p ro s tu  m ię d z y  b a g n a m i, w z d łu ż  
r o w ó w  i  z a p u szczo n ych  k a n a łó w : Ż y m ir s k i  i  S k rz y n e ­
c k i  n a  cze le , n a  p ra w e m  s k rz y d le  S ze m b e k , o p a r ty
0 ła c h y  W is ły  p rz y  S a s k ie j K ę p ie ,  K r u k o w ie c k i  na  
s k rz y d le  le w e m , w  B ia ło łę c e ; z t y lu ,  za  S k rz y n e c k im , 
ja z d a , p o d z ie lo n a  te ra z  na  d w a  k o rp u s y ,  Ł u b ie ń s k ie g o
1 U m iń s k ie g o .  T e n  d r u g i  ś w ie ż o  p r z y b ie g ł  na  p o ­
le  w a lk i  n a  ro z s ta w io n y c h  k o n ia c h  z w ię z ie ń  p ru ­
s k ic h .

C h ło p ic k i  u m ie ś c ił s ię  w  je d n e j z n a jd a le j  k u  
s tra ż o m  p rz e d n im  w y s u n ię te j  s ie d z ib ie  w ie js k ie j ,  c z y ­
h a ją c  na  sp o so b n o ść  z a b a s to w a n ia  g r y ,  po u b ic iu  D y -  
b ic z o w i ja k ic h ś  ty s ię c y  d z ie s ię c iu , d w u n a s tu .. .

B y ła  g o d z in a  d z ie s ią ta  z ra n a , g d y  d z ia ła  D y b ic z a
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z a g ra ły  n a  w s z y s tk ic h  w y d a tn ie js z y c h  w y p u k ło ś c ia c h  
p ła s k ie g o  w y d n o k r ę g u  G ro c h o w a .

P o d  ic h  o s ło n ą  fe ld m a rs z a łe k  p o n o w n ie  p c h n ą ł na 
O ls z y n k ę  u z u p e łn io n y , o d re s ta u ro w a n y  k o rp u s  R ozena . 
T y m  ra z e m  w  la s k u  i  p rz e d  n im  z a s ia d ła  b ry g a d a  R o ­
la n d a  (z d y w iz y i  Ż y m ir s k ie g o ) ,  o p a r ta  s k rz y d ła m i o ba - 
te ry e :  P ię t k i ,  R z e p e c k ie g o , T u rs k ie g o ,  N ie jm a n o w rs k ie -  
g o  na p ra w o , N ie s z o k o c ia , S a le c k ie g o , R y ls k ie g o  na  
le w o .

S ze sn a śc ie  b a ta l io n ó w  t r z e b a  b y ło  zu ż y ć  n ie m a l 
z u p e łn ie , d la  o p a n o w a n ia  je d n e j t y lk o  k r a w ę d z i O ls z y n - 
k i ;  o b sa d zo n o  ją  n a ty c h m ia s t  l ic z n ą , p rz e m a g a ją c ą  a r-  
t y le r y ą ,  o trz y m a w s z y  ro z k a z  o d e b ra n ia  b ą d ź  co bądź  
s tra c o n e g o  s ta n o w is k a .

D y w iz y a  Ż y m ir s k ie g o  ru s z a  n a p rz ó d  ,,zd m u c h n ą ­
w s z y  p ro c h  z p a n e w k i" ,  a le  w  s z a lo n y m  o g n iu  a rm a t­
n im  to p n ie ć  za czyn a  w oczach ; Ż y m ir s k ie g o ,  k tó re m u  
k u la  o d e rw m ła  ra m ię ,  z a s tę p u je  ze s w o ją  d y w iz y ą  S k rz y ­
n e c k i.  O trz y m u je  i  R oże n  p o s i łk i .

P o  t r z y k r o ć  P o la c y  z b a g n e te m  w  rę k u  w c h o d zą  
do  la s k u  i  po t r z y k r o ć  z n ie g o  w y p a r c i ,  w ra c a ją  z m ę ­
s tw e m  n ie u s tra s z o n e m , cześć i  p o d z iw  b u d z ą c y m . C h ło ­
p ic k i  p o ry w a  p u łk  g re n a d y e ró w  S ze m b e ka ; p r z y  n im , na



cze le  k o lu m n  s k u p io n y c h  n a p rę d c e , z p rz e m ie s z a n y c h  n a ­
p rę d c e  d y w iz y i  d r u g ie j  i  t r z e c ie j,  s ta ją :  P r ą d z y ń s k i,  M i l -  
b e rg , S k rz y n e c k i,  i  p rz e z  s to s y  t r u p ó w  w d z ie ra ją  s ię  
w  sam  gąszcz p u łk ó w  ro s y js k ic h ,  z a le w a ją c y c h  O l­
s z y n k ę .

P o  k ró tk ie ra ,  s t ra s z l iw e m  z w a rc iu  s ię  —  p ie c h o ta  
ro s y js k a  o s ta te c z n ie  z d a je  s ię  w y p c h n ię ta  na  o bnażone  
p o la  W y g o d y . . .

Ja zd a  Ł u b ie ń s k ie g o  t r z y m a  te ra z  w  sw ern  rę k u  
z w y c ię s tw o : n a g l i  j ą  d o  t e j  s z a rż y  C h ło p ic k i— a w  te j  
c h w i l i  t r a c i  t rz e c ie g o  z rz ę d u  p o d  so b ą  k o n ia , i  ra ż o ­
n y  g ra n a te m  w  o b ie d w ie  n o g i,  opuszcza  p o le  b i tw y .

F o r m a l is ta  Ł u b ie ń s k i  d o p o m in a  s ię  od  R a d z iw i ł ła  
p o tw ie rd z e n ia  ro z k a z u  C h ło p ic k ie g o ;  czeka , z w le k a , 
a ty m c za se m  m o m e n t d e c y d u ją c y  o lo s a c h  b i t w y  p rz e ­
m in ą ł.  N ie  w ró c i ju ż .

P o la c y  n ie  m a ją  re z e rw .  R o s y a n ie  o d n a w ia ją  sw e  
s i ły ,  d o c z e k a w s z y  s ię  n a re s z c ie  S z a c h o w s k ie g o , w y p a r ­
te g o  z B ia ło łę k i  i  p rz y b y w a ją c e g o  te ra z  w b ić  s ię  k l i ­
nem , p o m ię d z y  le w e  s k rz y d ło  S k rz y n e c k ie g o , a p ra w e  
K r u k o w ie c k ie g o ,  g d z ie  b y ła  znaczna  lu k a ,  k tó r e j  ja z d a  
U m iń s k ie g o  w y p e łn ić  n ie  m o g ła . A ż e b y  z a m k n ą ć  o tw ó r ,
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w y p a d ło  ś c ie ś n ić  l i n ię  b o jo w ą  i  ty m  sp o so b e m  O ls z y n -  
k ę  o p u ś c ić .

D y w iz y e  S z e m b e ka  i  S k rz y n e c k ie g o  w y d o s ta ły  s ię  
z la s k u  n ie  bez t r u d u  i  s t r a t  c ię ż k ic h ,  choć  c o fa ły  s ię  
bez p r z e r w y ,  z w o ln a , w a lc z ą c  z lw ią  o d w a g ą  bez p a m ię c i.

W  g łó w n y m  s z ta b ie  D y b ic z a  w z ię to  te n  o d w r ó t  
za o zn a kę  p o ra ż k i i  p o p ło c h u . T r z y  d y w iz je  ja z d y  
W i t t a  ( k ir a s y e rs k a ,  h u s a rs k a  i  u ła ń s k a ) , n ie  id ą  za 
p rz y k ła d e m  Ł u b ie ń s k ie g o .  U d e rz a ją ' bez d łu ż s ze g o  n a ­
m y s łu  n a  d y w iz y ę  S ze m b e ka , w y w ra c a ją c  ją  p ę d e m  sza­
lo n y m  i  p o p a r te  a r t y le r y ą  k o n n ą , p rz e d z ie ra ją  s ię  aż 
p o d  sam ą  P ra g ę .

W ś ró d  lu d n o ś c i W a rs z a w y , p r z y g lą d a ją c e j s ię  o l­
b rz y m ie j  w a lc e  z b rz e g ó w  rz e k i ,  z o k ie n  i d a c h ó w , 
p o w s ta je  o k r z y k  p rz e ra ż e n ia ; k o n s u l p r u s k i ,  g o to w e g o  
ju ż  m a ją c  g o ń c a , w y p r a w ia  g o  do B e r l in a  z w ie ś c ią , że 
W a rs z a w a  z d o b y ta ...

W te m  b a te ry a  S k a ls k ie g o  m ię sza  s z y k i w c ią ż  g a ­
lo p u ją c e j k o n n ic y ;  o ś m ie la  s ię  o s z o ło m io n a  i  t ro c h ę  p o ­
t łu c z o n a  p ie c h o ta  S z e m b e ka ; p o d s u w a ją  s ię  z s w e m i 
b a te ry a m i P ię tk a ,  K o n a r s k i ,  M a s ło w s k i;  b r y g a d a  ja z d y  
re z e rw o w e j K a z im ie rz a  S k a rż y ń s k ie g o  w rz y n a  s ię
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w  ś ro d e k  s z w a d ro n ó w  ro s y js k ie g o  k ir a s y e r s k ie g o  p u łk u  
k s ię c ia  A lb e r ta ,  tw o rz ą c e g o  c z o ło  k o lu m n y .. .

O p a d n ię ta  z b o k ó w  i  z t y łu  k o lu m n a , w ra c a ć  m u ­
s i p r a w ie  s tę p a  p o d  u le w ą  p o c is k ó w ...  B i t w a  k o ń c z y  
s ię  o z m ro k u , p o  b o h a te r s k ic h  w y s i łk a c h  ze s t ro n  
ob u .

P rz e d  p ó łn o c ą , w ó d z  p o ls k i  z o b a w y  z a p o w ia ­
d a ją c e j s ię  o d w ilż y  i  z n ie s ie n ia  p rz e z  lo d y  m o s tó w  na  
W iś le ,  c o b y  a rm ię  p o ls k ą  o d g ro d z i ło  od  ż y w n o ś c i,  la ­
z a re tó w  i  za p a só w  a m u n ic y i,  z a rz ą d z ił o d w r ó t  do  W a r ­
s z a w y , k t ó r y  s ię  o d b y ł bez a la rm ó w  i  n ie s p o d z ia n e k .

P o b o jo w is k o  g ro c h o w s k ie  z o s ta ło  p rz y  w o js k a c h  
c e s a rs k o  - r o s y js k ic h .  N a  P ra d z e  P o la c y  p o z o s ta w il i  
2 ,0 0 0  ż o łn ie rz a ,  d z ia ł  3 5  i  m o s t n ie ro z e b ra n y .

D y b ic z  n ie  m ó g ł ś c ig a ć  a r m i i  p o ls k ie j?  S t r a ty ,  
k tó r e  w  k i lk u  d o p e łn ia ją c y c h  s ię  ra p o r ta c h  p o d a ł f e ld ­
m a rs z a łe k  (do  1 5 ,0 0 0 ) , b y ły  b e z w ą tp ie n ia  c ię ż k ie ; a le  
i  P o la c y , w  s to s u n k u  do s w o ic h  s i ł ,  p r a w ie  o p o ło w ę  
m n ie js z y c h , m ie l i  co o p ła k iw a ć ;  u b y te k  ic h  (9  do  10 
ty s ię c y  n a  p o lu  w a lk i ) ,  w ra z  z c h o r y m i i  r a n n y m i po  
s z p ita la c h  w a rs z a w s k ic h ,  o b lic z a n o  p o w y ż e j 1 4 ,0 0 0 .

O d tą d  w  P e te rs b u rg u  n ie z a d o w o le n ie  z d z ia ła ln o ­
śc i fe ld m a rs z a łk a  ro ś n ie ,  n ie t y lk o  po k a ż d e j n ie fo r tu n ­
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n e j p o ty c z c e , a le  i  po  k a żd e m  n ie p o w o d z e n iu  w o js k  ce­
s a rs k ic h .

W in a  D y b ic z a  m ia ła  c h a ra k te r  w y łą c z n ie  p a p ie ­
ro w y ,  k a n c e la r y jn y  —  p o c h o d z iła  z u ta r te g o ,  r u ty n o w a ­
n e g o  t r y b u  s k ła d a n ia  s p ra w o z d a ń . U k r y w a n o  lu b  z m n ie j­
szano  u c h y b ie n ia ,  a  te m b a rd z ie j k lę s k i  w ła s n e , p o d n o ­
szono zaś s t r a t y  p r z e c iw n ik a  i zada n e  m u  c io s y . T y m  
sposobem  k a ż d y  s k u te k  d a ls z y , o c z e k iw a n y  w  P e te rs ­
b u rg u  na  m o c y  fa k tó w ,  p o p rz e d n io  n ib y  to  d o k o n a n y c h , 
z a w o d z ił s ta le .

W  b i t w ie  G ro c h o w s k ie j np . P o la c y ,  w e d łu g  d o n ie ­
s ie ń  p ie rw o tn y c h ,  b y l i  n ie m a l z m ia ż d ż e n i, i  n ic  d z iw ­
n e g o , że C e sa rz  M ik o ła j ,  p o  k i lk u  d n ia c h  d a re m n e g o  
o c z e k iw a n ia  na z a k o ń c z e n ie  k a m p a n ii ,  p is a ł:

—  „N ie p o d o b n a  p r a w ie  u w ie r z y ć ,  a b y  p o  t a k ie j  
p o ra żce  n ie p rz y ja c ie l  m ó g ł o c a lić  s w ą  a r t y le r y ę  i  s c h ro ­
n ić  s ię  do W a rs z a w y , m a ją c  je d e n  t y lk o  m o s t... M o ż n a  
s ię  b y ło  s p o d z ie w a ć , że u j r z y m y  p o w tó rz e n ie  k a ta s t r o ­
f y  b e re z y r is k ie j.  S t r a c i l iś m y  8 ,0 0 0  lu d z i— i  o p ró c z  s t r a ­
t y  m n ie j w ię c e j r ó w n e j u  n ie p rz y ja c ie la ,  n ie m a  ż a d n e ­
g o  in n e g o  s k u tk u .  T o  b a rd z o  s m u tn e " .

N ie  z b y w a ło  w p ra w d z ie  i  w  W a rs z a w ie  na  in k r y -
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m in a c y a c h , a le  w s p ó łrz ę d n ie ,  p rz y z n a w s z y  s ię  do b łę ­
d ó w , s ta ra n o  s ię  je  w  a r m i i  p o ls k ie j  n a p ra w ić .

N a  m ie js c e  R a d z iw i ł ła  p o w o ła n o  do  b u ła w y  h e t ­
m a ń s k ie j S k rz y n e c k ie g o  (26  lu te g o ) ,  k tó re g o  d y w iz y ę  
o d d a n o  K a z im ie r z o w i M a ła c h o w s k ie m u ; z b y t  s k r u p u ­
la tn e g o , g d z ie k o lw ie k  c h o d z iło  o n ie c z y n n o ś ć  K r u k o -  
w ie c k ie g o ,  z ro b io n o  g u b e rn a to re m  W a r s z a w y ;  d y w iz y ę  
po  n im  w z ią ł  R y b iń s k i .  Ż y m ir s k ie g o  zaś z a s tą p ił 
G ie łg u d .

M i lb e r g o w i z u w a g i,  że w  k r y ty c z n e j  c h w i l i  o s ta t ­
n ie g o  a ta k u  n a  O ls z y n k ę  g ro c h o w s k ą  n ie  w a h a ł s ię  
u ją ć  za k a ra b in ,  ja k  p r o s ty  s z e re g o w ie c , d a n o  d o w ó d z ­
tw o  d y w iz y i .

P rz e w id u ją c ,  po  b i tw ie  g ro c h o w s k ie j ,  d łu g ą  je s z ­
cze i  u p a r tą  w a lk ę ,  D y b ic z  p ró b o w a ł n a jp rz ó d  u k ła d ó w  
i  w y s to s o w a ł do  k o m e n d a n ta  tw ie r d z y  m o d l iń s k ie j  l i s t ,  
n a m a w ia ją c y  g o  do k a p itu la c y i ,  a le  o t r z y m a ł o d p o w ie d ź  
n ie p o m y ś ln ą . K a z a ł K r e u tz o w i,  g o ją c e m u  ra n y  s w e g o  
k o rp u s u  w  lu b e ls k ie m , z a ją ć  P u ła w y ,  k tó r y c h  n ie  o p u ­
s z c z a ły  m a tk a , żona  i  s io s t ra  p re ze sa  rz ą d u  p o w s ta ń ­
czego— C z a r to ry s k ie g o .

W y k o n a n ie  te g o  p r o je k tu ,  k t ó r y  w  E u ro p ie  w y ­
w o ła ł  n ie k o rz y s tn e  w ra ż e n ie ,  p o d ją ł  s ię  s io s trz e n ie c
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k s ię c ia  C z a r to ry s k ie g o ,  A d a m  k s ią ż ę  w ir te m b e r s k i ,  —  
D w e r n ic k i  je d n a k  z m u s ił g o  do  o d w ro tu .

W re s z c ie , n ie  o d w a ż y w s z y  s ię  a ta k o w a ć  W a rs z a ­
w y  z p ra w e g o  b rz e g u  W is ł y ,  od s t r o n y  P r a g i,  fe ld ­
m a rs z a łe k  p o s ta n o w ił d o s ta ć  s ię  na  b rz e g  p r a w y ;  za­
m ia s t  je d n a k  s k o n c e n tro w a ć  sw e  s i ły  w  ty m  c e lu , ro z ­
d r o b n i!  je  n ie o m a l p o  c a łe j w s c h o d n ie j p o ło w ie  K r ó ­
le s tw a . K r e u tz a  p o s u n ą ł za D w e r n ic k im  p o d  Z a m ość , 
R o z e n o w i i  G e is m a ro w i p o le c i ł  o b s e rw o w a ć  W a rs z a w ę , 
g w a rd y e  p o z o s ta w ił w  A u g u s to w s k ie m , o k o ło  R a jg r o ­
d u — i d o p ie ro  z re s z tą  s w o je g o  w o js k a ,  ro z w le c z o n e g o  
aż do  S ie d le c , s p o s o b ił s ię  do p rz e p ra w y  p rz e z  W is łę  
pod T y rz y n e m .

S p o s trz e ż o n o  s ię  na te m  ro z p rz ę ż e n iu  w  s z ta b ie  
p o ls k im  i  z d e c y d o w a n o  s ię  p o d ją ć  k r o k i  zaczepne. N ie  
w s z y s tk ie  p o w z ię te  w ó w c z a s  p o s ta n o w ie n ia  b y ły  t r a f ­
ne . P la n  je n e ra ła  C h rz a n o w s k ie g o  w y p a rc ia  g w a r d y i  
n a  L i t w ę  i  p rz e n ie s ie n ia  ta m  te a t r u  w o jn y ,  o d rz u c o n o  
i  zg o d zo n o  s ię  n a to m ia s t  na  w y p r a w ie n ie  D w e r n ic k ie ­
g o  z g a rś c ią  6 ,0 0 0  lu d z i  n a  W o ły ń .

P o  p o ty c z c e  pod K u ro w e m  i  z a ję c iu  L u b l in a ,  D w e r ­
n ic k i  d n ia  11 k w ie tn ia  p rz e s z e d ł B u g , z ła m a ł w  t y ­
d z ie ń  p o te m  p od  B o re m le m , z a s tę p u ją c e g o  m u  d ro g ę
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R t id ig e r a ,  a le  o to c z o n y  w k ró tc e  p rz e z  p rz e m a g a ją c e  s i­
ł y  r o s y js k ie ,  c o fn ą ł s ię  k u  g ra n ic y  a u s t r y ja c k ie j  i  ro z ­
b ro jo n y  z o s ta ł w  G a lic y i.

P o m y ś ln ie j n ie c o  n a p o z ó r w y p a d ła  w y p r a w a  g łó -  
w n e m i s i ła m i n a  o b s e rw a c y jn e  k o rp u s y  G e is m a ra  i  R o ­
zena, p o d ję ta  w e d łu g  p la n u  P rą d z y ń s k ie g o . D la  o d ­
w ró c e n ia  u w a g i R o s y a n , S k rz y n e c k i w y p r a w i ł  U m iń ­
s k ie g o  za  M o d lin ,  ja k o b y  p rz e c iw  g w a rd y o m , p rz y  so­
b ie  zaś z g ro m a d z ił  3 0 ,0 0 0  p ie c h o ty ,  6 ,0 0 0  ja z d y ,  d z ia ł 
11 6 , o k r y ł  s ło m ą  m o s t w a rs z a w s k i i  w  c ic h o ś c i o 3 -e j 
w  n o c y , z 3 0  na 31 m a rc a , p r z e p r a w i ł  d y w iz y ę  R y b iń ­
s k ie g o  r o g a tk a m i Z ą b k o w s k im i n a  t y ł y  G e is m a ra , ro z ­
ło ż o n e g o  po  p o la c h  g ro c h o w s k ic h ;  sam  ze s ta rą  d y w i-  
z y ą  G ie łg u d a  i  n o w ą  K a m ie ń s k ie g o ,  o ra z  z re z e rw o w ą  
ja z d ą  S k a rż y ń s k ie g o , s ta je  u  ro g a te k  g ro c h o w s k ic h .

O s k o c z o n y  z k i l k u  s t ro n  n a ra z  G e is m a r  p ie rz c h a , 
o s trz e ż o n y  je d n a k  je g o  k lę s k ą  R o że n , z b ie ra  s w ó j k o r ­
p u s  na  w y n io s ło ś c ia c h  p o d  D ę b e m  W ie lk ie m  i  u n ik a  
z a g ła d y  z u p e łn e j.

D a ls z e m u  p o s tę p o w i S k rz y n e c k ie g o  s ta ją  n a  za­
w a d z ie  n a jp rz ó d  ś w ię ta  W ie lk a n o c n e  (4  k w ie tn ia j ,  n a ­
s tę p n ie  ta  o k o lic z n o ś ć , że p la n  P r ą d z y ń s k ie g o — n ie  p r o ­
w a d z ił  n ig d z ie .
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O rę ż n y  p o p is  p o d  Ig a n ia m i (1 0  k w ie tn ia )  p rz y  
S ie d lc a c h , o tw ie r a ł  w p ra w d z ie  d ro g ę  do  D ro h ic z y n a , 
B ie ls k a  i  B rz e ś c ia  ( k tó r y  w ó w c z a s  n ie  b y ł  je s z cz e  t w ie r ­
d zą ), a le  w  p o c h o d z ie  ta m  g w a rd y e  z a s k o c z y ć b y  m o ­
g ły  P o la k ó w  z f la n k i  le w e j (o d  p ó łn o c y ) ,  D y b ic z  zaś, 
k tó re g o  p rz y g o to w a n ie m  do  p rz e p ra w y  p rz e z  g ó rn ą  
W is łę ,  C h rz a n o w s k i ze S k a rż y ń s k im  p r z y g lą d a l i  s ię  
z pod  Ż e le c h o w a  i  G a rw o lin a ,  p o rz u c i ł  T y r z y n  i  b y ł  
ju ż  w  Ł u k o w ie .

S k rz y n e c k i lo s ó w  k a m p a n ii  n ie  c h c ia ł s ta w ia ć  na  
je d n ą  k a r tę ,  b a ł s ię  p rz y te m  za c z e p ia ć  D y b ic z a  z p o ­
w o d u  g ra s u ją c e j w  je g o  o b o za ch  c h o le ry — i  w r ó c i ł  do 
W a r s z a w y .

O b ie  w o ju ją c e  s t r o n y  b y ły  te ra z  w  ró w n y m  k ło ­
p o c ie , co r o b ić  d a le j.  S k rz y n e c k i l ic z y ł  n a  o p ie k ę  
O p a trz n o ś c i i  in te rw e n c y ę  E u ro p y ,  zaś o D y b ic z u  k s ią ­
żę S z c z e rb a to w  n a jk a te g o ry c z n ie j  u t r z y m u je ,  że s t r a c i ł  
g ło w ę  do re s z ty  i  w  l is ta c h  do  C e sa rza  M ik o ła ja  j ą ł  
te ra z  w  c z w ó rn a s ó b  m n o ż y ć  lic z b ę  w o js k  p o ls k ic h .  C e sa rz  
o i le  m ó g ł,  ła g o d z i ł  i  p o w s t r z y m y w a ł w y b u c h y  te g o  
p e s y m iz m u , p o d e jrz a n e g o  o ty le ,  że g o  p o p rz e d z a ł r ó ­
w n ie  p rz e s a d z o n y  o p ty m iz m .

—  „N ie c h  s ię  d z ie je  w o la  B o ża ! —  o d p o w ia d a ł
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n a  r a p o r t  o z n iw e c z e n iu  k o rp u s u  R o ze n a . A le  p o z w ó l 
p a n  w y r a z ić  z d z iw ie n ie  i  ż a l, że w  te j  n ie szczQ Ś liw e j 
w o jn ie  d o n o s is z  m i c z ę ś c ie j o k lę s k a c h , n iż  o z w y c ię ­
s tw a c h , że w  1 8 0 ,0 0 0  lu d z i  n ie  m o ż e m y  n ic  z ro b ić  
8 0 ,0 0 0 - iu  ty s ią c o m , że n ie p r z y ja c ie l  w s z ę d z ie  je s t  l ic z ­
n ie js z y ,  a p r z y n a jm n ie j  r ó w n y  l ic z e b n ie ,  a m y  p ra w ie  
w sz ę d z ie  s ła b s i s ta je m y  w o b e c  n ie g o " .

In n y m  z n ó w  ra z e m , na  w id o k  n ie c z y n n o ś c i D y ­
b ic z a  w  S ie d lc a c h , p o  w y rz e c z e n iu  s ię  p rz e p ra w y  p rz e z  
g ó rn ą  W is łę ,  M o n a rc h a  w rę c z  o s k a rż a  fe ld m a rs z a łk a
0 n ie u d o ln o ś ć .

—  „W s z y s tk o  to  je s t  n ie w y t łó m a c z o n e — p o w ia d a —
1 b a rd z o  ź le  r o k u je  nam  i  a r m i i ,  k tó r ą  p a ń s k i b r a k  de- 
c y z y i,  m a rs z e , k o n tra m a rs z e  n u żą , w y c z e rp u ją  i  m ę ­
czą; s t ra c i  o na  u fn o ś ć  do s w e g o  w o d za , g d y ż  n ie  w id z i  
ż a d n y c h  re z u lta tó w  s w y c h  w y s i le ń ,  p ró c z  n ę d z y  i  ś m ie r c i" .

Ż e b y  je d n a k  n ie  rz u c a ć  w o d z a  Z a b a łk a ń s k ie g o  na 
p a s tw ę  o s ta te c z n e g o  z w ą tp ie n ia  i  ro z p a c z y , po  n a ra d z ie  
z h r .  P a s k ie w iu z e m -E ry w a ń s k im , u m y ś ln ie  w  ty m  c e lu  
w e z w a n y m  do P e te rs b u rg a ,  z a p ro p o n o w a ł D y b ic z o w i 
p rz e p ra w ę  n a  le w y  b rz e g  W is ły ,  n ie  u  g ó rn e g o , le cz  
u  d o ln e g o  j e j  b ie g u . D y b ic z ,  o trz y m a w s z y  ta k  ja s n o  
s fo rm u ło w a n ą  w s k a z ó w k ę , o ż y w i ł  s ię  n ie z m ie rn ie ,—  za
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w ie le  w s z e la k o ż . W y d a ło  m u  s ię , że p rz e jś c ie  p rz e z  
W is łę  w  o b rę b ie  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  o b ję te g o  p o ża ­
re m , n a ra ż a  a rm ię  n a  zg u b ę  n ie c h y b n ą . B u d o w a ć  m o ­
s ty  i  p rz e p ra w ia ć  s ię  p o  n ic h  na  ta k  s z e ro k ie j rzece  
p o d  o g n ie m  n ie p rz y ja c ie la  —  ro b ić  to  m ó g ł N a p o le o n , 
a le  i  on  w te d y  t y lk o ,  g d y  o b ra n e  m ie js c e  p rz e p ra w y  
m o g ło  b y ć  z a m a s k o w a n e  fa łs z y w e m i d e m o n s tra c y a m i na 
ro z le g le j  p rz e s trz e n i;  w  d a n y m  zaś w y p a d k u  n ie  m o g ło  
b y ć  m o w y  o ro z le g ło ś c i n a  ta k  m a ły m  w y c in k u  w iś la ­
n y m , ja k  o d  M o d l in a  d o  g ra n ic y  p r u s k ie j .— Z re s z tą  po  
co tu  n o w e  m o s ty ?  —  ro z u m o w a ł s o b ie  D y b ic z ,—  J e s t 
p rz e c ie ż  je d e n  m o s t s ta ły ,  w y ś m ie n ity . ,  o s ło n ię ty  d z ia ­
ła m i t w ie r d z y  t o r u ń s k ie j ;  p rz e k ro c z y ć  t y lk o  t rz e b a  g r a ­
n ic ę  p ru s k ą  i  k ę s e k  z ie m i n ie  n a le ż ą c e j do  R o s y i I  o to  
ż ą d a n ie  w  ty m  s e n s ie , c o k o lw ie k  b y ć  m oże za tw a rd o  
z re d a g o w a n e  w  s z ta b ie  D y b ic z a , w y s ła n o  n a ty c h m ia s t  
do  B e r l in a ,  na rę c e  a m b a s a d o ra  ro s y js k ie g o .

R z ą d  p r u s k i  i  w  o g ó ln o ś c i P ru s a c y  D ie ż y ­
w i l i  w z g lę d e m  p o w s ta n ia  p o ls k ie g o  ż y c z l iw o ś c i w ię ­
k s z e j n a d  w y tk n ię tą  p rz e z  w ie lo w ie k o w ą  p o l i t y k ę  k r z y ­
ża cką . N ie  t r z e b a  w ię c  u p a tr y w a ć  s z c z e g ó ln ie js z e j j a ­
k ie jś  n ie c h ę c i do R o s y i w  g w a łto w n e m  o b u rz e n iu , z j a ­
k ie m  n a d  S z p re w ą  s p o tk a n o  żą d a n ie  D y b ic z a .  P r u s k i



m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  k s . W it tg e n s te in ,  w y r a z i ł  
rz ą d o w i r o s y js k ie m u  n ie z m ie rn e  z d z iw ie n ie  z p o w o d u  ta k  
n ie s ły c h a n e j p ro p o z y c y i,  zaś k r ó l  p r u s k i  k a z a ł za ra z  o d p o ­
w ie d z ie ć  p e łn o m o c n ik o w i ro s y js k ie m u ,  że w  d a n y m  r a ­
z ie  z m u szo n y  b ę d z ie  z g ro m a d z ić  4 0 0 ,0 0 0  b a g n e tó w  
w  K s ię s tw ie  P o z n a ń s k ie m , d la  z a p o b ie ż e n ia  n a s tę p ­
s tw o m  w k ro c z e n ia  a r m i i  r o s y js k ie j  n a  te r y to r y u m  p a ń ­
s tw a  p ru s k ie g o .  W  s p ra w ę  tę  w d a ła  s ię  z u p rz e jm o ś c ia m i 
d y p lo m a c y a , o d w o ła n o  s ię  do s to s u n k u  p o k re w ie ń s tw a  
m ię d z y  d w o m a  d o m a m i p a n u ją c e m i, r o s y js k im  i  p r u ­
s k im , i  r o z d ra ż n ie n ie  u ś m ie rz o n o . N ie b a w e m  P ru s a c y  
z g o d z i l i  s ię  n a  n a ru s z e n ie  n e u tra ln o ś c i i  p rz e jś c ie  W i ­
s ły  p rz e z  a rm ię  ro s y js k ą  w  o b rę b ie  ic h  p a ń s tw a .



R O Z D Z IA Ł  V . 

W ogniu.

P o  b i t w ie  p o d  G ro c h o w e m  —  p is z e  G o c z a łk o w ­
s k i —  p o  s k o ń c z e n iu  z a w ie s z e n ia  b ro n i,  p o d cza s  k tó ­
re g o  s ta l iś m y  po w s ia c h  za W a rs z a w ą , p u łk  nasz p rz e ­
s z e d ł p o d  ro z k a z y  je n e ra ła  U m iń s k ie g o .  B y ł  to  d z ie l­
n y  ja n e r a ł  ja z d y ,  o s o b iś c ie  m ę ż n y , a le  n ie  zaw sze  ro z ­
t r o p n y .

Z  je g o  w ię c  k o rp u s e m  s ta l iś m y  w z d łu ż  L iw c a ,  
b ro n ią c  p r z e p ra w y  n ie p r z y ja c ie lo w i p rz e z  rz e k ę . B y ło  
to  ja k o ś  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  m a rc a . P u łk  nasz od  r a ­
na  b y ł  w  a s e k u ra c y i d z ia ł.  P ie c h o ta  na sza  s t rz e la ła  
s ię  ju ż  od k i l k u  g o d z in  na  m o ś c ie , w s t r z y m u ją c  g w a l-
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te m  c isn ą ce  s ię  n ań  k o lu m n y  ro s y js k ie ,  k tó r y c h  b a te -  
r y e  z p rz e c iw n e g o  b rz e g u  r a z i ły  nas m ocno .

N ie m a s z  p rz y k rz e js z e j s łu ż b y , z w ła s z c z a  d la  m ło ­
d e g o  ż o łn ie rz a , ja k  a s e k u ra c y a  d z ia ł.  K to  s ię  c h e łp i,  
że w  p ie rw s z y m  ta k im  o g n iu  n ie  z a d rż a ł, te n  je s t  p u ­
s ty  fa n fa ro n  i  k ła m c a . In n a  rzecz  p ie rw s z a  sza rża  k a - 
w a le r y i ,  lu b  a ta k  n a  b a g n e ty ,  to  w p r a w ia  w  p e w ie n  
sza ł, o d u rz e n ie , aż d o  z a p o m n ie n ia  s ię , za te m  z a p a la  
o d w a g ę  m ło d e g o  ż o łn ie rz a .

A le  w  a s e k u ra c y i,  to  n ie c z y n n e  w  m ie js c u  ocze­
k iw a n ie  ś m ie rc i,  lu b  k a le c tw a ,  te n  czas w o ln e g o  r o z ­
m y s łu  n a d  s k u tk a m i,  te n  w id o k  b ły s k u  n a  n ie p r z y ja -  
c ie ls k ie m  d z ia le , u k tó re g o  za k a ż d y m  s trz a łe m , d y ­
m ią c ą  paszczę w p r o s t  n a s z y ch  p ie r s i  s p o s trz e g a m y , i  te  
d z ik ie  p o d s k o k i r y k o te s z u ją c e j k u l i ,  k t ó r e j  p r z y b y c ia  
ze s to ic y z m e m  je d n a k  o c z e k iw a ć  w  m ie js c u  p o trz e b a , 
lu b  p ę k n ię c ia  g ra n a tu ,  co p rz e d  tw y m  k o n ie m  p a d ł, 
i  b u rc z ą c , w ie r c i  m ły n k a , a k r o k u  je d n a k  p rz e d  n im  
c o fn ą ć  s ię  n ie  w o ln o : je s t  n a d  w s z e lk i  w y ra z  n ie s m a - 
czn e m  i  c k l iw e r a L .

—  H a ! n ie  b ę d z ie  p o w ie d z ia n o , —  p o m y ś la łe m  
s o b ie , —  że s ię  b o ję ; o tó ż  i  ja  d la  le p s z e j fa n ta z y i,  
za p a lę  s o b ie  fa jk ę ,  i  n ie c h  s ię  d z ie je  co c h c e !



A  ty m c z a s e m  z p ra w e j i  z le w e j s t ro n y ,  co c h w i­
la  k to ś  ję k n ą ł  i  p o to c z y ł s ię  n a  z ie m ię .

N ie  m ia łe m  <^em  s k rz e s a ć  o g n ia , w ię c  s to ją c  na  
p ra w e m  s k rz y d le  c z w a r te g o  s z w a d ro n u , p o d je c h a łe m  na  
le w o  s z w a d ro n u  trz e c ie g o , bom  d o jr z a ł  A u g u s ta  P rz y -  
łu s k ie g o ,  m ło d e g o  i  d z ie ln e g o , co s ię  z o w ie , c a łą  g ę b ą  
u ła n a , z n a jo b o ję tn ie js z ą  m in ą  fa jk ę  p a lą c e g o .

—  W ie s z  co,- A u g u ś c ie ,—  rz e k łe m  do  n ie g o ,  n a d ­
s ta w ia ją c  m u  z k o n ia  m o ją  fa jk ę ,  d o  k tó r e j  o g n ia  
s k rz e s a ł,— p o d o b n o  m y  s ię  d z iś  n ie  o b lic z y m y ?

—  A  n ie c h  ta m  d y a b l i  w e zm ą ! W s z y s tk o  m i j e ­
dn o ! —  o d rz e k ł n a  to  o b o ję tn ie

I  g d y  z a rz ą c y  czop  do  m e j f a j k i  w k ła d a ,  n a ra z  
s łys z ę  ja k iś  tu ż  k o ło  m n ie  szum  g w a łto w n y ,  a p o te m  
g łu c h e  k la p n ię c ie ,  i  z a ra z  p o te m  k o ń  P r z y lu s k ie g o  w y ­
b ie g ł z s z e re g u , a on , b ie d a k ,  p rz e s z y ty  n a  w s k ro ś  
s z e ś c io - fu n tó w k ą , z b ro c z o n y , ta r z a ł  s ię  w  p ia s k u .

K u la  u d e rz y ła  i  z g ru c h o ta w s z y  o ls t r ę  z p is to le ­
te m , p rz e s z ła  p rz e z  n ie g o , a p o te m  n a  t y le  k o n ia  m a n - 
te lz a k  le ż ą c y  w  s z m a ty  ro z e rw a ła ,  p o te m  u g o d z iła  
w  p ie r ś  k o n ia  p o d  k a ra b in ie re m ,  w  d r u g im  sz e re g u  
s to ją c y m , p rz e s z ła  p rz e z  c a łą  je g o  d łu g o ś ć  i d a le k o  j e ­
szcze po  za k o lu m n ą  naszą  z a ry ła  s ię  w  g ru n t .
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O d je c h a łe m  n a  m ie js c e  w  m ilc z e n iu ,  s t ra c iw s z y  
z u p e łn ie  i  s m a k  i  o c h o tę  do  fa jk i .

T e g o  sa m e g o  d n ia  po  p o łu d n iu ,  je n e r a ł  U m iń s k i  
naszem u  p ie rw s z e m u  p u łk o w i  k a z a ł p o n iż e j L iw c a  p rz e ­
p ra w ić  s ię , i  w  t y le  o b o zu  n ie p rz y ja c ie ls k ie g o  n ie s p o ­
d z ia n ą  z ro b ić  d e m o n s tra c y ę .

P rz e s z liś m y  w  b ró d  rz e k ę , a id ą c  p ia s z c z y s tą  r ó ­
w n in ą ,  u jr z e l iś m y  na  w y n io s ło ś c i p a g ó rk a  s a m o tn ą  w id e -  
tę  u ła n a .

T e n , w  z a u fa n iu , że je s te ś m y  r o s y js k ie g o  k o r p u ­
su o d d z ia łe m , d o t r z y m a ł p la c u ; w te m  z a n a d to  ju ż  p ó ź ­
no c h c ia ł u m k n ą ć , a le  g o  n a s i d o p ę d z il i  i  bez  w y s t r z a ­
łu  w z ię l i .

N a ra z  u jr z e l iś m y  n a p rz e c iw  n as  ro z w ija ją c e  s ię  
z la s u  k o lu m n y  ja z d y  r o s y js k ie j .

P ię k n y  to  z a is te , i  w s p a n ia ły  w id o k  p o s u w a ją c y c h  
s ię  z w o ln a , ja k  d w ie  o ło w ia n e  c h m u ry  n a p rz e c iw  s ie ­
b ie  do  w a lk i ,  k i lk u  ś c iś n ię ty c h  s z w a d ro n ó w  ja z d y .  T ę  
u ro c z y s tą  ja k ą ś  c iszę  p rz e ry w a  t y lk o  k ie d y  n ie k ie d y  
fu r k a n ie  n ie c ie r p l iw y c h  k o n i,  p o je d y n c z e  o d z y w a n ie  
s ię  t r ą b k i ,  lu b  g łu c h e  s z c z ę k n ię c ie  o s trz e m ię  p a ła sza . 
K o ń  u c h e m  s trz y ż e , a ż o łn ie rz  z ro z k o ły s a n ą  od  w z b u ­
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rz o n y c h  u czu ć  p ie r s ią ,  o b a  z u w a g ą  s łu c h a ją  t r ą b k i ,  
k tó r a  je d y n ą  tu  te ra z  t y lk o  je s t  ko m e n d ą .

O b o k  d o w ó d c y  ja d ą c y  trę b a c z  z a d z w o n ił d w a  k r ó t j  
k ie  o d b o je : w s z y s tk o  s ta n ę ło .

T e ra z  m o g lib y ś m y  ic h  ju ż  ro ze zn a ć . B y ło  p ię ć  
s z w a d ro n ó w  u ła n ó w  i  n ie c o  s trz e lc ó w  k o n n y c h .

"W  te j  k r ó t k ie j  ju ż  p rz e d  s ta rc ie m  c h w i l i ,  d o w ó d ­
cy  p r z e b ie g l i  je szcze  k i l k a  ra z y  s z e re g i,  z a le c a ją c  ż o ł­
n ie rz o m  o d w a g ę  i  z im n ą  k re w .

K a za n o  p o p ra w ić  je s z cz e  k u lb a k ,  p o p o d p in a ć  m o ­
c n ie j c z a p k i, s k ró c ić  c u g le  i  s ta ć .

P o te m  p o s u n ę liś m y  s ię  k łu s e m ...
T r ą b k i  u d e rz y ły  na  f la n k ie r y .
Z  o bu  s t ro n  p lu to n y  B a n k ie rs k ie  ro z s y p a n e , ja k  

w a c h la rz e  s ię  ro z w in ę ły  i  h a rc u ją c ,  s t r z e la ły  do 
s ie b ie .

M y  ty m c z a s e m  o c z e k iw a liś m y  w  m ie js c u  n ie c ie r ­
p l iw ie  o s ta tn ie g o  ju ż  zn a k u  do  a ta k u .

N a  ra z  f la n k ie r y  z w o ła n o , nasz  d o w ó d c a  k r z y ­

k n ą ł :
—  D o  a ta k u  b ro ń !
Z  p rz e c iw n e j s t r o n y  u jr z e l iś m y ,  ja k  m ig ie m  b ły ­

s ły  z p o c h e w  s z a s e rs k ie  p a ła sze , a u ła ń s k ie  la n c e  s c h y ­
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l i ł y  s ię  w  p ó ł u c h a  k o ń s k ie g o ; i  le d w o  t y lk o  w  p o c z ą t­
k u  s y g n a łu  a ta k o w e g o  d o s ły s z e liś m y , k t ó r y  p o te m  ca ­
ła  p u łk o w a  m u z y k a  z a g rz m ia ła , z p o d  k o n i  r w a n y  g r u n t  
b r y z n ą ł ju ż  w  g ó rę  i  z s t r a s z l iw y m  o k rz y k ie m :  h u ra !  
w p a d l iś m y  n a  s ie b ie .

N a jp rz ó d  s t r z a ły  k a r a b in ó w  s z a s e rs k ic h  p o w ita ły  
nas, a le  p ró c z  je d n e g o  z n a s z y ch , k t ó r y  d o s ta ł k u lą  
w  sam e u s ta , ża d e n  n ie  s p a d ł z k o n ia .

P o te m  z m ie s z a liś m y  s ię  ta k ,  że w  ty m  s e rd e c z ­
n y m  u ś c is k u , a n i c ię c ia  n a w e t dać b y ło  s o b ie  n ie p o ­
d o b n a , a le  to  t r w a ło  t y lk o  c h w i lę ,  bo w n e t  p r z e p a r ty  
n ie p r z y ja c ie l  t y ł  p o d a ł.

T u  d o p ie ro  za czą ł s ię  p r a w d z iw y  ta n ie c .
G d y  tu m a n  k u rz u ,  w z n ie s io n y  k o p y ta m i k o ń s k i­

m i,  o p a d ł c o k o lw ie k ,  u jr z e l iś m y  k i lk u n a s tu  z p r z e c iw ­
n e j s t r o n y  ro z c ią g n ię ty c h  na  p ia s k u , s trą c o n y c h  w  s ta r ­
c iu  s ię  la n c a m i.

P o te m  z a c z ę ły  s ię  p o je d y ń c z e  g o n i tw y  i  h a rc e .

T u  je d e n , z o b s k o c z o n y c h  od d w ó c h  lu b  trz e c h  
p rz e c iw n ik ó w ,  b ro n i s ię  u p a rc ie ,  a je ż e l i  p o m o c  m u  
n ie  n a d b ie g ła , u le g ł ,  lu b  ro z b ro jo n ,  d o s ta je  s ię  w  n ie ­
w o lę .
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T a m  u c ie k a  je d e n , ś c ig a n y  o d  k i lk u ,  s ta je , p a li 
z p is to le tu ,  k ła d z ie  t ru p e m  je d n e g o , z n o w u  p o m y k a , 
a ty m c za se m  n a b i ja  b ro ń , z n ó w  s ta je , s t r z e la  i  zm u ­
sza do  u c ie c z k i n a p a s tn ik ó w .

I  z n ó w  s k u p ia ją  s ię  p o je d y r ic z o  ro z rz u c o n e  o d ­
d z ia ły ,  u d e rz a ją  na  s ie b ie , i  z n ó w  w  ro z s y p c e  czę śc io ­
w e  u ta r c z k i ,  g o n i tw y ,  d o p ó k i w re s z c ie  je d n a  s tro n a  
n ie  z n ik n ie  c a łk ie m  z p la c u .

Z a b ra n y c h  je ń c ó w  120 i  ty le ż  k o n i d z ie ln y c h  b y ­
ło  o w o ce m  te j  k r ó t k ie j  w y p r a w y .  Z  n a sze j s t r o n y  p o ­
le g ł  je d e n  ż o łn ie rz  i k i lk u n a s tu  m ie l iś m y  ra n n y c h .

N a sz  obóz, s to ją c  n a  w y n io s łe m  m ie js c u  p o d  m ia ­
s te c z k ie m  L iw e m ,  p a t r z a ł n a  ca łą  tę  u ta rc z k ę , a g d y ­
ś m y  ju ż  w  w ie c z ó r  z łu p e m  i  n ie w o ln ik ie m  w r a c a l i ,  
za sze d ł n a m  d ro g ę  z c a ły m  s z ta b e m  i  m u z y k ą  U m iń ­
s k i  i  t r z y k r o tn e m  o k rz y k ie m :

—  W iw a t ,  u ł a n i !— p o w ita ł.
T o  a to l i  z w y c ię s tw o  w ie le  nas p ó ź n ie j k o s z to w a ło .  

R o s y js k i  te n  k o rp u s  b y ł  z a c h o le rz o n y . W ia r a  nasza  
p rz e z  c ią g  k i lk o m ie s ię c z n e j k a m p a n ii,  b iw a k u ją c  c ią g le , 
o b d a r ła  s ię  c a łk ie m . W  m a n te lz a k a c h  z a b ra n y c h  k o n i 
z n a la z ła  s ię  b ie l iz n a  ła d n a , k o lo ro w a ,  i  o b u w ie  n o w e , 
w  k tó r e  n a s i za ra z  s ię  p o s t r o i l i  i . . .  z a ra z i l i .

U ła n i—
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W e  d w a  d n i p o te m , w  o b o z ie  na szym  s tra s z n a  
w y b u c h ła  c h o le ra . Ł u p e m  j e j  s ta ł s ię  nasz d z ie ln y  p o d ­
p u łk o w n ik  K o n o p k a , w a le c z n y  k a p ita n  D ą b ro w a , i  w ie ­
lu  o f ic e ró w , w o js k o  zaś, s z c z e g ó ln ie j p ie c h o tę , t a k  z m ia ­
ta ła  n a g le , że w ś ró d  ś p ie w ó w , ś m ie c h u  i ż a r tó w ,  n a ­
g le  c z ło w ie k  p a d a ł, c z e rn ia ł i  w  o k ro p n y c h  k u rc z a c h , 
w  k i lk a  g o d z in  k o ń c z y ł ż y c ie  bez ra tu n k u .

L iw  c a ły , w s z y s tk ie  a m b u la n s e  i  s z p ita le  p o lo w e  
z a p e łn i ły  s ię  k o n a ją c y m i,  t r w o g a  o g a rn ę ła  n a jtw a rd s z e  
u m y s ły ,  ta k ic h  n a w e t,  co w obec  la ta ją c e j n a  p o lu  b i ­
tw y  d o k o ła  ś m ie rc i n ie  z a d rż e li.

Ś w ię ta  W ie lk a n o c n e  s p ę d z i l iś m y  p o d  m ia s te c z ­
k ie m  R ó ża n n ą , w  o b s e rw a c y i O s t r o łę k i,  z a ję te j p rze z  
R o s y a n . A le  g d y  w  W i e l k i  ty d z ie ń ,  s to ją c  p rz e z  d w a  
d n i po  w s ia c h , u ż y l iś m y  n a  s t r a w ie  c o k o lw ie k  le p s z e j, 
bo g o to w a n e j,  za to  w  W ie lk ą  N ie d z ie lę ,  p a m ię ta m , 
m u s ia łe m  z je ść  je d y n ie  k a w a łe k  s u c h a ra .

W y b ó r  s i ł  r o s y js k ic h ,  o w e  s ła w n e  p e te rs b u rg s k ie  
g w a rd y e , p rz e p ę d z il iś m y  za N a re w , a w  s p o tk a n iu  k a ż - 
dem  r o z b i ja l iś m y  je ,  m im o  o w e j o k rz y c z a n e j s ła w y  
i g d z ie in d z ie j  d o w o d n e g o  m ę s tw a , i  m im o , że c h ło p  
w  c h ło p a , i  k o ń  w  k o n ia ,  b y ły  to  o lb rz y m y  sam e.

f
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A  p rz e c ie ż  n ie  m ó w ię  ju ż  o n a s z y ch  s ta ry c h  u ła ­
na ch , a le  m ło d e  K r a k u s y ,  n a  m a ln tk ic h  s w o ic h  b ro n o -  
w ło k a c h , b i l i ,  z a b ie r a l i  p o w ią z a n y c h  z k a ż d e g o  n ie m a l 
p a t r o lu ,  lu b  n o c n e j w y c ie c z k i,  p r z y p ro w a d z a li  do o b o . 
zu, ja k  m ó w i K r a k o w ia k ,  „ m ę d la m i"  ty c h  w ie lk o lu d ó w ,  
n ie  m o g ą c y c h  s ię  o p a m ię ta ć  ze z g ro z y  i  p o d z iw ie n ia ,  
co s ię  z n im i  d z ie je ?  P rz e k o n a n i je d n a k  n a jś w ię c ie j  b y l i ,  
że nasze m a łe  K r a k u s y ,  a lb o  m a ją  z  d y a b ła m i s p ra w ę , 
a lb o  te ż , że s a m i d y a b ły ,  w ię c  te ż  i  b ro n ić  im  s ię  b y ­
ło  n ie p o d o b ie ń s tw e m .

R az  a to l i  d a l i  i  o n i  n a m  tę g ie g o  łu p n ia .
G w a rd y e , p rz e s z e d łs z y  N a re w , c o fa ły  s ię  p rz e d  

n a m i w c ią ż . M y  za n ie m i ś m ia ło  g d y  n a p ie ra m y , u r y ­
w a ją c  po  s ta re m u , g d z ie  s ię  t y lk o  d a ło , g d y ś m y  w y ­
c h o d z i l i  ja k o ś  p od  w ie c z ó r  z la s u , ro z ta c z a  s ię  p rz e d  
n a m i d o l in a ,  k tó r ą  z a m y k a ła  w io s k a , D łu g o s io d ło  z w a ­
na , tu ż  zaś p o  za n ią  z a ta c z a ł s ię  z n o w u  b ó r  c z a rn y . 
S k o ro  w ię c  t y lk o  nasze k o lu m n y  u k a z a ły  s ię  z la s u , 
i  z a n im  s ię  je s z cz e  w  s z y k  b o jo w y  ro z w in ą ć  z d o ła l i ­
ś m y , ju ż  d z ia ła  za D lu g o s io łe m  n a  p o z y c y i u s ta w io n e , 
w ita ć  nas p o c z ę ły , po  p rz e d  w s ią  zaś ro z s y p a li  s ię  
w  t y r a l i e r y  s t r z e lc y  in f la n tc y .

N a sz  n a c z e ln y  w ó d z , z p lu to n e m  K r a k u s ó w  b ia ­
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ły c h ,  p o d s u n ą ł s ię  d la  z re k o g n o s k o w a n ia  n ie p rz y ja c ie ­
la , p ra w ie  n a  s t r z a ł  in f la n tc k ic h  s z tu ć c ó w , od  k tó r y c h  
k i lk u  n a w e t  o k o ło  n ie g o  ra n n y c h  z o s ta ło  K r a k u s ó w , 
a p rz e k o n a w s z y  s ię , że to  je s t  a ry e rg a r d a ,  o d w r ó t  g w a r -  
d y i  z a s ła n ia ją c a , ro z k a z a ł je d n e m u  s z w a d ro n o w i nasze ­
g o  p u łk u  p ó jś ć  n a p rz ó d , s p ę d z ić  In f la n tc z y k ó w  i  do 
w s i d o trz e ć .

S z w a d ro n u  te g o  k o m e n d a n te m  b y ł  d z ie ln y  k a p i­
ta n  H e m p e l,  n ie  w ie le  w ię c  n a m y ś la ją c  s ię , g r o m k im  
g ło s e m  z a w o ła ł:

—  C h ło p c y , c u g le  s k r ó c ić !  do a ta k u  b r o ń ! . . .  a 
o s tro  m i s ię  t r z y m a jc ie ! . . .

P o te m  z a k o m e n d e ro w a ł:
—  P lu to n a m i o d  p ra w e g o , g a lo p e m , m a rs z !
I  p o g n a ł n a p rz ó d .
N ie b a w e m  ca ła  k o lu m n a  r o z w ija  s ię  w  n a jw ię k ­

szym  p ę d z ie  na  p ra w o  i  le w o , i  sp ę d za  t y r a l je r ó w ,  
le c z  c i c o fn ę l i  s ię  poza  p ło ty ,  k tó r e m i c ia sn e m  p r z e j­
ś c ie m  p ro w a d z i ła  d ro g a  do  w s i.

A le  H e m p e l a n i c h w i l i  s ię  n ie  w a h a , n ie  z w a ln ia ­
ją c  b ie g u , fo rm u je  s z ó s tk i i  rz u c a  s ię  w  o p ło tk i .  T u  
s t r z e lb y  z o b u  s t r o n — z o p a r ty c h  n a  p ło ta c h  s z tu ć c ó w , 
s tra s z n y m  ic h  p o w it a ły  o g n ie m !
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Z a ra z  na  w s tą p ię  k la c z  H e rn p la , p rz e s z y ta  k i l k o ­
m a k u la m i,  p a d a , a  g d y  do  te g o  i  k i l k u  u ła n ó w  w ra z  
z k o ń m i z a le g ło  w ą z k i p rz e s m y k , w ią c  d łu g ą  s z w a d ro ­
n o w ą  k o lu m n ą  w p ro w a d z iło  to  w  n ie ła d ,  że s t ra c iw s z y  
k i lk u  lu d z i ,  z a le d w ie  w y c o fa ć  s ią  p o t r a f i l i ,  i  na  p o w ró t  
z r z a d k ie m i p o w r ó c i l i  m in a m i,  n ie m n ie j je d n a k  c a ły  
s z w a d ro n , a s z c z e g ó ln ie j k a p i ta n  H e m p e l,  w  te j  acz 
n ie p o m y ś ln e j w y p r a w ie ,  d a l d o w ó d  n a d z w y c z a j z im n e j 
k r w i  i  o d w a g i b o h a te r s k ie j  p ra w ie .

A le  i  s t r z e lc y  n ie b a w e m  s ią  c o fn ą li,  b o  p ie c h o ta  
nasza  p o s z ła  z b a g n e te m  w  rą k u ,  w y p a r ła  ic h  z te g o  
s ta n o w is k a , a n a w e t i  ze w s i,  i  za u s tą p u ją c y m i p o su - 
n ą ła  s ią  n a p rz ó d . N a sz  p u łk  c o fn ą ł s ią , a n o c  p rz e p ę ­
d z i l iś m y  p rz y  o g n is k a c h  w  le s ie ,  s łu c h a ją c  do  ra n a  p r a ­
w ie  s t r z a łó w  rą c z n e j b r o n i ,  g d z ie ś  h e t !  po  za D łu g o ­
s io d łe m .

B y ła  to  o s ta tn ia  nasza  w  K o n g re s ó w c e  ro z p ra w a .



R O Z D Z IA Ł  V I .

Na Litwie.

N a c z e ln y  w ódz , k o rz y s ta ją c  z ro z e rw a n ia  s i l  r o ­
s y js k ic h , i  chcąc raz  ju ż  p rze n ie ść  w o jn ę  re g u la rn ą  do 
L i t w y ,  podać rę k ę  p o w s ta n iu  tam ecznem u, co zw łaszcza  
w  g u b e rn i i  w ile ń s k ie j i  na Ż m u d z i, od k i lk u  ju ż  m ie ­
s ięcy  sko n fe d e ro w a n e , z ro z m a ite m  szczęściem  ro z p a ­
c z liw ie  w a lc z y ło  o w ła s n y c h  s iła c h  i  p o s iłk ó w  z K o ­
ro n y  z u tę s k n ie n ie m  w y g lą d a ło : p o ru c z y ł je n e ra ło w i 
C h ła p o w s k ie m u , aby  z p o m ię d z y  s ta ry c h  p u łk ó w  ja z d y  
i  p ie c h o ty , w y b ra ł sobie  i  u rz ą d z ił s to s o w n y  o d d z ia ł 
p a r ty z a n c k i, z k tó ry m , u n ik a ją c  w a ln y c h  b ite w , c h c ia ł 
p rze rżn ą ć  s ię  c ichaczem  do L i t w y ,  i  ś ró d  pochodu —
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ro z rz u c o n y c h  po k r a ju  p o w s ta ń c ó w  z b ie ra ć  i  w  p u łk i  
fo rm o w a ć , z g a rn iz o n u  n ie p rz y ja c ie la  ru g o w a ć , k o m o ry  
i  m a g a z y n y  z a b ie ra ć  lu b  n is z cz y ć , a  w re s z c ie , je ż e l i  s ię  
da , s to l ic ę  L i t w y ,  W i ln o ,  za ją ć .

N a  tę  n ie b e z p ie c z n ą  i  p e łn ą  t r u d ó w  w y p r a w ę  w y ­
b r a ł  je n e r a ł  C h ła p o w s k i nasz  p ie rw s z y  p u łk  u ła n ó w , 
je d n ą  k o m p a n ię  z p ie rw s z e g o  p u łk u  s trz e lc ó w  p ie s z y c h , 
d w a  le k k o k o n n e  d z ia ła  p o d  w o d z ą  p o ru c z n ik a  k s . J a ­
nu sza  C z e tw e r ty ń s k ie g o ,  o ra z  z k a ż d e g o  n ie m a l p u łk u  
p ie c h o ty  po je d n y m  ż o łn ie rz u  i  p o d o f ic e rz e , k tó r y c h  
w sa d zo n o  n a  k o n ie  d la  p rę d s z e g o  m a rs z u .

D o w o d z i ł  n a m i p o d p u łk o w n ik  B o r k o w s k i .
J a k o ś  w ię c  o k o ło  8 -g o  m a ja , w ła ś n ie  n a  p a rę  d n i 

p rz e d  k r w a w ą  O s tro łę c k ą  b i tw ą ,  od  k tó r e j  ro z p o c z ę ły  
s ię  n ie p o w o d z e n ia  w o js k  n a s z y ch , c ich a cze m  ru s z y liś m y  
w  p o c h ó d . G ra n ic ę  p rz e s z liś m y  bez ż a d n e j p rz e s z k o d y , 
w i t a ł  nas  lu d  ta m te js z y  o z n a k a m i ra d o ś c i.

P o  d ro d z e  m n ó s tw o  do na s  łą c z y ło  s ię  m ło d z ie ż y  
z b ro n ią ,  ja k ą  k to  m ia ł,  p ie szo  i  k o n n o : i  w te n  s p o ­
sób  n a js p o k o jn ie j  p o d s tą p i l iś m y  aż p o d  m ia s to  p o w ia ­
to w e  B i ls k .

D o ch o d z ą c  ta m , d a n o  n a m  znać, że g a rn iz o n  z ło ­
ż o n y  z 2 0 0  b l iz k o  R o s y a n , do ró ż n y c h  p u łk ó w  p ie c h o -
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t y  na leżących , ma ocho tą  b ro n ić  w s tę p u . Jakoż  p rze d  
samą ro g a tk ą  u jrz e liś m y  m a ły  te n  o d d z ia ł s to ją c y  na 
t ra k c ie , w  k o lu m n ę  u szyko w a n y .

B ez n a jm n ie js z e j z m ia n y  w  pochodz ie , bez w z ię ­
c ia  a n i za b ro ń , a n i do a ta k u , n ib y  n ic  p rze d  sobą n ie  
w id zą c , ś p ie w a ją c , f a jk i  paląc, i  w e so ło  g w a rzą c , s z li ­
śm y sob ie  nap rzód ; szp ica  nasza b y ła  ju ż  na k i l ­
kanaśc ie  ty lk o  k ro k ó w  od n ic h , a dow ódca  ich , k a p i­
ta n , w a h a ł s ię  w id o c z n ie  jeszcze, co m a z sobą z ro b ić .

N a ra z , m u zyka  nasza z a g ra ła  m a zu re k  „D ą b ro w ­
s k ie g o " , a d ju ta n t p u łk o w y  p o sko czy ł n ap rzód  i k rz y k n ą ł:

—  N a  p ra w o  i  le w o  ra z s tu p is ia !
O n i o d u rze n i, ja k b y  e le k try c z n ą  s iłą  p c h n ię c i, ro z ­

s tą p il i  s ię  na  d w ie  s tro n y , a m y  ty m  szpa le rem  spo- 
k o jn iu te r ik o  p rze sze d łszy , w e s z liś m y  do m ia s ta , A ry e r -  
g a rd a  nasza o d e b ra ła  im  b ro ń  i  z a b ra ła  z sobą. K o ­
m o ra  ca la , a w  n ie j m nó s tw o  p łó c ie n , su kna , o b u w ia , 
n ieco  b ro n i i  p a tro n ó w  —  z a s il i ło  n ie m a ło  nasz k o rp u - 
s ik .  Je ń có w  z a b ra liś m y  z sobą. Z  ty c h  k i lk u n a s tu  w s tą ­
p iło  w  nasze sze re g i.

U s z c z ę ś liw ie n i o b y w a te le  B ils k a , s to ją c y  w ś ró d  
ry n k u , do pó łn ocy  b liz k o  ra c z y li  nas h o jn ie , czem ty lk o  
m o g li.
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O m ilą  z ta m tą d  z a trz y m a liś m y  s ię  o b o ze m  na  noc, 
w  c ią g u  k tó r e j  p a t r o l  nasz p o c h w y c ił  p o w ó z  p u łk o w ­
n ik a  h u z a ró w  ro s y js k ic h ,  k t ó r y  w  b liz k o ś c i s to ją c  z p u ł­
k ie m , d o w ie d z ia w s z y  s ię  o nas, i  o te rn , co za sz ło  w  B i l -  
s k u , n ie  c z e k a ją c  d łu ż e j,  c o fn ą ł s ię  z p u łk ie m , p o w ó z  
zaś je g o ,  o p ó ź n iw s z y  s ię  n ie c o , d o s ta ł s ię  w  nasze 
rę ce .

P rz y b y w s z y  b l iz k o  p o w ia to w e g o  m ia s te c z k a  L id y ,  
n ie g d y ś  o s o b n e j d z ie ln ic y  k s ią ż ą t  l i t e w s k ic h ,  g d y  s o b ie  
p rz y  o d g ło s ie  ś p ie w a k ó w  i  m u z y k i w e s o ło  m a s z e ru je ­
m y , n a ra z  p rz y p a d a  do  je n e r a ła  ja k iś  na  k o n ik u  w ie ś ­
n ia k ,  donosząc , że tu ż  za la s e m , w e  w s i k o z a k i.  D o w ie ­
d z ia w s z y  s ię  o nas, ch cą  s p a lić  m o s t n a  rze ce , że po - 
p o d k ła d a l i  m n ó s tw o  s ło m y , b e c z e k  s m o ln y c h  i  t .  p. m a- 
te r y a łó w ,  a le  że w ie ś n ia c y  ta m e c z n i b r o n ią  im  te g o  d o ­
tą d , le cz  że p e w n o  n ie  dadzą  ra d y ,  b o  w  L id z e  m a  ic h  
b y ć  zn aczna  s iła .

P o  t a k ie j  w ia d o m o ś c i je n e r a ł  o d k o m e n d e ro w a ł 
n a ty c h m ia s t  d w a  d z ia ła  n a p rz ó d , n a m  k a z a n o  zs ią ść  
z k o n i,  p o p ra w ić  t y lk o  k u lb a k ,  z a ra z  z n o w u  „n a  k o ń “  
i  c w a łe m  p rz e z  la s  p o g n a liś m y  k u  w s k a z a n e m u  m ie js c u . 
A le  k o z a k ó w  n ie  z a s ta liś m y  ju ż ,  t y lk o ,  ja k  w ie ś n ia k  
d o n ió s ł,  m o s t p rz y g o to w a n y  do  s p a le n ia ; że zaś noc n a d ­
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c h o d z iła ,  u m a s z e ro w a w s z y  p a rą  w io r s t ,  z e s z liś m y  d o ­
b rz e  z t r a k t u  w  b o k , i w  n a jw ię k s z e j c z u jn o ś c i bez 
o g n ia  p o c z ę liś m y  o b o zo w a ć .

R ó w n o  ze d n ie m  o d k o m e n d e ro w a n y  z o s ta ł d r u g i  
s z w a d ro n  naszego  p u łk u  z trz e m a  d z ia ła m i n a  L id ę ,  
ro s z ta  k o rp u s u  p o z o s ta ła  w  m ie js c u .

P r z e b ie g liś m y  o p ró ż n io n e  ju ż  m ia s to  k łu s e m ; a le  
tu ż  za m ia s te m  u jr z e l iś m y  d łu g ą  k o lu m n ę  p ie c h o ty ,  co ­
fa ją c e j s ię  t r a k te m ,  k tó r ą  z a s ła n ia ły  p o s tę p u ją c e  w  t y ­
le  d w a  d z ia ła .

J e d e n  nasz p lu to n  ro z s y p a ł s ię  za ra z  na  f la n k ie ­
r y ,  do k tó re g o  d a n o  p a rę  ra z y  o g n ia  z d z ia ł,  a le  bez 
s k u tk u .  S k o ro  w p a d liś m y  n a  t r a k t ,  je n e r a ł  ta k  nas 
ro z k o m e n d e ro w a ł:  z p lu to n e m , k t ó r y  p r o w a d z i ł  p o ru c z ­
n ik  K o s z u c k i,  sa m  u d e rz y ć  m ia ł  na  d z ia ła , f la n k ie r s k i  
p o z o s ta ł w  o d w o d z ie , zaś d w a  p lu to n y ,  je d e n  .p ro w a ­
d z o n y  p rz e z e m n ie  w  z a s tę p s tw ie  k o m e n d a n ta , a d r u g i 
p rz e z  p o ru c z n ik a  P u z y n ę , o d e b ra ły  ro z k a z  rz u c ić  s ię  
w  b o k  z t r a k t u  p rz e z  fo sę  na  p o le , i  z czo ła  z a b ie d z  
d ro g ę  u s tę p u ją c e j p y c h o c ie ,  k tó r e j  b y ło  d w ie  k o m p a ­
n ię , to  je s t  3 0 0  lu d z i.  N a s  b y ło  p rz e s z ło  70 k o n i!

K a ż d y  w ię c ,  k to  to  ro z u m ie ,  p o jm ie ,  że b y ło  to  
d la  nas , acz b a rd z o  za s z cz y tn e , a le  z d r u g ie j  s t r o n y
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n ie sm a czn e  z a d a n ie ! B o  z a d z ie ra ć  je ź d z ie  z p ie c h o tą , 
to  n ie  p r z e le w k i —  z p ie c h o tą ,  co m o g ła  s ię  w  k a ż d e j 
c h w i l i ,  je ż e l i  n ie  w  c z w o ro b o k , to  w  k u p k i  s fo rm o w a ć  
i  z g ru c h o ta ć  nas n a  m ia z g ę !

T o  te ż , g d y ś m y  s ię  r z u c a l i  z t r a k t u  w  b o k  i  w  n a j­
w ię k s z y m  p ę d z ie  z a b ie g a ć  im  z a c z ę liś m y , g d y ś m y  u j ­
r z e l i  to  3 0 0  l u f  k a ra b in o w y c h  n a  ce l w z ię ty c h ,  k ie r u ­
ją c y c h  s ię  za n a m i, ja k  za k a c z k a m i, to  p rz y z n a m  s ię , 
że ja k o ś  c z a p k i n ie w ia d o m o  d la c z e g o  p o p o d n o s ily  s ię  
n a  g ło w a c h ,  m ró z  p rz e s z e d ł k a ż d e m u  od  s tó p  do  g łó w ,  
i  m im o  w o l i ,  n ie  je d n e  u s ta  z a s z e p ta ły  c ic h ą , k r ó t k ą ,  
a le  s e rd e c z n ą  m o d l i tw ę .

O! b o  k to b y  u t rz y m y w a ć  ś m ia ł,  że ta rn in ie  z a d rż a ł, 
te n  a lb o  łg a r z ,  a lb o  o s z u s t!

Id z ie m y  te d y , a ra cz e j p ę d z im y  ta k , że tc h u  w  p ie r ­
s ia ch  u s ta w a ło , a s z liś m y  p lu to n a m i.

W te m , g d y  ju ż  z n a le ź liś m y  s ię  w  p ro s te j l i n i i ,  
c z y l i  n a p rz e c iw  p ie c h o ty  r o s y js k ie j ,  o d le g l i  m oże  n a  
ja k ie  k r o k ó w  5 0 , n a ra z  s y p n ą ł s ię  n a  nas g ra d  k u l  t a ­
k i ,  że z d a ło  s ię , ja k b y  nas r o je  p s z c zó ł o p a d ły : t a k i  to  
p r z e r a ź l iw y  b y ł  ś w is t ,  t a k i  b r z ę k  z ło w r o g i  w  u sza ch  
p a m  z a g r a ł !



W ię c  o b e jrz ę  s ię  p o  za  s ie b ie , a ż a li ta m  s ie d z i co 
w ia r y  je szcze  n a  k o n ia c h . A l i ć  k o ń  w  k o n ia , i  u ła n  
w  u ła n a , t r z y m a ją  s ię  co dó je d n e g o  k rz e p k o , a  sadzą 
w  ś c is ły m  p o rz ą d k u .

—  H a ! w o la  B o ża ! —  p o m y ś la łe m  s o b ie ,—  d o tą d  
id z ie  to  ja k o ś ,  a le  to  n ie d łu g o  p o d o b n o  ta k  b ę d z ie , bo  
k u le  po  s ta re m u  ja k  g w iż d ż ą , ta k  g w iż d ż ą . A le  że to  
c z łe k  k u lą  s trz e la ,  a B ó g  ją  n ie s ie , ja k  m ó w i l i  s ta rz y ,  
w ię c  te ż  i  tu  P a n  B ó g  je  ła s k a w ie  g d z ie ś  ta m  h e t! 
ś w ia ta m i p o n ió s ł,  a p ró c z  ty c h , co nasze c z a p k i,  p ła s z ­
cze i  m a n te lz a k i p o d z iu r a w iły ,  ja k im ś  o s o b liw y m  cudem  
a n i nas, a n i k o n i n ie  c z e p iła  s ię  ża d n a .

D o p ie ro ż  to ,  g d y ś m y  w p a d l i  n a  czo ło  R o sy a n , p o - . 
m im o , że te ra z  r z u c i l i  b ro ń ,  a le  że to  nasza  w ia r a  ro z ­
d ra ż n io n a  b y ła  tą  g o rą c ą  ła ź n ią , z j a k ie j  w y s z ła , w ię c  
k ie d y  p o c z n ie  k łu ć ,  rą b a ć  ry c z a łto w o ,  co s ię  po d  rę k ę  
n a w in ę ło , to  z g ro z a  n a w e t p o m y ś le ć  o te m  d z is ia j!

M o że  b y ć , że w ię c e jb y  ta m  b y ło  p ie c h u ró w  o c a la ło , 
g d y b y  n ie  to , że g d y ś m y  w p a d l i  n ic h ,  to  z ra z u  p o rz u ­
c i l i  b ro ń ,  a w ię c  nasze  u ła n y  ja k o ś  b e z b ro n n y c h  k łu ć  
n ie  m ie l i  se rca . A le  n a ra z , g d y  k i l k a  s t r z a łó w  p a d ło  
z t y łu  na  n o w o — i za t y m i ,  co ś m y  im  d o p ie ro  co ż y c ie  
d a r o w a l i :  w ó w cza s , ja k  s ię  n a s i p o p r a w i l i ,  ja k  w z ię l i
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na now o  lance, ta k  też m a ło  co ju ż  p rz y  ż y c iu  zosta ­
w i l i . . .

Z  naszej s tro n y  n ik t  n ie  z g in ą i, t y lk o  ż o łn ie rz  je ­
den z m ego p lu to n u  od k u li  d z ia ło w e j, a le  p o d p a lo ne j 
rę k ą  naszych, a to  ta k im  sposobem : G dy  je n e ra ł C h ła ­
p o w s k i z p lu to n e m  u ła n ó w  w p a d ł na d z ia ła  ro s y js k ie  
w  ty le  id ą ce , z a b ra ł je  od razu , i  n a ty c h m ia s t o d w ró c i­
w s z y  do n ie p rz y ja c ie la , ka za ł dać o g n ia ; w  te j w ła ś n ie  
c h w i l i  i  m y  ju ż  w p a d liś m y  na czo ło , a k u la  naszego 
u ła n a  u g o d z iła .

N a z a ju trz  z rana , w  d a lszy  u d a liś m y  s ię  m arsz 
i  s z liś m y  ta k  d n i k i lk a  bez w ażnego w y p a d k u ; aż do­
chodząc do m ia s te czka , n ie  pom nę nazw y, a le  ju ż  
w  p ra w d z iw e j L i t w ie ,  s p o tk a ł nas znaczny o d d z ia ł, po ­
rz ą d n ie  zo rg a n izo w a n y , p o w s ta ńcó w , pod w odzą  p o d p u ł­
k o w n ik a  M a tuszew icza .

M ia ł on z sobą pa rę  szw a d ro n ó w  ja z d y , z sam ej 
p ra w ie  s z la c h ty . B y l i  o n i n ie  ź le  u b ra n i i  u z b ro je n i, 
i  na d o b ry c h  s ie d z ie li k o n ia c h . M ia ł n ieco  ta kże  p ie ­
c h o ty , m ię d z y  k tó rą  n a jw ię c e j b y ło .c e ln y c h  s trz e lc ó w . 
Sam o k a z a łe j p o d s ta w y , na d z ie ln y m  żm ud zk im  k o n iu , 
w  b u rk ę  o d z ia n y , p ra w d z iw ie  im p o n u ją c o  w y g lą d a ł.
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W k ró tc e  a to li  o d łą cz y ł s ię  od nas, u da jąc  s ię  pod  
T ro k i.

W  k i lk a  d n i po tem  z a trz y m a liś m y  s ię  w  m a ję t­
ności m a rs z a łk a  K o za k o w s k ie g o , g dz ie  n a d c ią g n ę ły  no­
we o d d z ia ły  l ite w s k ie .

N ad w s z y s tk im i g łó w n ą  m ia ł kom endę  sę d z iw y  
ks ią żę  O g iń s k i, z k tó ry m  p rz y b y l i  także  ks ią żę  G ie- 
d ro ic , d w óch  h ra b ió w  P la te ró w  i  panna  E m il ia  P la te r ,  
ja k o  o c h o tn ik  am azonka , na k o n iu  i u z b ro jo n a ; a d ju - 
ta n to w a ła  zaś p rz y  n ie j panna R aszanow icz .

C a ły  k o rp u s ik  te n , dob rze  u z b ro jo n y , a n a w e t 
i w y ro b io n y  ju ż  n ieco, w szed ł w  p o rzą d ku  z ro z w in ię -  
te m i sz ta n d a ra m i na d z ie d z in ie c  p a ła co w y , g d z ie  je n e ­
ra ł C h ła p o w s k i na czele sz tabu  sw ego ju ż  go czeka ł.

Po p rz e d e f ilo w a n iu  s fo rm o w a li s ię , a nasz W in ­
ce n ty  P o l, podów czas p ro fe s o r w  u n iw e rs y te c ie  w i le ń ­
s k im , dz ie rżąc  b ia łą  c h o rą g ie w  w  rę k u , na k tó re j ja ­
ś n ia ł nap is : „Ł ą c z m y  s ię , b ra c ia !"  tre ś c iw ą  p rze m o w ą , 
k tó ra  w s z y s tk ic h  do łez  p ra w ie  ro z c z u liła , p r z y w ita ł  
im ie n ie m  L i t w y  b ra c i z K o ro n y , p rzyczem  o d d a w a ł s ię  
w ra z  ze s w o im i pod  ro zka zy  je n e ra ła , p rosząc go, aby  
p rz e w o d n ic z y ł i  p o p ro w a d z ił ta m , g d z ie  ty lk o  d ob ro  
w s p ó ln e j o jc z y z n y  p o w o ła .
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J e n e ra ł o d p o w ie d z ia ł, d z ię k u ją c  im  za u fność w  j e ­
go  osob ie  po łożoną, p rzyczem  zachęcał do s ta ło ś c i, zgo­
d y  i  w y t rw a ło ś c i,  n ie  ta ją c  t ru d ó w  i n iebezp ie cze ńs tw , 
ja k ic h  spodz iew ać s ię  na le ża ło , lecz u fa ją c , że p rz y  s ta ­
ło ś c i i  m ę s tw ie  w s z y s tk o  s ię  p rze z w y c ię ż y .

W szyscy  o k rz y k  je g o  p o w tó rz y łi  z zapa łem , n ow o  
zaś p r z y b y l i  p rz y  o d g ło s ie  m u z y k i z a n u c il i h y m n  do 
B oga , i  na tern s ię  s k o ń c z y ł te n  u ro c z y s ty , pe łen  n a j­
ś w ie tn ie js z y c h  n a d z ie i obrzęd.

Jakoś  na d ru g i dz ień  po te rn  p o łączen iu  s ię  po­
w s ta ń có w  l ite w s k ic h  z n am i, dosz ła  nas w iadom ość , że 
je n e ra ł G ie łg u d  z 1 8 - to - ty s ię c z n y m  b liz k o  ko rp u sem , 
i  d w u d z ie s to m a  d z ia ła m i, o d c ię ty  w a u g u s to w s k ie m  od 
g łó w n e j a rm ii ,  p rz e rż n ą ł s ię  ta k ż e  na L i tw ę  i  k u  W i l ­
nu p o śp ie szn e m i m arsza m i zdąża ł.

W ie ś ć  ta  w ie lc e  p o d n io s ła  ducha ta k  w  na­
szym  s ta ry m  ż o łn ie rz u , ja k o  też i  w  s k o n fe d e ro w a - 
n e j L i t w ie ;  po  o b lic z e n iu  zaś s ił,  obecn ie  na L i t w ie  
i  Ż m u d z i ro z rz u c o n y c h , p od  w odzą  je n e ra ła  C h ła ­
p o w s k ie g o , S zym a n o w sk ie g o , R o lan d a , D e m b iń s k ie ­
go  i  G ie łg u d a , o raz p o d p u łk o w n ik a  M a tusze w icza , 
o kaza ła  s ię  dość ju ż  p ow ażna  lic z b a , bo dochodząca 
do trz y d z ie s tu  k i lk u  p rzesz ło  ty s ię c y ,— a m im o , że po-
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Io w a  m oże te g o  s k ła d a ła  s ią  z ż o łn ie rz a  m ło d e g o , n ie ­
d o ś w ia d c z o n e g o  i  n ie  n a j le p ie j  u z b ro jo n e g o , w s z e la k o  
co im  n ie  d o s ta w a ło  z t e j  s t ro n y ,  to  na  za p a ł, p o ś w ię ­
ce n ie  i  p r z y k ła d  s ta re g o  w o js k a ,  z re s z tą  i  n a  p a try o -  
ty z m  m ie s z k a ń c ó w  lic z ą c , b y l iś m y  aż n a d to  p e w n i,  że 
z p o d o b n e m i s i ła m i ś m ia ło  ju ż  s p o ty k a ć  s ią  b ę d z ie m y  
m o g l i  z n ie p rz y ja c ie le m ,  c h o c ia ż b y  co do l ic z b y  i  o w ie ­
le  od nas p o w a ż n ie js z y m .

N ie  tra c ą c  z a te m  czasu , z w in ę l iś m y  obóz  i  p o c ią ­
g n ę l i  k u  W i ln u .

P o  k i l k u  d n ia c h  m a rs z u , p o s u n ę liś m y  s ię  bez 
p rz e s z k o d y  n a  o d le g ło ś ć  p ó ł t o r y  m i l i  o d  W i ln a ,  a le  
z p rz e ra ż e n ie m  i  s m u tk ie m  n ie m a ły m , n ie t y lk o  n ig d z ie  
k o rp u s u  je n e r a ła  G ie łg u d a  n ie  s p o tk a liś m y ,  le cz  n a d to  
po s t ra to w a n y c h  zb o ża ch  i  d o k o ła  p o n is z c z o n e j o k o l i ­
c y , d o m y ś l i l iś m y  s ię  z ła tw o ś c ią ,  że tę d y  ś w ie ż o  R o- 
s y a n ie  p rz e s z li.

1 w  s a m e j rz e c z y  S a k in  z k i lk u n a s to ty s ię c z n y m  
k o rp u s e m , k o rz y s ta ją c  z czasu , k ie d y  je n e r a ł  G ie łg u d  
n a  w y p r a w ia n iu  s w y c h  im ie n in ,  w  ro d z in n e m  s w e m  
g n ie ź d z ie  G ie łg u d y s z k a c h , czas d la  p ró ż n e j c h e łp l iw o ś c i 
t r w o n i ł  m a rn ie ,  u b ie g ł  ty m c z a s e m  W i ln o ,  d o tą d  szczu­
p ły  t y l k o  g a rn iz o n  m a ją c e , a k tó re g o  m ie s z k a ń c y  z u tę ­
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s k n ie n ie m  w y g lą d a l i  u k a z a n ia  s ię  t y lk o  ja k ie g o b ą d ź  
o d d z ia łu  re g u la rn e g o  p o ls k ie g o  ż o łn ie rz a ,  a b y  m u b r a ­
m y  m ia s ta  o tw o rz y ć .

S ta n ę liś m y  obozem  p od  w s ią  M a lo w a n k ą , ta k  b l i ­
s ko  n ie p rz y ja c ie la ,  ż e śm y  k a ż d e g o  ra n k a  i  w ie c z o ra , 
po  ro s ie ,  d o b rz e  s ły s z e l i  b ę b n y  i  ś w is ta n ia  f a j f r ó w  r o ­
s y js k ic h  w  W i ln ie .

D la c z e g o  S a k in  k tó re jb ą d ź  n o cy  n ie  u d e rz y ł na  
nas i  n ie  r o z g r o m i ł  z u p e łn ie , ce b y ło b y  m u  z ła t w o ­
ś c ią  p rz y s z ło ,  te g o  n i k t  z nas a n i n ie  p o jm o w a ł w ó w ­
czas, ch o ć  co d n ia  b y l iś m y  n a  to  p rz y g o to w a n i,  a n i ja  
d o tą d  p o ją ć  n ie  m o g ę . A  że nas w  s p o k o ju  z o s ta w ił ,  
w ię c  ty m c z a s e m  ć w ic z y liś m y  po c a ły c h  d n ia c h  m ło d e ­
g o  ż o łn ie rz a , s p o s o b ią c  g o  do  b l iz k ie g o  b o ju .

P r z y w ló k ł  s ię  w re s z c ie  G ie łg u d , le c z  z ro z e rw a -  
n e m i ju ż  s i ła m i,  b o  D e m b iń s k i p o s z e d ł z a ją ć  s ta n o w i­
s ko  od p rz e c iw n e j s t r o n y  W i ln a ,  S z y m a n o w s k i p o c ią ­
g n ą ł k u  Ż m u d z i,  M a tu s ie w ic z  z o s ta ł p o d  T r o k a m i,  w ię c  
t y lk o  sam  z b ry g a d ą  je n e ra ła  R o la n d a , z s i la m i zna ­
c z n ie  z m n ie js z o n e m i i  p rze z  p o ś p ie s z n y  od  G ie łg u d y -  
sze k  m a rs z  s tru d z o n y m i lu d ź m i i  t k o ń m i— n a  nasze  n ie ­
szczę śc ie  p o łą c z y ł s ię  z n a m i.

U ła n i .  —  7.
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A  po k i lk u  jeszcze d n ia ch  w y p o c z yn k u , oznaczono 
w re szc ie  fa ta ln y  d z ie ń  s z tu rm u  na W iln o .

O p ró c z  te g o , źe ja k  w s p o m n ia łe m , sam ą k o n ie c z ­
n o ś c ią , w y n ik a ją c ą  z o b lic z e n ia  n ib y  s tra te g ic z n e g o , —  
ro z e rw a n e  s i ły  nasze  o w ie le  nas o s ła b i ły ,  a le  n a d to  
G ie łg u d , o b ją w s z y  za ra z  n a c z e ln e  d o w ó d z tw o  n a d  w s z y - 
s t k ie m i tu  p o łą c z o n e m i o d d z ia ła m i,  u s u n ą ł o d  u d z ia łu  
w  m a ją c e j n a s tą p ić  b i tw ie ,  w s z y s tk ie  p r a w ie  n o w o z a - 
c ię ż n e  i  p o in fo rm o w a n e  p rz e z  nas p u łk i ,  d a ją c  za p r z y ­
cz yn ę , źe to  są lu d z ie  n ie n a w y k l i  je szcze  do b o ju  i  n ie  
dość w y ro b ie n i,  w ię c  ze s ta ry m  t y lk o  ż o łn io rz e m  je ­
g o , i  C h ła p o w s k ie g o  k o r p u s ik ie m  —  p o s ta n o w ił w z ią ć  
W i ln o .

C a ły  n ie m a l f r o n t  W iln a ,  p o ło żo n e g o  z u p e łn ie  n i ­
b y  w  k o t le ,  m a s k u je  z t e j  s t r o n y  p a sm o  a m f i te a t r a ln ie  
n ie c o  p ię trz ą c y c h  s ię , le c z  m im o  to  n ie z m ie rn ie  m ie j­
sca m i s t ro m y c h  i  k rz a k a m i o b ro s ły c h  g ó r ,  P o n a ry  z w a ­
n y c h , k tó r e  ś ro d k ie m  je d y n y ,  dość w ą z k i p rz e c in a  g o ­
ś c in ie c .

N ie p r z y ja c ie l ,  p o n iż e j s z c z y tó w  sa m y c h , u s ta w i ł  
n a  p o z jc y i  40  d z ia ł,  sam  zaś s z c z y t, i  p o n iż e j z n o w u  
d z ia ł,  o b s a d z ił l ic z n ą  p ie c h o tą .
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Co do  nas, r o z w in ę l iś m y  s ię  n a  p ła s z c z y ź n ie , i  bez 
ro z s ą d n e g o  o b lic z e n ia  s k u tk ó w  d o n io s ło ś c i,  bez o p a trz e ­
n ia  n a p rz ó d  d o g o d n e g o  m ie js c a , n ib y  to  na p o z y c y i 
ta k ż e — p o s ta w il iś m y  18 d z ia ł.

N a s z  p u łk  s ta n ą ł e s z e lo n a m i w  a s e k u ra c y i d z ia ł.  
P ie c h o ta  p o s z ła  n a p rz ó d  ua  l in ie  b o ju ;  b y ło  to  19 c z e r ­
w ca  1831  r .  o g o d z in ie  5 -e j z ra n a .

Z a c z ę ła  s ię  b i tw a  od  o g n ia  ty r a l je r s k ie g o ,  a le  
n ie b a w e m  z o b u  s t ro n  r y k ł y  i  d z ia ła .

Po p ó łg o d z in n y m  o g n iu , n ie p rz y ja c ie l począł ze 
s ta n o w is k a  u s tę p o w a ć  i  cofać s ię  w y ż e j.

W id z ą c  to , n a s i w y d a li  o k r z y k  ra d o ś c i,  c a ła  n a ­
sza  p ie rw s z a  l i n ia  p o s u n ę ła  s ię  n a p rz ó d . A le  b y ł  to  
z łu d n y  z ic h  s t ro n y  t y lk o  m a n e w r, na  k tó r y m  G ie łg u d  
s ię  n ie  p o z n a ł.

Z a m ia re m  b o w ie m  n ie p rz y ja c ie la  b y ło  z w a b ić  p ie ­
c h o tę  naszą  n a  g ó ry ,  d z ia ła  nasze t y m  sp o so b e m  z m u ­
s ić  do n ie c z y n n o ś c i —  ro z c ią g n ą ć  naszą  l i n ię  o p e ra c y j­
n ą  do  ty ła ,  a b y  p u łk i  w z a je m n ie  w s p ie ra ć  s ię  n ie m o - 
g ą ce  ro z d z ie l ić ,  o b ró c ić ,  i  p o je d y n c z o  p o b ić .  I  w  sa ­
m e j rz e c z y , z a m ia r  te n  w  w ię k s z e j czę śc i u d a ł s ię  Sa- 
k in o w i  d o s k o n a le .
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S tr z e lc y  n a s i z b a g n e te m  w  rę k u , z o k rz y k ie m  
h u r ra ! !  ś m ia ło  r z u c i l i  s ię  n a p rz ó d , a że za ra z  o d  p o d ­
nóża  P o n a ry  s tro m ą  p o c z y n a ją  s ię  ś c ia n ą , w ię c  c h w y ­
ta ją c  s ię  za k r z a k i  je d n ą , a d ru g ą  d z ie rż ą c  k a ra b in ,  
d ra p ią  s ię  ja k  k o ty  w  g ó rę !

R o s y a n ie  s p o k o jn ie  ic h  n a  p la t fo r m ie  o c z e k u ją , 
aż d o p ie ro  p rz y p u s z c z o n y c h  ja k  n a jb l iż e j  p o d  w ie r z ­
c h o łe k , k o lb a m i u d e rz a ją  c a łą  s i łą ,  i  m a s a m i s trą c a ja  
w  p rz e p a ś c i.

T y m c z a s e m , g d y  ic h  c z te rd z ie ś c i d z ia ł m io ta ją  
w c ią ż  s tra s z n y m  na  na s  o g n ie m , z n a sze j s t ro n y  t r z y  
t y lk o  s ła b o  s ię  o d s t r z e l iw a ją ,  re s z ta  m u s ia ła  s ta ć  n ie ­
c z y n n ie , bo  ta m  n a s i r o z p a c z l iw ie  w a lc z ą  n a  p rz o -  
d z ie .

N asz p u łk  s ta ł  ju ż  od  ra n a  sa m e g o  w  a s e k u ra c y i 
d z ia ł le k k o k o n n y c h ,  p o d  s t r a s z l iw y m  o g n ie m  c a łe j d z ia -  
ło b i t n i  n ie p r z y ja c ie ls k ie j .

D o w ó d c a , chcąc nas n ie ja k o  u c h y l ić ,  z m ie n i ł  p o - 
zycyę , i  p o d s u n ą ł nas  p o d  la s , u s tó p  P o n a r  ro z c ią g a ­
ją c y  s ię , a ie  to  n a m  n ic  n ie  p o m o g ło .

N ie p r z y ja c ie l  b o w ie m  u jrz a w s z y  to  nasze p o ru ­
s z e n ie , r o z d z ie l i ł  s w o je  b a te ry e ,  i  p o ło w ą  n a  d z ia ła , 
a  d ru g ą  p o ło w ą  na  n a s  p rz e z  e le w a c y e  s t r z e la ją c ,  za ­
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ró w n o  po  za tą  o s ło n ą , j a k  i  p ie r w e j nas o k ro p n ie  
d z ie s ią tk o w a ł;  za te m  w r ó c i l iś m y  na  nasze  d a w n e  s ta ­
n o w is k o ,  a je n e ra ł  C h ła p o w s k i z a s ło n ił  te ra z  k o lu m n ę  
naszą  o w y m  p u łk ie m  k o s y n ie ró w  l i t e w s k ic h ,  a b y  i  ic h  
do o g n ia  w p ra w ić ,  i  ż e b y  ja k o ś  z a m a s k o w a ć  n im  o b ro ­
t y  naszego  p u łk u .

W te m , a b y ła  ju ż  m oże g o d z in a  d ru g a  z p o łu ­
d n ia , —  na  p rz o d z ie  b ó j w rz a ł w c ią ż  z a c ię c ie  i  bez  ż a ­
d n e j d la  ob u  s t ro n  szansy, u p a ł b y ł  n ie s ły c h a n y , a p r a ­
g n ie n ie  i  g łó d  d o k u c z a ł n ie z n o ś n ie ,— n a ra z  d łu g im  w ę ­
żem  z p o m ię d z y  P ó n a r, p o c z ę ły  s ię  t r a k te m  w y s u w a ć  
k o lu m n y  ja z d y  r o s y js k ie j .

B y ły  to  t r z y  p u łk i ;  z ty c h  je d e n  u ła n ó w  k o n n o - 
p o ls k ic h ,  d w u d z ie s ty  p ie rw s z y  u ła ń s k o - ta ta r s k i  i  p u łk  
le jb - g w a r d y i  k o z a k ó w  re g u la rn y c h .

Z a m ia re m  ic h  b y ło  z a b ra ć  nasze d z ia ła .
S ta liś m y ,  ja k  s ię  rz e k ło ,  w  a s e k u ra c y i,  w  k o lu ­

m n ie  n ie z m ie rn ie  ro z w le k łe j .
N ie b a w e m  ja z d a  ta  c a łą  m asą  u d e rz a  na nasz 

p ie rw s z y  s z w a d ro n , k t ó r y  chcąc z a s ło n ić  d z ia ła , w y s u ­
n ą ł s ię  n a p rz ó d — i  ła m ie  g o . S z w a d ro n  p ie rz c h n ą ł,  le cz  
że w  te j  w ła ś n ie  c h w i l i  n a d b ie g ł nasz  d r u g i,  w ię c  s ię  
z a w r ó c i ł ,  s fo rm o w a ł i  ra z e m  u d e rz a m y . L e c z  z n o w u
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ra z e m  z ła m a n i,  c o fa m y  s ią , aż p o p a r c i  n a s tę p n ie  p rze z  
t r z e c i  s z w a d ro n , ra z  je s z cz e  s ię  z w ra c a m y  i  w p a d a m y  
ro z p a c z l iw ie  w  ś ro d e k  t e j  n a w a ły ,  k łu ją c  i  rą b ią c  na  
w s z y s tk ie  s t r o n y ,  co s ię  je n o  n a w in ę ło  pod  rę k ę .

A  b y lo ż  ta m  co rą b a ć  i  k łu ć !  B o  to  cboć ju ż  ra z  
w  ro z s y p c e , ta k  s ię  z r o b i ło  g ę s to  i  c ia s n o , a od p ia ­
s k u  pod  t y lu  k o p y ta m i w z n ie s io n e j k u rz a w y  ta k  c ie ­
m n o , że n a  t r z y  k r o k i  n ie  ro z e z n a ł s w e g o  o d  w ro g a , 
wuęc u d e rz a łe ś  w c ią ż , a le ś  n ie  z g a d ł,  k o m u  s ię  co d o ­
s ta ło !. . .

A  w  t e j  c ie m n o ś c i i  c ia s n o c ie  t a k ie j ,  żeś r ę k i  do 
c ię c ia  lu b  p c h n ię c ia  d o b rz e  p rz e d  s ie b ie  w y c ią g n ą ć  
z o rę ż e m  n ie  z d o ła ł,  b o r y k a l iś m y  s ię  n a  ś le p o  z ja k ie  
p ię tn a ś c ie  m in u t ;  d o p ie ro  g d y ś m y  s ię  s z e rz e j r o z s y p a li  
i k u rz a w a  o p a d a ć  n ie c o  p o czę ła , p r z e d s ta w ił  s ię  w  ca ­
łe j  o k ro p n o ś c i oczom  n a szym  o b ra z  z n is z c z e n ia  i  z g ro ­
zy , ja k ie  ta  n ie ró w n a  w a lk a  w  ta k  k r ó t k ie j  z rz ą d z iła  
c h w i l i .  -

P o le  z a s ia n e  b y ło  t r u p a m i i k o n a ją c y m i z obu  
s t ro n ;  w ię c e j a to l i  n ie r ó w n ie  p a d ło  R o s y a n , ra z , że 
b y l i  l ic z n ie js i ,  a p o w tó re ,  że p u łk  ic h  d w u d z ie s to -d ru -  
g i  ta ta r s k o  - u ła ń s k i,  m a ją c  ta k iż  sam  p ra w ie  u n ifo rm ,  
ja k  nasz p ie rw s z y  u ła n ó w , to  je s t  g ra n a t  z a m a ra n te m ,



—  10 'i  —

na  co s ię  je d n a k  w  t a k ie j  c ie m n o c ie  i  c ia s n o c ie  n ie  
d a w a ło  b a c z n o ś c i,— w ię c  ch o c ia ż  z n a sze j s t r o n y  częs to  
g ę s to  c h la s n ę ło  s ię  p o  s w o im , to  za to  i  o n i m ię d z y  
sobą  m o rd o w a li  s ię  s ro d z e , a że l ic z n ie js i  —  w ię c  s ię  
te ż  i  r a z i l i  g ę ś c ie j.

G d z ie ś  s ię  je n o  o b e jrz a ł,  do  k o ła  ro z rz u c o n y  na  
p ia s k u  le ż a ł g ę s ty m  p o k o te m  t r u p  w o jo w n ik ó w  s t ro n  
o b u , lu b  te ż  c ię ż k o  p a s o w a ł s ię  ze ś m ie rc ią  ra n n y ,  w z y ­
w a ją c  r a tu n k u ,  a lb o  d la  s k ró c e n ia  m ę k i p rz e z  l i to ś ć  
d o b ic ia .

G d z ie in d z ie j k o ń  z u rw a n ą  n o g ą , na  trz e c h  g o n i,  
rż ą c  ż a ło ś n ie  za  s w o im  m ija ją c y m  g o  s z e re g ie m  i  p ch a  
s ię  k o n ie c z n ie  w  z n a n ą  m u  lu k ę .

A  ta m  ż o łn ie rz ,  p o z b a w io n y  s w e g o  w ie rn e g o  t o ­
w a rz y s z a , p ie s z o  u c ie k a  tu ż , tu ż  d o g a n ia ją c y m  g o  w r o ­
g ie m , aż k tó r y ś  z k o le g ó w  z n ie n a c k a  p o d a ł m u  k o n ia ;  
w s k o c z y ł le k k o ,  i  z n ik n ą ł w  k u rz a w ie ;  a d o k o ła  g o n i­
tw a  w ś ró d  c ią g ły c h  s t r z a łó w ,  i  n ib y  h u ra g a n u  g łu c h a  
w rz a w a , i  p o je d y n c z e  u p o rc z y w e  w a lk i  to c z ą  c ię  w c ią ż  
z a ż a rc ie , bo ta m c i nas  w y tę p ić  c h c ą  co do n o g i,  a m y  
k a ż d ą  s to p ę  z ie m i z n ie s ły c h a n ą , n a d lu d z k ą  b r o n im y  za­
c ię to ś c ią , i  ka ż d e  ż y c ie  d ro g o , b a rd z o  s p rz e d a je m y  
d ro g o !...
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I  j a  ta m  p rz y  in n y c h  o w ło s  t y lk o ,  com  g ło w ą  
n ie  n a ło ż y ł,  i  cu d e m  t y lk o  ja k im ś ,  z h o n o re m , choć  n ie  
ca ło  w y s z e d łe m  z fa ta ln e j  p rz y g o d y .

G d y  p o  p ie rw s z y m  s e rd e c z n y m  u ś c is k u  p u ś c iliś m y  
s ię  i  w o ln ie js z y  ja k o ś  do  k o ła  ru m  s o b ie  z r o b i l iś m y ,  
n a  rę k ę  t y lk o  p o je d y n k ie m , to  s ię  ś c in a ją c , to  s ię  k o -  
lą c ,  to  s trz e la ją c ,  ja k  k to  u m ia ł,  m ó g ł i  m ia ł k u  te m u  
zręczn o ść , w te d y  ja  s ię  z w ra c a ć  z k o n ie m , to  w  tę , to  
w  o w ą  s tro n ę , d o k o ła  o p ę d z a ją c  s ię  sza b lą , bo d o k o ła  
d o p ie ro  s tą d , ju ż c ić  z o w ą d , n o w y  n a p a s tn ik  w  o c z y  m i 
z a g lą d a ł,  b ły s n ą ł p od  nos ż e la ze m  i  p o sze d ł d a le j.

S p o jrz ę  n a ra z , a tu  z p o d  o p a d a ją c e g o  k u  z ie m i 
tu m a n u , s a d z i na  m n ie  p o c h y lo n y  na k o n iu ,  s ta r y ,  w ą ­
s a ty , o k i l k u  na rę k a w ie  s z a w ro n a c h  u ła n , i  puszcza  
m i w p r o s t  p ie r s i  la n c e ; s p a ro w a łe m  p c h n ię c ie  z g ó r y  
n a  d ó ł,  i  g r o t  le k k o  t y lk o  z r a n i ł  m i le w ą  rę k ę , t r z y ­
m a ją c ą  c u g le , on  zaś z w r ó c i ł  k o n ia  na  le w o  w  t y ł ,  
i  le k k im  g a io p k ie m  z n ik n ą ł m i z oczu , a ja  k o n te n t ,  
żem  s ię  m a ły m  k o s z te m  z b y ł n a p a s tn ik a ,  g d y  chcę  b ie d ź  
w  p o m o c  je d n e m u  z n a s z y ch , co g o  w  p o b liż u  m n ie  
d w ó c h  R o s y a n  o b ra c a ło , te n że  zaś b r o n i ł  im  s ię  z a c ię ­
c ie , n a ra z  z a b ie g a  m i n a  p rz e ła j  z n o w u  te n  sam  s ta ry  
d ro g ę  i  k rz y c z y :
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—  N ie  u jd io s z ,  L a c h !  n ie  u jd io s z !

W  n a jw ię k s z y m  p ę d z ie  rz u c a  s ię  n a  m n ie  i  z n ó w  
p uszcza  m i la n c ę  w  p ie r s i .

S zczęśc iem , n ie  tra c ą c  p rz y to m n o ś c i,  z n o w u  p a r u ­
ję  z g ó ry ,  a le  ty m  ra ze m  la n c y  n ie  w s tr z y m a łe m  w  b ie g u , 
o d w ró c iłe m  t y lk o  j e j  k ie r u n e k ,  bo  z a m ia s t w  p ie r s i ,  
u t k w i ła  ra i w  b rz u c h n , i  g d y b y  n ie  s io d ło , na k tó -  
re m  n ie co  z im p e tu  s t ra c i ła ,  b y łb y  m n ie  s ta r y  na w s k ro ś  
p rz e b ił.

W te d y  p o d s u n ą łe m  s ię  z k o n ie m  p o d  n ie g o , p o d ­
rz u c iłe m  o d b ic ie m  la n c ę  w. g ó rę ,  i  w ra z  na  o d le w  ta k  
d o b rz e  z a m a lo w a łe m  n a p a s tn ik a  po  s k r o n i i  tw a r z y ,  że 
m u  n a jp rz ó d  c z a p ka , bo m u łu s z c z k i p rz e c ią łe m , s p a ­
d ła , a p o te m  sam  z a c h w ia ł s ię  i  r u u ą ł n a  z ie m ię  
z k o n ia .

W  te j  s a m e j c h w i l i  u c z n ie m  ja k ie ś  s i ln e ,  n ib y  k i ­
je m , u d e rz e n ie  p rz e z  ły d k ę  p ra w ą . M n ie m a łe m  z r a ­
zu , że m n ie  k to ś  d rą ż k ie m  od  la n c y  u g o d z ił ,  a le  w n e t  
ja k ie ś  u c z u c ie  n ie m iłe g o  c ie p ła  w  o b u w iu ,  z p o c z ą tk u  
z w ró c i ło  t y lk o  m o ją  u w a g ę , p ó ź n ie j je d n a k  m d lić  m n ie  
po czę ło ; s p o jrz ę  p o  so b ie ; k r e w ,  c a ły  c z a p ra k  z p rz o d u  
c z e rw o n y ; s p o jrz ę  po  n o d ze , p rz e z  r a j tu z y  b ry z g a  t a k ­
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że k r e w  i  o b o k  je d n e g o , d r u g i  s z e ro k i la m p a s  s o b ie  
r y s u je .

—  Ź le ! —  p o m y ś la łe m  s o b ie , —  w  p ie rs ia c h  co . 
ra z  m i c ie ś n ie j i  p rz e d  o cza m i n ib y  ja k ie ś  is k r y ,  n ib y  
ja k ie ś  p ła t y  cza rn e  m a ja czą , w ię c  a b y  n ie  z le c ie ć  n a ­
g le  z k o n ia ,  u ją łe m  s ię  g r z y w y  m e g o  b ie g u n a  i  za ­
w ró c iłe m  w  t y ł ,  g d z ie m  z a s ta ł a m b u la n s e  ju ż  n a p e łn io ­
ne  ra n n y m i,  a p ró c z  ty c h  n a  z ie m i p o ro z c ią g a n y c h , d o ­
k to r o w ie  i  fe lc z e rz y  o p a t r y w a l i  in n y c h  w ie lu ,  lu b  r y ­
c z a łto w o  n o g i i  rę c e  o b c in a l i .

N a  te n  d o p ie ro  w id o k  o s ła b łe m  ta k ,  że m n ie  z k o ­
n ia  z d ję to .

P o  b o le s n e m  w y s o n d o w a n iu  ty c h  t rz e c h  ra n , k t ó ­
re  od  p o c z ą tk u  k a m p a n ii p o  ra z  p ie rw s z y  i  to  w  j e ­
d n e j c h w i l i  m ia łe m  h o n o r  o trz y m a ć , z f le g m ą  nasz p u ł­
k o w y  p o d le k a rz  S te in ig  z a d e c y d o w a ł, że ra n a  w  rę ce  
ty le  z n a czy  co n ic ,  za p a rę  d n i s ię  z a g o i; w  b rz u c h u , 
że szczęśc iem  b ło n a  n ie  p r z e b ita ,  w ię c  d z iś  n ie  je s t  
ś m ie r te ln a  je s z cz e ; w sz a k ż e  n ie  rę c z y , czy  w ś ró d  ja z d y  
n a  w o z ie  lu b  a m b u la n s ie , g d y  w  p o rz ą d k u  p rz y jd z ie  
z a p a le n ie , n ie  p rz e jd z ie  ta k ż e  w  g a n g re n ę ; ły d k a ,  że 
p rz e s trz e lo n a  z p is to le tu  n a  w y lo t  i  k u lk a  s ię  n ie  zo ­
s ta ła , w ię c  ra n a  ta k ż e  n ie  z a g ra ż a  n ie b e z p ie c z e ń -



W o js k o  p o lsk ie . S trz e le c  k o n n y .
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s tw e m  u t r a t y  n o g i,  c h y b a , g d y b y  k r e w  w e  m n ie  
b y ia  z la .

T a k  m n ie  p o c ie s z y w s z y , o p a trz y w s z y  i  o b a n d a ż o ­
w a w s z y , że w  a m b u la n s ie  m ie js c a  n ie  b y ło  ju ż ,  w ię c  
na  w o z y , co z p o d  fu ra ż ó w  p o z o s ta ły  w  o b o z ie , p o k ła ­
d l i  nas  po  t r z e c h  na  k a ż d y , i  o d w ie ź l i  w  t y ł  po za l in ię  
b o ju ,  do d a ls z e g o  ro z k a z u .

T a m  u jrz a łe m  je d n e g o  z p o d o f ic e ró w  n a szych , 
Ż ło w o c k ie g o ,  zda  m i s ię , bez n o g i ju ż .

O w  p o d o f ic e r ,  g d y  z ra n a  s ta n ę liś m y  w  a s e k u ra ­
c y i,  w  s a m ym  p r a w ie  p o c z ą tk u  d o s ta ł s t r z a ł  o d  k u l i  
sześc io  - fu n to w e j,  k tó r a  m u n o g ę  p o n iż e j k o la n a  ta k  
u rw a ła ,  że t y l k o  n a  s k ó rc e  s ię  t rz y m a ła .

G d y  to  u j r z a ł ,  c o fn ą ł k o n ia  w  t y ł ,  i  z n a jz im ­
n ie js z ą  k r w ią ,  z u ś m ie c h e m  n a w e t, r z e k ł :

—  B y w a jc ie  z d ro w i,  k o le d z y ! J a  ju ż  p o d o b n o  na  
n ic  w a m  s ię  tu  n ie  z d a m !

A  p rz y ło ż y w s z y  p o z o s ta łą  le w ą  ły d k ę  k o n io w i,  
m a ły m  z p ra w e j n o g i g a lo p k ie m  o d je c h a ł s o b ie  do a m ­
b u la n s ó w , g d z ie  n o g ę  m u  za ra z  o d ję to .

O k o ło  g o d z in y  5 -e j w ie c z o re m , n a s i n a  c a łe j l i n i i  
co fa ć  s ię  p o c z ę li.

S ło ń c e  s k ło n i ło  s ię  k u  z a c h o d o w i, s ta n ę liś m y  zn o ­
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w u  na  te m  sam em  m ie js c u , s k ą d e ś m y  z ra n a  w y s z l i .  
A le  n ie  b a w il iś m y  s ię  ta m , t y lk o  ty le ,  i le  b y ło  p o trz e ­
ba n a  w y p o c z y n e k  i  p o s i le n ie  s ię  po  c a ło d z ie n n y m  p o ­
śc ie  i  c ię ż k ie j  p ra c y , o ra z  na  z w in ię c ie  obozu , i  p o ­
rz ą d n e  p o m ie s z c z e n ie  ra n n y c h , k tó r y c h  p o d  m o cn ą  za ­
s ło n ą  w y s ła n e  n a p rz ó d  d ro g ą  k u  K o w n u ; k o rp u s  zaś 
n ie b a w e m  ru s z y ł  ta k ż e  za n a m i. A le  S a k in ,  je n e r a ł  
r o s y js k i ,  w  te ż  t r o p y  za n a m i, z ra z u  z d a ła  t y lk o  o b s e r ­
w u ją c ,  a p ó ź n ie j co ra z  n a ta r c z y w ie j  p o s u w a ć  s ię  
zaczą ł.

*

*  *

I  s ta ło  s ię  to ,  co p rz y  z łe m  d o w ó d z tw ie  s ta ć  s ię  
m u s ia ło : k a m p a n ia  p o ls k o - r o s y js k a  s k o ń c z y ła  s ię  k lę ­
s k ą  w o js k a  p o ls k ie g o  i  z d o b y c ie m  p rze z  k s ię c ia  P a sz ­
k ie w ic z a  W a r s z a w y  w  d n iu  8 -m  w rz e ś n ia  1831  ro k u .  
In h c z e jb y  s ię  z p e w n o ś c ią  b y ło  s ta ło ,  g d y b y  na  cze le  
a r m i i  p o ls k ie j ,  k t ó r e j  b o h a te r s tw o  u z n a li w sz y s c y , n a ­
w e t  w ro g o w ie ,  s ta ł b y ł  w ó d z  te j  m ia r y ,  ja k  n a p rz y -  
k ła d  J ó z e f C h ło p ic k i ,  k t ó r y  p o  b i t w ie  p od  G ro c h o w e m  
ra n n y  i  c h o ry ,  z ło ż y ł n a c z e ln ą  w ła d z ę  n ad  w o js k ie m . 
N ie s te ty ,  n a s tę p c y  je g o  n ie  s ta n ę l i  n a  w y s o k o ś c i za d a ­
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n ia  i  n ie  p o d o ła l i  t ru d n o ś c io m  i  p rz e c iw n o ś c io m . O w o ­
cem  ic h  b łę d ó w  b y ła  n ie s z c z ę ś liw a  b i tw a  p o d  O s tro łę ­
k ą , w y p r a w a  n a  W o ły ń  i  L i t w ę ,  a n a s tę p n ie  ro z b r o je ­
n ie  re s z te k  w o js k  p o ls k ic h  w  g ra n ic a c h  P ru s  i  A u s t r y i .

I  u k o c h a n i u ła n i  G o c z a łk o w s k ie g o  m u s ie l i  p rz e jś ć  
g ra n ic ę  p ru s k ą  i  ta m  b ro ń  z ło ż y ć .

S ta rz y  ż o łn ie rz e ,  p a m ię ta ją c y  Sam o - S ie r ra ,  R a ­
szyn , W a g ra m , L ip s k ,  ze łz ą  w  o k u  ro z s ta w a li  s ię  z w ie r ­
n y m  s w y m  k o n ie m  i  u ła ń s k ą  la n c ą .

W  te n  sposó b  z a k o ń c z y ł s w ó j ż o łn ie r s k i  ż y w o t  
i  G o c z a łk o w s k i,  d o b ry  ż o łn ie rz ,  d z ie ln y  o f ic e r  i  po  w y ­
le c z e n iu  s ię  z ra n  z a s z c z y tn y c h , w z o ro w y  o b y w a te l 
k r a ju .

K O N I E C .
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C e n a  ty c h  k s ią ż e k  d la  n ie p r e -  
n u m e ru ją c y c h  „ P r z y j a c i e l a  
D z i e  c  i“  w y n o s ić  b ą d z ie  w  h a n ­
dlu k s i ą g  a r s k  i m k o p . 6 0  z a  
e g z e m p la rz , c zy li ru b . 7 .2 0  z a  

to m ó w  12.

P R Z Y J A C I E L  D Z I E C I
w  c z ę ś c i l i te r a c k ie j  z a ­
w ie ra : o p o w ia d a n ia  h is to ­
ry c z n e  i z p o d ró ż y , po  

w ie ś c i, w ie rs ze , k o m e d y jk i, p o g a d a n k i n a u ko w e , z a d a n ia  
ró żn e , re b u s y  i t . p. W s zy s tk o  to  w  fo rm ie  o d p o w ie d n ie j 

d la  u m y s łó w  m ło d o c ia n y ch .
R e d a k to r  JAN SKIWSKI.

P re n u m e ra ta  w yn o si: w  W a rs z a w ie
k w a r ta ln ie  ru b . 1 —  

ro c z n ie  ru b . 4 .—

Z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą
k w a r ta ln ie  rub . 1.25  

ro c z n ie  ru b . 5 . —

W  Kantor Prenumeraty 
j S J  A le je  Jero zo lim . 4 9 .












